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W sshodzi eodzienxis o godzin.» 5 po południu 
z wyjątkiew dai poświztecznych. 

Numer pojedyńezy kosztuje w wiejsen IG hal., 
pocztą 16 bal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulisa Czarnieckiego 1. I0, — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
erora |. 9. —. Listy należy frankować. 


Ksklamacye otwarte woine od cpłaty. 


Ny 46 
r. 


Yelefon Rsaakeyi 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik zamianował olicyała ra- 
chunkowego, Wilhelma Schindlera, oraz 
praktykantów konceptowych Namiestnietwa: 
Zdzisława Olszewskiego, Kazimierza W a- 
rzyckiego i Mieczysława lJajewskiego, 
koneypistami Namiestnietwa. 


P. Namiestnik przeniósł: lekarza po- 
wiatowego, dr. Edmunda Kowalewskie- 
go, % Przeworska do Myślenie; koneypistę 
sanitarnego, dr. Romana Merunowiczmw 
z Myślenie do Chrzanowa i asystenta sani- 
tarnego, dr. Adolfa Pareckiego, ze Lwo- 
wa do Niska. 


P. Namiestnik zamianował w departa- 
mencie rachunkowym Namiestnictwa oficya- 
łów rachunkowych: Ignacego Ślaskiego, 
Kazimierza Stojałowskiego i Maksymi- 
liana Skulskiego, rewidentami rachunko- 
wymi, a asystentów rachunkowych: Ferdy- 
nanda Fugla i Adama Żukrowskiego, 
oficyał ami rachunkowymi. 


Obwieszezenia 


c. k. Nuaiestnictwa we Lwowie z dnia 30 
października 1911 1. XVII. 6803/30 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów św. 
Korony węgierskiej, z dnia 81 październi- 
ka 1911 L XVH. 17,079 w sprawie zarzą- 
dzeń weterynaryj no-policyjnych z powodu pry- 
szczycy w kraju, oraz z dnia 31 październi- 


LISTY PARYSKIE. 


Ji, 
Paryż, w październiku 1911. 


Zacznijmy od spraw francusko-polskich; 
dwie z nich, w ostatnich kilku tygodniach, 
stały się przedmictem rzadkiego w tego ro- 
dzaju materyi rozgłosu, a nawet ożywionej 
dyskusyi, w prasie polskiej. Jestto do pe- 
wnego stopnia znamiennym faktem, a także 
dowodem, iż zarówno we` Francji, jak i 
w Polsce, kwestya wzajemnych s'osunków 
tych dwóch narodów znajduje się na porząd- 
ku dziennym i wymaga rozpatrzenia. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że po wielu la- 
tach, podczas których we Francyi o Polsce 
nie mów1ono wcale, pod wpływem z jednej 
strony Zmian, jakie nastąpiły w kraju, pod 
wpływem także starań podjętych przez Po- 
laków. staliśmy SIĘ nad Sekwaną, nie można 
jeszcze powiedzieć modnymi, gdyż byłoby to 
zbyt wiele, ale staliśmy się znowu przedmio- 
tem zainteresowania, narodem, z którym je- 
żeli się jeszcze nie liczy, to jednak naro- 
dem, jaki poznać trzeba, już nietylko ze 
względu ua tradycyjną sympatyę, uświęconą 
wiekami, ale po prostu dla interesu, a raczej 
dla interesów zarówno jednej, jak i drugiej 
strony. I nie ulega wątpliwości, że ta sym 
patya francusko-polska, w przyszłości, coraz 
bardziej zażyłą stawać się będzie, że po tym- 
czasowych „oświadczeniach idealnych“, na- 
stąpią fakty bardziej „realne“ zarówno ko- 
rzystne dla nas, jak i dla Francuzów. Nie 
trzeba jednak, abyśmy odrazu żądali zbyt 
wiele: idźmy powoli, lecz drogą pewną, nie 
oglądajmy się odrazu za tem, aby wyciągnąć 
ze stosunku tego korzyści i nie zniechęcajiny 
się chwilowemi jakiemiś niepowodzeniami. 
Wszak mamy do czynienia z narodem, o któ- 
rego sympatye ubiegają sięgwszyscy, którzy 
w wyborze swych przyjaciół są wybredni, 
ale który, kiedy odda swe serce, to odda je 
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Środa, 1 Listopada 1911. 


Preadaamersia 


zamiejscows: 
. 32 K, | ówieróreoznie 6 K — h, 
. 16 K, | miesłęcznie 2470 h, 


rócznio e 
półroocznią . 


| roczniB 
| 


miejscowa: 
24 K, | ówłerórocznia . 


półrocznie . i2 K, | miesięcznie . 


W Niemczech 2 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodwik naukowy i ilierzoki*, dodatek miesięczny do Gazely Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 sej do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 30 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik pranumerowany osobao kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: Viisruz petitowy lus 
miejsce 20 kał. 

Tabelaryczne i liczbowa po 36 ħal, nade: 
słane po 60 hal, za wiarez lab jego iniejsce miary 
patitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj» 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Solołowskisge 
we Lwowie Pasaż Hausmanns |. 9, W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O Adiw (V. de Raczkowski) 88 
Rue da Vxrszn6. 


jege 


ka 1911 I. XVIL 16.880,5, w sprawie wpro- 
wadzania wołów. huhai, owiee i świń do rze- 
źni Herisau, w Szwajearyi, — zamieszczone 
są w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego 
numern Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 51 października. 


Hiszpania wobec układu 
marokkańskiego. 


anana 


Układ pomiędzy Niemcami a Franeya 
w sprawie Marokka doszedł nakoniec do 
skutku. Negocyacye berlińskie ciągnęły się 
miesiącami, utrzymując opinię publiczna w 
ciągłym naprężeniu, ostatecznie jednak dały 
wynik pomyślny, bo obie strony zadowa- 
lający. 

O ile z różnych oznak wnosić można, 
układ berliński ;rzyjmą mocarstwa bez wa- 
hania do wiadomości. Natomiast przypuszczać 
wypada, że spotka się on z oporem ze stro- 
ny Hiszpanii i dyplomacya francuska będzie 
miała twardy orzech do zgryzienia, bo bę- 
dzie musiała chyba w drodze kompromisu 
załagodzić madryckie pretensye. 

Stan rzeczy przedstawia się następują- 
co: Oprócz ukiadu madryckiego i aktu Alge- 
siras istnieje pomiędzy Francyą i Hiszpanią 
ugoda marokkajńska z r. 1904, jakoteż tajny 
traktat, zawarty pomiędzy ówczesnym mini- 
strem spraw zagranicznych Delcassć a gabi- 
netem madryckim. Treść tego traktatu znana 
jest dzięki niedyskrecyi Figara. który ją po- 
dał z animozyi ku Deleusst'mu. Zaprzeczono 
wprawdzie autentyczności ogłoszonych doku 


mentów, ale zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści, że wedle umowy Hiszpanie mieliby pra- 
wo obsadzić jedynie terytorya Rifu, na wszel- 
ką zaś akcyę militarną po za temi ramami 
winni są wprzód zasięgnąć pozwolenia Francyi. 
Gdy Francya w r. 1911 zaczęła powa- 
żniej zajmować się sprawą marokkańską i 
odsłoniła zamiar usadowienia się w państwie 
szeryfów, urosły także apetyty i ambicye w 
Madrycie. Wojska hiszpańskie obsadziły Lar- 
rache i El Ksar, a sposób, w jaki tego do- 
konano, świadczył wymownie, że w Hiszpa- 
nii przestano uważać sąsiednią Republikę za 
przyjaciółkę, chociaż oświadczenia oficyalne 
zaprzeczały temu. Także nad Sekwaną uezu- 
cia dla Hiszpanii znacznie ostygły, a prasa 
francuska zajęła nawet wprost nieprzyjazne 
wobec akcyi hiszpańskiej stanowisko. Coraz 
silniej występowało na jaw naprężenie po- 
między Paryżem a Madrytem i dopiero „roz- 
mówki* w Berlinie o tyle je ułagodziły, iż 
nastało za milczącem stron obu porozumie- 
niem jakby zawieszenie broni. „Rozmówki“ 
kończą się i oto znowu zaczyna brać w Ma- 
drycie górę nerwowe podniecenie, chcą tam 
bowiem usłyszeć, jak wyobraża sobie prote- 
ktorka państwa szeryfów swój przyszły sto- 
sunek wobee Hiszpanii. O jakiemś condo- 
mimium nie może być mowy, gdyż Francya 
za główny położyła warunek wyłączność pro- 
tektoratu. Zachodzi więc pytanie, czy przy 
Quai d'Orsay w Paryżu zamierzają porozu- 
mieć się w Hiszpanią co do dalszego sto- 
sunku, czy też poprostu Francya, mając umo- 
wę berlińską w kieszeni, zamyśla przejść nad 
aspiracyami hiszpańskiemi do porządku. 
Korespondent Pester Lloyda na podsta- 
wie autentycznych rzekomo informacyj twier- 
dzi, że Francya nie zamierza poniżyć Hiszpanii, 
owszem gotowa nastawić łaskawego ucha, 
jeśliby w Madrycie zamierzano zwrócić się 
do niej z odpowiedniem przedstawieniem. Ale 
uprzejmość ta zawisła przedewszystkiem od 
wznowienia traktatowego pomiędzy obu pań- 


stwami stosunku, gdyż Francya wdać się go- 
towa w rokowania z Hiszpanią tylko na pod- 
stawie umów, zawartych poprzednio z gabi- 
netem madryckim. Umów tych — twierdzą 
w Paryżu — Francya ściśle dotrzymała, Hi- 
szpania zaś nie może twierdzić o sobie cze- 
goś podobnego. Nowe zatem porozumienie 
musi mieć za podstawę dawne umowy — 
innemi słowy zawisłe jest od cofnięcia wojsk 
hiszpańskich z Larache i El Ksar. Nie myśli 
też Franeya przyznawać Hiszpanii żadnych 
nowych praw po za granicami Rifu, chyba że 
odpowiednie stanowisko gabinetu w Madry- 
cie, umożliwiłoby nowe rokowania co do sfery 
wpływów Hiszpanii. W Paryżu jednak gorąco 
pragną porozumienia z Hiszpanią, jeśli tylko 
strona przeciwna okaże, iż ono leży również 
w jej intencyach. 
* Wspomuiany korespondent informował 
się również w kołach dyplomatycznych hi- 
szpańskich w sprawie przyszłego obu państw 
stosunku. Tam oświadczono mu, że i Hiszpa- 
nia wielki kładzie nacisk na utrzymanie do- 
brych stosunków obopólnych, a przeczą, ja- 
koby w Hiszpanii, wyjąwszy pewne koła za- 
gorzaleów, wszelkiego pozbawione znaczenia, 
panowało nieprzychylne dla Francyi usposo- 
bienie. Ale dla uprzejmości, oświadczają, nie 
może Hiszpania poświęcić swych żywotnych 
inieresów, o tem więc, aby cofnęła swe woj- 
ska z zajętych pozycyj, najlepiej nie mówić 
nawet wcale. Hiszpania pozostanie w Larra- 
che i El Ksar, choćby Francya kładła za 
główny warunek usunięcie się jej z owych 
stanowisk. A jeśli tak jesi, to oczywiście 
porozumienie, o którem mowa, napotka na 
znaczne trudności i sprawa marokkańska w 
dalszym ciągu zaprzątać będzie uwagę Europy. 
Po za temi informacyami zauważyćwy- 
pada, że Hiszpania jako słabsza mniej ma 
widoków utrzymania sie przy swych posta- 
nowieniach, aniżeli Francya, że więc chyba 
ustępstwami na innych polach okupić zdoła 
honor pozostania tam, dokąd się zapędziła. 


całkowicie i szczerze. 
zrobi resztę. 

Od kilku lat podjęto w Paryżu dość 
energiczną akcyę w celu ożywienia stosun- 
ków franeusko-polskich: powstało uajsam- 
przód Biuro informacyjno-prasowe staraniem 
Rady Narodowej, a obok niego, wkrótce, Ko- 
mitet francusko-polski, oraz cały szereg or- 
gamizacyj z Komitetem w bardziej lub mniej 
ścisłym znajdujących się związku. Organiza- 
cyo te, wśród wielu innych prac: odczytów, 
zebrań, wydawnietw i t. d., częściowo za ini- 
cyatywą braci Leblondów, którzy. po odbyciu 
podróży do ziem polskich, ogłosili powszech- 
nie u nas znaną książkę p. t. „La Pologne 
vivante“, podjęły dwa zamiary na większą 
zakrojone skalę: wystawienie pomnika Ada- 
ma Mickiewicza w Paryżu, oraz. świeżo, o- 
głaszanie przekładów na język francuski kla- 
syków polskich; są to zamiary niełatwe do 
urzeczywisinienia, wymagające i czasu i pie- 
niędzy, ale wlaśnie dlatego, że czasu wyma- 
gają, doskonałe ze względu na ciągłość i u- 
trwalenie „agitacyi* polskiej na gruncie fran- 
euskim. Dwie te sprawy, jak wspomniałem, 
ostatnimi czasy żywo omawiano w prasie 
polskiej. 0 

Niema obok Henryka Sienkiewicza bar- 
dziej popularnego nazwiska polskiego w Pa- 
ryżu, jak nazwisko Mickiewicza. Nie mówiąć 
już o samej wartości jego, jako geniuszu poe- 
tyckiego, co waży na szali wszechświatowego 
piśmiennietwa, rola Mickiewicza, profesora 
„College da France“, przyjaciela Micheleta 
i Quineta, dzielącego z nimi losy, zapewniła 
mu sławę i imię w społeczności francuskiej. 
Nie mogło więc być lepszego środka dla o- 
żywienia stosunków franeusko-polskich, jak 
przypomnienie Adama Mickiewicza przez wy- 
stawienie mu pomnika w Paryżu. Zrozumieli 
to doskonale ci, eo postawili sobie za cel 
ożywienie tych stosunków i przywrócenie im 
dawnego blasku, dawnej siły. Powstał więc, 
kilka lat temu, specyalny komitet w celu ze- 
brania potrzebnych funduszów i wystawienia 
pomnika. Na czele komitetu znalazł się prof. 


Róbmy swoje, a czas 


ski i Polaków, który, corocznie, dziesiątki 
naszej młodzieży studyującej w Sorbonie, 
szczególną otacza opieką. Jak to jest we zwy- 
czaja w Paryżu, odrazu oznaczono potrzebną 
suinę na pokrycie kosztów pomnika, która 
wynosić ma 50.000 fr., oraz odrazu powie- 
rzono jego wykonanie p. Antoniemu Emilowi 
Bourdelle, wśród dzisiejszych rzeźbiarzów, po 
Rodinie, najbardziej znanemu i najbardziej 
wybitnemu. Dan Bourdelle nietylko zobowią- 
zał się wykonać pomnik bezinteresownie za 
zwrotem kosztów, ale z całym zapałem połu- 
dniowca, pochodzi bowiem z południa Fran- 
cyl, zabrał się do studyów nad Miekiewiczem, 
aby w swe dzieło wlać mógł myśl i duszę 
poety, aby mógł stworzyć dzieło godne naj- 
większego z wielkich geniuszów.... i 

Składki tymczasem napływały powoli, 
ale stale (komitet posiada obecnie około 12.000 
fr., a drugie tyle ma obiecanych, czyli, że 
w przeciągu trzech lat, odkąd istnieje, zebrał 
połowę potrzebnej sumy); „powoli* w na- 
szem mniemaniu tylko, gdyż chcielibyśmy 
mieć pomnik, jaknajszybciej; ale, jeżeli zwa- 
żyć czas, jaki był potrzebny dla zebrania fun- 
duszów na skromny pomnik np. Verlaine'a, 
eo trwało dziesięć blisko lat, na popiersie 
Stendhala, na które od kilkunastu lat komi- 
tet nie może zgromadzić potrzebnych pienię- 
dzy, na wszystkie wogóle pomniki dla naj- 
znakomitszych nawet ludzi, jeżeli nie wcho- 
dzą w grę jakieś czynniki uboczne, np. na- 
tury politycznej, wówczas przyznać trzeba, 
że fnndusze na pomnik paryski Mickiewicza 
gromadzą się w sposób normalny. A zresztą, 
jeżeli wziąć pod rozwagę „agitacyę* polską, 
jaka towarzyszy zbieraniu tych funduszów, 
to czyż jest w naszym interesie, aby ta „agi- 
tacya* jaknajszybciej ustała. Sądzę, że nie, 
sądzę, że zbytnie przyspieszanie zakończenia 
tej sprawy nie koniecznie leży w naszym 
interesie. że powinniśmy nawet unikać ta- 
kiego jej zakończenia, gdyż w znacznym 
stopniu zmniejszyłoby to rozmiar i rozgłos 
tej „manifestacyi* polskiej, 

Cała sprawa pomnika do mniej więcej 


Ernest Denis, historyk, jeden ze znawców | miesiąca września r. b. szła drogą normalną. 


spraw naszych, a także wielki przyjaciel Pol- | Ale oto 


nie mamy doprawdy szczęścia 


w stawianin pomników, nie tylko w kraju, 
ale nawet i zagranicą, gdyż zawsze stają się 
powodem nieporozumienia, — komitet otrzy- 
muje propozycyę, pochodzącą od pewnej pa- 
ni ©. z Warszawy, która obowiązuje się po- 
kryć brakujące fundusze pod warunkiem 
wszelako, iż w Paryżu stanie pomnik nie 
Bourdelle'a a p. Woydygi. Przyjęcie tej pro- 
pozycyi, nie tylko ze względów wyżej wy- 
mienionych, uważałbym za niewłaściwe, ale 
także i głównie, ze względu na spaczenie 
w ten sposób przewodniej myśli zamierzeń 
komitetu. Kiedyśmy powzięli projekt pomni- 
ka Mickiewicza, życzeniem naszem było, aby 
ten pomnik stał się hołdem Francyi oddanym 
geniuszowi polskiemu, hołdem Francyi z je- 
dnej strony przez to, iż byłby on dziełem 
mistrza francuskiego, z drugiej, iżby część 
składek pochodziła od Francuzów (dotychczas 
'/„ mniej więcej składek pochodzi od Fran- 
cuzów, co. stanowi stosunek, jakiego nawet 
nie spodziewaliśmy się). A prócz tych, wiele 
jest jeszcze innych względów, dla których 
pomnik Bourdelle'a dla nas bardziej jest po- 
żądany w Paryżu, niż najlepszego nawet 
rzeźbiarza polskiego. Pomników w Paryżu 
jest tyle, iż w pamięci publicznej pozostać 
jedynie może pomnik dłuta rzeźbiarza, któ- 
rego nazwisko w historyi rzeźby pozostanie, 
a takim rzeźbiarzem niezawodnie jest Auto- 
ni Emil Bourdelle. Jeżeli więc w przyszłości, 
zwiedzający Paryż, nie będą oglądali porni- 
ka Mickiewicza, to w każdym razie oglądać 
będą rzeźbę dłuta Bourdellea, a przy tej 
sposobności dowiedzą się i o Miekiewiczu. 
I w ten jedynie sposób pomnik odpowie za- 
daniu, boć przecie, jeżeli ktoś zechce poznać 
Mickiewicza, to nie będzie szukał jego pomni- 
ków nieznanych mistrzów, a postara się po- 
znać jego dzieła; pomnik więc rzeźbiarza o 
nazwisku powszechnie nieznanem, zupełnie 
mija się z celem, szczególnie na takim grun- 
cie, jak w Paryżu; najwyżej może być 1na- 
nifestacyą, i to skromną tylko, w chwili wy- 
stawienia i otwarcia, a później z pewnością 
zostanie zapomniany i nikt nań patrzyć nie 
będzie, jak nie patrzy na setki pomników 
w Paryżu, obok których codziennie przechodzi.. 


Tępienie pryszczycy. 


pa m 


0. k. Namiestnietwo rozesłało do wszyst-- 
kich starostw w Galicyi następującej osnowy 
okólnik: 

W ostatnim czasie dają się znowu sły- 
szeć skargi, że środki weterynaryjno-policyjne, 
zarządzane w celu powstrzymania dalszego 
rozszerzenia się itłumienia pryszczycy, utru- 
dniają w wysokim stopniu nie tylko prawi- 
dłowy bieg gospodarstw rolnych i handlu 
zwierzętami, lecz także aprowizacyę, zwłaszcza 
większych miast, wywołujac w następstwie 
znaczne podrożenie mięsa. 

Jakkolwiek zarządzenia policyjno-wete-; 
rynaryjne, wobec bardzo daleko idących ulg 
w obrocie zwierzętami racicowemi. nie dają 
uzasadnionej podstawy do tego rodzajn zaża- 
leń, to jednak z uwagi na to, że przy tak 
znacznem rozszerzeniu się zarazy mogą tu i 
owdzie zajść pewne trudności w prowadzeniu 
gospodarstwa, handlu zwierzętami i zaopa- 
trzeniu miast w materyał rzeźny, c. k, Na- 
miestnictwo uznaje za potrzebne przypomnieć 
c. k. starostwu swe zarządzenia z dnia 8 
września, 14 października, 16 grudnia 1910, 
1 13.706/pr., XVIL. 10.737, XVII 13.672, 
28 czerwca, 13 lipca, 10 i 19 sierpnia, 15, 
19 i25 września 1911, 1. XVII 9488, XVII. 
10.387. XVII. 9483/2, XVIL 2581/1, 16.3870/pr., 
XVII. 14.258, XVII. 14.075/352, tudzież 26 
sierpnia i 13 września 1911, 1. XVII. 12.6559 
i XVII. 13.042/19, według których, o ile idzie 
o pogodzenie celów policyi weterynaryjnej 
z interesami producentów handlu i konsu- 
mentów, postępować należy w sposób nastę- 
pujący : 

Przedewszystkiem obowiązane są wła- 
dze i organa, powołane do tępienia pryszczycy, 
pamiętać zawsze 0 zasadzie, że zarządzeni: 
policyjno-weterynaryjne powinny być przysto- 
sowane do warunków i potrzeb miejscowych 
i uwzględniać w odpowiedni sposób interesy 
handlu i gospodarstwa wiejskiego. 

1. Dlatego też należy każdym razem 
dokładnie rozważyć, czy idzie o stłumienie 
odosobnionych ognisk pryszezycy, czy też o 
zapobieżenie dalszemu jej rozwlekaniu z ob- 
szarów silnie nawiedzonych zarazą i w tym 
ostatnim wypadku punkt ciężkości zarządzeń 
przenieść nie na izolacyę poszczególnych 
ognisk w zapowietrzonych obszarach, lecz 
na niedopuszczenie przeniesienia się zarazy 
na terytoryum, dotąd od niej wolne. 

Z tego wynika, że tam. gdzie idzie o 
obszary silnie nawiedzone pryszczycą, zbyte- 
czne jest ustawianie strażv wewnatrz tych 
obszarów, a ustawić je należy tylko na gra- 
nicy całego zapowietrzonego rejonu celem 


Nie więc kwalifikacye, takie czy inne 
pana Woydygi, — choć przyznać trzeba także, 
że ten sposób załatwiania spraw, bądź co 
bądź publicznych, nie należy do polecenia 
godnych — ale poprostu interes nasz, a ta- 
kże zamiary początkowe, a nawet zobowią- 
zania komitetu, zobowiązania względem tych 
co dotychczas dawali składki i zobowiązania 
w stosunku do p. Bourdelle'a, — wszystko 
przemawia zatem, aby propozycyę pani Ś. i 
pana Woydygi komitet odrzucił, I zapewne 
tak też się stanie, szczególniej po dyskusy!, 
jaka miała miejsce w prasie krajowej, na 
przyszłem zebraniu komitetu, które odbędzie 
się w miesiącu listopadzie b. r. Wszak nie 
chodzi o to, aby sprawę załatwić szybko, ale 
o to chodzi, aby ją wykonać dobrze; dobrze, 
to znaczy tak, aby jej wykonanie najlepiej 
odpowiedziało zamierzonym celom: chcemy, 
aby Francya oddała hołd Mickiewiczowi, 
niechaj więc go odda Francya; chcemy, aby 
pomnik Mickiewicza przypominał Franeyi 
naród nasz i jego losy, nie stawiajmy więc po- 
mnika, o którym najwyżej będą wzmianko- 
wały gazety, jako o jednym więcej, który 
niepotrzebnie zajmuje miejsce! Niema jednak 
tego złego, coby na dobre nie wyszlo: są- 
dzę, że podjęcie przez prasę sprawy pary- 
skiego pomnika Miekiewicza, wywołane pro- 
pozycyą pani S., ożywiło zainteresowanie 
dla tego projektu w kraju i że będzie ono 
miało, jako następstwo, zwiększenie ofiar- 
ności na ten cel. Nasuwa się tutaj jedna 
uwaga: otrzymane dotychczas składki pocho- 
dzą przeważnie od osób zamożnych i są 
względnie wysokie, natomiast między ofiaro- 
dawcami niema ofiarodawców „groszowych*, 
a ci, nietylko najrychlej mogliby dopełnić 
brakającej sumy, ale także dodaliby tej „ma- 
nifestacyi* narodowej na gruncie zagrani- 
cznym, charaktern bardziej ciekawego, bar- 
dziej imponującego cudzoziemcom, którzy 
czytając, z czasem, wykaz składek (jaki ko- 
mitet po ukończeniu pomnika ogłosić zamie- 
rza) znaleźliby setki, a może tysiące datków 
„groszowych*, ciężką zarobionych pracą. Dla 
komitetu trudność polega w tym względzie 
na dotarciu do masszerokich, mogłyby tutaj 
nieocenione oddać usługi polskie pisma lu- 
dowe, gdyby zająć się tą sprawą zechciały.... 

(Dokończenie nastąpi). 
Kazimierz Wośnicki. 
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dopilnowania, aby się zaraza z niego dalej 
nie szerzyła. 

2. Takze zakazy puszczania Ssamopas 
mniejszych zwierząt, jak: psów, kotów, dro- 
biu i królików winny być wydawane tylko 
w tych wypadkach, gdzie tego wymaga nie- 
odzowua potrzeba, 

3. W celu skrócenia przebiegu zarazy 
w poszczególnych gminach wskazane jest, 
w miejscowościach silniej nawiedzonych pry- 
szczycą, stosować w jak najszerszej mierze 
sztuczne zakażenie zwierząt, ulegających za- 
razie. 

4. Że względu na wielką doniosłość 
targów dla aprowizacyi należy unikać i na- 
dal zamykania targów na zwierzeta racicowe 
we wszystkich tych wypadkach, w których 
gmina targowa nie jest nawiedzona pry- 
szczycą, a stosunki lokalne w tej gminie i 
najbliższej okolicy wykluczają niebezpieczeń- 
stwo rozwleczenia zarazy. 

5. Przy wykonywaniu dezynfekeyi sta- 
jen stosować należy postępowanie jak naj- 
prostsze, polegające na dokładnem odkażeniu 
przedmiotów, poprzednio dobrze oczyszczonych, 
a o ile na to eel dezynfekcyi pozwala, uni- 
kać zdejmowania podłóg i odrywania żłobów 
i drabin i wybierania ziemi ze stajni. 

6. Wszystkie czynności urzędowe z po- 
wodu pryszczycy, a zwłaszcza czynności, ty- 
czące si uznania zarazy za wygasłą, powin: 
ny być traktowane zawsze jako sprawy na- 
głe i załatwiane bezzwłocznie, ile możności 
w ciągu dnia następującego po doniesieniu. 

7. W sprawie pokrywania kosztów do- 
stawy środków dezynfekcyjnych ze Skarbu 
Państwa i sprawdzania rachunków komisyj- 
nych, które ponosić mają strony, należy prze- 
strzegać ściśle obowiązujących przepisów, 
wychodząc z zasady dotychczas stosowanej, 
że nakładanie tych kosztów na strony do- 
zwolone jest tylko w wypadkach unormowa- 
nych tymi przepisami. 

8. Rozumie się, że ułatwienia w apro- 
wizacyi zawarte w wydawanych z powo- 
du pryszczycy obwieszezeniach i okć!ni- 
kach tutejszych, należy zawsze bez zwłoki 
i to w formie przystępnej podawać do wia- 
domości gmin i innych interesentów tak, 
aby mogły wejść natychmiast w życie i być 
w dostatecznej mierze wyzyskane, 

C. k. Starostwo zechce stosować sięjak 
najściślej do tych wskazówek i zarządzić co 
potrzeba, aby, o ile to jeszcze się nie stało, 
zasady te natychmiast wprowadzono w wy- 
konanie. 

O poczynionych w tym względzie szcze- 
gólnych snostrzeżeniach donieść należy ka- 
żdym razem bezzwłocznie c. k, Namiestnietwu. 

C. k. Namiestnik : 
Bobrzyński w. r. 
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Spór pomiędzy Wittem a Guczkowem, 


Od dłuższego czasu toczy się iście jakby 
pojedynek słowny pomiędzy hr. Wittem a p. 
(iuczkowem. Spór rozpoczał się dość spokój- 
nie od wzajemnego prostowania faktów bli- 
skiej, a tak bardzo zajmującej przeszłości, 
t zw. konstytucyonaliamu rossyjskiego. 

Moment, kiedy się decydowały losy 
pierwszego w Rossyi gabinetu, nawpół tylko 
urzędniczego, znaczenie fatalne popieranej 
przez hr. Wittego kandydatury p. Durnowo, 
szczegóły prowadzonych z działaczami społe- 
cznytni rokowań — wszystko to wyjaśniła w 
dostatecznej mierze polemika dwu mężów 
stanu, z których jeden reprezentował wów- 
czes władzę, drugi chciał reprezentować spo- 
łeczeristwo. 

Ale spór, w pierwszym okresie fakty- 
czny, przybrał w dalszym ciągu znaczenie 
zasadnicze. Guczkow z hr. Wittem polemi- 
zują już o to, kto zaprzepaścił konstytucyę 
rossyjską i co pozostało z manifestu 17 paź- 
dziernika. 

Guczkow zrobił zarzut Wittemu, jakoby 
on był główna sprężyną intrygi przeciwko 
Stołypinowi. Witte miał być inspiratorem 
reakcyi w Radzie państwa i poza nią, Witte 
był tajnym stronnikiem wrogów „nowego u- 
stroju“, Witte z za kulis doświadczoną ręką 
rozstawiał maryonetki w dramacie history- 
eznym, którego akt ostatni — to zguba Sto- 
łypina, obrońcy i stronnika konstytucyi... 

Hr. Witte naturalnie posądzeń tych nie 
mógł pozostawić bez odpowiedzi. „Nigdy ani 
bezpośrednio, ani pośrednio nie bawiłem się 
z nikim w żadne konspiracye przeciwko nie- 
szczęsnemu P. Stołypinowi* — pisze ex-pre- 
mier w swoim liście. Jeżeli zaś krąży taka 
pogłoska, to jest to „legenda policyjno-poli- 
tyczna”, która ma na celu zdyskredytowanie 
niedogodnego i niebezpiecznego przeciwnika. 

A zresztą — pyta Witte — któż to ma 
prawo wylewać łzy nad konstytucyą rossyj- 
ską i jej domniemanym obrońcą i sługą? (o 
to jest za człowiek, którego boleść brzmi 
z taką przesadą? — powtarza słowa Hamle- 
ta nad grobem Ofelii. Jeżeli kio ma prawo 
smucić się losem aktu 17 października, to 
przedewszystkiem on, Witte, tego aktu wy- 
łączny i odpowiedzialny twórca, Ofelii ros- 
syjskiej wierny aż do grobu kochanek... 

Po czem-że to płaczecie? — mówi 
sarkastycznie dalej ekspremier październi- 
koweom. Jaki to „nowy ustrój“ opłakujecie? 
Nowy ustrój ja stworzyłem, a ten nowy- 
strój, za który niby zginął Stołypin i po 
którym płacze jego urzędowa płaczka — to 
trup 17 października, to fałszowana Giocon- 


SYRENA. 


(Pierre Dax. Lorpheline d'Auteuil). 


Część druga. 


XVI 
»Dwndziestuc, — Babka. 


(Ciąg dalszy), 


Marmagne zdjął czapeczkę, którą miał 

na głowie. 
— Panie wybaczą. Ktoby się spodzie- 
wał takiej uprzejmości. Widocznie paniom 
chodzi o Panletkę, żeby się tak co prędzej 
fatygotować. . 

— Tak, lubię to dziecko. Czy leży w 
łóżku ? 

— Nie, pani hrabino. Na szczęście: (o 
za przejście! Niechże panie siadają. 

Marmagne odchylił drzwi pokoju córki 
i przez ten otwór rzekł: 

— Pauletko, sama pani hrabina jest 
tucaj z panna de Tiburee, 

— (zy podobna !... Idę zaraz, ojcze. 

Jeszcze pod wrażeniem noenego wstrzą- 
śnienia, które może nie tak prędko ustąpi — 
Pauletka pobladła i serce jej tak moeno u- 
derzało, że aż cierpiała. Gdy się ukazała, nie 
było ani kropli krwi na jej ustach. 

— Kochane dziecko! — zawołała hra- 
bina, uderzona tą bladością, wyciągając do 
niej obie ręce — przychodzimy dowiedzieć 
się © twoje zdrowie. Siadaj. 

— Jakaż pani dobra! 

— Pauletko, usiądź tu przy mnie — 
rozkazała milutko Lucyna — Pauletko, jaka 
ty jesteś blada! Nie dziwnego! Napadnięta ? 
Zakneblowana? opowiedz nam jak to było. 
Zaledwie można uwierzyć w takie rzeczy. 

— A tymczasem to prawda, panno Lu- 
cyno. 

Hrabina chciała coś mówić, Lucyna 
przerwała, 


— Babuniu, pozwól. Niechaj ona nam 
wszystko opowie ze szczegółami, Chciałabym 
wszystko wiedzieć. 

— Moja malutka, nie przeszkadzam 
pannie Pauletce opowiedzieć całego wypadku, 
którego mogła paść ofiarą, Pozwól mi tylko 
zapytać pana Marmagne, czy wezwał jakiego 
doktora. 

— To prawda, masz słuszność, babuniu. 

— Doktora! — zawołała Pauletka, któ- 
rej oblicze lekko się zarumieniło. — Ja go 
wcale nie potrzebuję, pani hrabino. 

-— Twój ojciec będzie spokojniejszy, 
moje dziecko. My, także, życzliwi tobie, bę- 
dziemy wiedzieli, czego się trzymać. Dzięki 
Bogu wyszłaś zdrowo ze strasznej zasadzki, 
Chodzi teraz o zwalczenie wrażliwości, 0 u- 
spokojenie nerwów, które mogą być wstrza 
śnięte. 

— Pani hrabina ma słuszność — po- 
twierdził Marmagne. — Przebacz mi, dzie- 
cko, żem o tem nie pomyślał, 

— To łatwo wytłumaczyć. Musiałeś pan 
przebyć straszne chwile niepokoju. 

— Trzeba to przeżyć, żeby zrozumieć, 
pani brabino. 

— Rzecz więc ułożona. Jutro rano bę- 
dziesz miała wizytę mego doktora. Poszlę go 
uwiadomić. 

— Nie trzeba, żeby pani hrabina się 
fatygowała — rzekł Marmagne, — Poproszę 
naszego doktora. ! 

— Ależ nie, już postanowione. Nie mó- 
wmy o tem więcej. 

Lucyna ciągle wypytywała. Ciekawość 
jej była nienasycona. 

— Babuniu — zaproponowała — nie- 
dodobna, żeby Pauletka sama chodziła. Odtąd, 
ktoś będzie jej towarzyszyć. 

— Miałam właśnie to zaproponować. 
Wydam stosowne rozkazy. 

Marmagne nie śmiał protestować. Szep- 
nął tylko: 

— Jedynie pod tym warunkiem mo- 
głaby pracować dalej... Nie mogę narażać 
mego dziecka, 

— Och! panie Marmagne, proszę nam 
nie odbierać Pauletki. Przyszlemy po nią i 
odeszlemy wieczorem, jeżeli panu o to cho- 
dzi. Biedna Pauletka!.. Jakże się cieszę, że 
ciebie widzę! 


A 


da, z wyblichowaną twarzą i podmalowane- 
mi oczami. 

„Całemu swiatu wiadomo -- pisze 
Witte — że nowy ustrój proklamowany zo- 
stał manifestem z dnia 30 października 1905 
roku i określony ustawami, wydanemi na za- 
sadzie manifestu tego, a więc w czasie, udy 
ja stałem na czele rządu cesarskiego. Wia- 
domy jest niemniej światu całemu mój wy- 
jątkowy i odpowiedzialny udział w stworze- 
niu aktów tych, które wprowadziły „nowy 
ustrój polityczny“. Przekonań, które w owym 
czasie miałem śmiałość wypowiedzieć, nigdy 
się nie wyrzekałem, a pamieć o tem napeł- 
nia życie moje i stanowi dumę moją. Wia- 
domo, że prawicowi reakcyoniści zajmują 
wobec tego wszystkiego, co dokonane zostało 
d. 80 października i za czasów prezesostwa 
mojego, stanowisko zupełnie przeczące i nie- 
nawiść swoją do aktów tych przenosić zwy- 
kli na moją osobę. Ponieważ nie mam zwy- 
czaju podejrzywać kogoś bez dowodów, a tem 
mniej ogłaszać o podejrzeniach tyeh to, co 
się do mnie osobiście odnosi, jestem przeko- 
nany, że reakcyoniści, którzy są zdania, że 
akt październikowy należy znieść, są w prze- 
konaniach swoich zupełnie szczerzy. Przeko- 
nań ich nie podzielam jednak, przeciwnie 
mniemam, że to, do czego zmierzają, będzie 
zgubne dla monarchy i ojczyzny mojej, ale 
przekonania ich rozumiem: są one szczere 
i jasne. 

Co do mnie, twierdzę, że w nowym, 
odnowionym ustroju, obrońcą którego mianu- 
je się Guczkow, — że pod flagą „ustroju kon- 
stytucyjnego* — w ostatnich czasach wska- 
zywano jedynie granice władzy monarszej, 
swoją zaś własną władzę doprowadzono do 
nieograniczonej, bezwzględnej i niebywałej 
samowoli. Dla mnie postępowcy tacy nie są 
bardziej sympatyczni, aniżeli szczerzy i otwar- 
ci reakcyoniści.. Na temat ten, z powodu 
mojego szczególnego udziału w akcie paździer- 
nikowym, nie mogę mówić spokojnie. O tem, 
jak słusznie twierdzi (iuczkow, powie histo- 
rya. 

„Wkońcu jedno jeszcze. Reakeyonisci 
z jednej strony, a zwolennicy zmarłego pre- 
zesa ministrów z drugiej wywołują we mnie 
takie same uczucia, jakich doświadezałem, 
przysłuchując się w ostatnich czasach „prze- 
glądom* na tematy bieżące w teatrach fran- 
cuskich. Gdy na scenie złodzieje zdejnują 
obraz Gioeondy i pozostawiają na jego miej- 
scu gołą ścianę, widzowie irytują się. gdy 
zaś złodzieje zdejmują Giocondę i na jej 
miejsce na ścianie wieszają fałszywą z uró- 
Żowionymi policzkami i podmalowanymi oczy- 
na, widzowie zachwycają się“. 

„Jest rzeczą zadziwiającą — pisze pe- 
wien publieysta rossyjski w swoim do tej 
polemiki komentarzu — rzeczą prawie nie. 
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— Ja także, panno Lucyno, żal mi tyl- 
ko, że panie się fatygowały. Postaram się 
być jutro w pałacu. 

— Możesz zatrzymać się dzień, lub dwa, 
żeby wrócić do sił, moje dziecko, Zresztą, 
zastosujesz się do rady lekarza. 

Już od jakiejś chwili babka wpatrywa- 
ła się w młodą dziewczynę. 

Jej uśmiech melancholijny i głębokość 
spojrzenia przyciągały uwagę hrabiny. Mi- 
łosierna kobieta znajdowała w regularnych 
rysach, w wyrazie, podobieństwo z kimś, ko- 
go znała. 

Hrabina d'Antignac starała się sobie 
przypomnieć. To było trudno. Tak liczne 
miała znajomości ! 

Pauletka to spostrzegła. Uśmiechnęła 
się do tej, która ją obejmowała spojrzeniem 
dobroci. Śliczny uśmiech !.. Och! jak słod- 
ki, pogodny wyraz odźwierciedlał się na czy- 
stem obliczu! 

W nagłym błysku wydało się hrabinie, 
że ten uśmiech i ten wyraz łączył się w spo- 
sób niewytłumaczony z uśmiechem i wyra- 
zem istoty, którą kochała. Wspomnienie Ja- 
kóba w dwadzieścia lat po jego śmierci 
przemknęło w myśli serdecznej kobiety. Oczy 
jej mgłą łzawą się przysłoniły. Pauletka, 
która to zauważyła, pomyślała, że hrabina 
musi cierpieć. Do pogodnego wyrazu przyłą- 
czyła się serdeczność, która przenikała zwol- 
na serce sieroty, 

Babka broniła się przed myślą, która 
usiłowała się utrwalić. 

Powstała z miejsca, 

Gdy chwaliła przed byłym agentem po- 
rządek i dobre urządzenie mieszkania, Lucyna 
spytała : . ) 

-— Pauletko, czy to twój pokoik, tutaj ? 

—- Lucynko, może jesteś niedyskretna ! 

— Nie, nie — zapewnił były agent, 
zadowolony z tych oględzin, które mogły 
wypaść tylko na korzyść Pauletki — panna 
de Tiburce może wejść wszędzie, 

Obie młode dziewczyny przeszły przez 
próg, lecz skoro tylko Lucyna zobaczyła, że 
jedna tylko Pauletka może ją słyszeć, wzięła 
ją za obie ręce. 

— Pauletko, Pauletko, jestem pewna, 
że jesteś tak zmięszana 1 wzruszona, iż nie 
myślałaś o najważniejszej rzeczy. 


zrozumiałą, dlaczego Witte, który odegrał į 
taką olbrzymią rolę w historyi wolności ros- 
syjskiej, nie cieszy się nietylko prawdziwą. 
historyczną sławą reformatora i twórcy no- 
wej Rossyi, ale nawet ogólnem uznaniem? 
Dlaczego za każdym razem, kiedy jest mo- 
wa o kandydaturze Wittego na to lub inne 
stanowisko. albo o jego poglądach i zamia- 
rach — dźwięczy zawsze jakis dwoisty, nie- 
ufny, dziwny ton w stosunku do tego na- 
zwiska. 

Rossya nie ufa Wittemu. 

I są po temu przyczyny. Rossya, być 
może, wdzięczna jest Wittemu za to. że „brał 
odpowiedzialny i wyłaczny udział* w akcie 
17 października, ale w głębi duszy Rossya 
boleje. że to był właśnie hr. Witte, a nie 
inny bardziej prawy i szlachetny człowiek, 
który, stawszy się twórcą nowego ustroju, 
nie wyrzekłhy się go nazajutrz. 

Witte stworzył rossyjską konstytucyę, 
ale Witte nie potrafił tchnąć w nią prawdzi- 


l 
wego życia, nie potrafił zainteresować 


szerokich warstw społeczeństwa, nie zdołał 
i nie próbował zresztą zrobić z niej czegoś 
drogiego i blizkiego temu społeczeństwu”. 
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Wojna włosko-turecka. 


Kiedy czyta się najnowsze doniesienia 
z widowni wojny, która naprawdę wojną być 
zaczyna, niepodobna zrozumieć tego szczere- 
go, czy udanego optymizmu, z jakim Włosi 
rzucili się w awanturę trypolitańską. Osta- 
tnie dni przyprawiły ich o ciężkie straty i 
zaszkodziły całemu przedsięwzięciu. Nieprzy- 
jaciel z prawdziwie oryentalną pogardą śmierci 
waleząc, obrócił w niwecz nadzieje łatwej 
okupacyi. Pozycya włoska nawet w Trypoli- 
sie samym jest zagrożona, rząd więc króla 
Wiktora Emanuela postąpił bardzo słusznie, 
odkładając na razie proklamowanie aneksji, 
projektowane na dni najbliższe. Byłoby to 
bowiem w danych warunkach chyba fikcyą, 
która nikomu nie zaimponowalaby, przeci- 
wnie, naraziłaby na — ośmieszenie, Za- 
miast bawić się mydlana bańka, rząd włoski 
czyni to, co powinien był uczynić, zanim 
przystąpił do zamachu na Trypolidę, tj. gro- 
madzi siłę zbrojną. by rzuceniem dostate- 
cznej jej ilości na widownię boju, zapewnić 
sobie sukces i zatrzeć nim ujemne wrażenie 
dotychczasowej kampanii. 

Rzecz naturalna, że w Konstantynopolu 
pod wpływem ostatnich wypadków zapano- 
wał radosuy nastrój i wracać poczyna otu- 


cha. Ostatnie wypadki nie mają wprawdzie 


rozstrzygiającego znaczenia, nie przypieczętują 
wojny, znakomicie jednak polepszają pozycyę 
Turcyi, ratując honor jej militarny. 


Zdziwiona, sierota spojrzała na nią. po- 

wtarzając ; 
©- — O najważniejszej rzeczy ? Nie rozu- 
miem, ©0, Panna Lucyna ma na myśli. 

— dwietnie zrobiłam, żem tu przyszła ! 
Przypomnij że sobie, Panletko ! 

I głosem przycjszonym : 

— W niedługim przeciągu czasu cię- 
żka próba. Przejście to bedzie błyskiem szczę- 
śliwej przyszłości, którą Sie zarysuje.... 
letko, jesteś już na tej drodze. ` 

A sierota poczerwieniałą jak róża. 

— Nie pomyśliła8 © tem; Pauletko ? 

— O niczem Me myslałam, panno 
Lucyno. 
— Rozumiem to doskonale, Biedna 
Pauletko t... Słuchaj, muszę Ciebie pocałować, 
Jesteś śliczna! - AB 

Młoda rokotnica na trzeci dzień wyc. 
ciła do pałacu WAntignac. Zostało ułożone, 


Pau- 


iż Marmagne będzie ją odprowadzał Z raną; 
służący i portyer otrzymali rozkaz, żeby być 


do jej dyspozycyi wieczorem. 


XVII. 
Powiernik. 

Gdy na drugi dzień Marmagne i Pau- 
letka otrząsnęli się ze swoich wrażeń i Pau- 
letka raz jeszcze wyjaśniła, w jaki sposób na- 
padnięta została, były agent szepnął zawsty- 
dzony : 

— Moje dziecko, zapomnieliśmy oboje 
o najpierwszym z naszych obowiązków. Nikt 
z nas, nie zapytał o nazwisko twego wy- 
bawcy. 
Oblicze Pauletki lekko zaróżowiało. | 

— To prawda, ojcze, eo on sobie o nas 
pomyśli ? 

— Powie sobie zapewne, że straciliśiny | 
głowę,ł co było prawdą poniekąd — odrzekł 
Marmagne niezadowolony. A przecież zawdzię- 
czam temu młodzieńcowi. że wyrwał ciebie | 
z przepaści. Nie wolno nam pozostać w bez- | 
czynności. Powinniśmy mu wyrazić naszą | 
wdzięczność. | 

— To nie przyjdzie z łatwością, ojcze. | 
Nie znamy go. ! 

miny dalszy nastas 
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Pod Trypolisem. 


Jasnego obrazu położenia pod Trypoli- 
sem urobić sobie niepodobna, wieści bowiem 
z Rzymu i z Konstantynopola brzmią, jak 
zwykle w podobnych wvpadkach,iwprost sprze- 
cznie. Że jednak położenie Włochów w sto- 
liey Trypolidy znacznie się pogorszyło, że 
nawet stało się krytycznem, tego już nie za- 
przeszaję nawet źródł:. włoskie. 

Ag. Stefasiego stara się pocieszyć ogół 
włoski pogłoska, że niektóre szczepy zamie- 
rzają odstąpić Turków i przyłączyć się do 
Włochów. Sama jedu¿k Agencyu piętnuje tę 
wiadomość jako „nieskontrolowaną*. a uwa- 
Żuć ją można za wprost niewiarygodną. Jeśli 
szczepy tnbyleze trzymały się Turków, kiedy 
Włosi byli górą, to jakiż miałyby interes 
porzucać ich teraz, gdy Turkom uśmiechnęło 
się powodzenie? 

Naczelny komendant korpusu operacyj- 
nego nadesłał telegraficzne zestawienie strat 
włoskich w dniach od 23 do 26 b. m. włą- 
cznie. Koło Trypolisu padło 13 oficerów i 
861 żołnierzy, rannych jest 16 oficerów i 
142 żołnierzy. Ministerstwo wojny ogłosi 
liczbę ofiar natychmiast po otrzymaniu bliż- 
szych informacyj. Ten stosunek zabitych i 
rannych należy przypisać nagłerau atakowi 
Turków z krótkiej mety. Luki w wojsku ope- 
racyjnem zostały już uzupełnione, . 

Tak brzmią reiacye włoskie. Natomiast 
wydawany w Konstantynopolu Tanin podeje 
z duia 28 b. m. następujące rzekomo auten- 
tyczne informacye : 

Puikownik Meched wysłał parlamenta- 
rzy do miasta, z poleceniem, by zażądzli 
opuszczenia pozycyj, w przeciwnym zaś razie 
zaatakuje miasto. Podniósł także, że ze wzglę- 
da na obcych, walka powinna odbyć się za 
miastem. Generał Caneva admówił spełnie- 
nia tych żądań, wobee czego pułkownik Me- 
ched zawiadomił konsulów, że zaatakuje mia- 
sto, a odpowiedzialność za ewentualne zabi- 
cie ebcych spadnie na Włochów, Włosi sta- 
rali się wyśledzić stanowisko Turków za po- 
mocą latawców, Turcy jednak jeszcze przed 
wylądowaniem ich przystąpili do ataku, za- 
skoczywszy Włochów niespodzianie. Walka 
toczyła się na 3 liniach między fortami Gar- 
garacz-Harjul-Garbi, Bumelien-Wuzelin 1 Mis- 
sirbaba. Włosi zostali koło Gargaresz, Harljul- 
Garbi pobici i cofnęli się pod ochronę ogni 
pancerników, który jednakże nie pomógł le- 
wemu skrzydłu, tak, ża to musiało się cof- 
nać, Turcy zatknęli na forcie Missirbaba fla- 
gẹ otomańską, zdobyli 8 dział i 4 mitrajle- 
zy, nadto koszary artyleryi i kawaleryi przed 
miastem. Straty Włochów są bardzo znaczne. 

Jadah donosi, że wojna, która dopiero 
się rozpoczęla, dążyć będzie do przywróce- 
nia rzeczywistego zwierzchnictwa tureckiego 
w” Trypolisie. 

Według doniesień dzienników. flota wło- 
ska od dwu dni usunęła się z wód archipe- 
lagu. 

Jeszeza fatalniej brzmią dla Włochów 
inne doniesienia. I tak wedle Local. Ans., 
Włosi w ostatniem starciu stracili 560 ludzi, 
a tureckie straty są o wiele mniejsze. Włosi 
strzelali o wiele gorzej. niż Francuzi swego 
czasu pod Oasablanką, Dyscyplina rozluźnio- 
na zupełnie, żołnierze potracili głowy, ofice- 
rowie nie panują zupełnie nad sytuacyą. Sztab 
generalny zupełnie zdezorganizowany. 

Frankf. Ztg. w depeszy z Konstanty- 
nopola potwierdza wiadomość, że Turcy zajęli 
żródła koło Bumeljana, zaopatrujące Trypolis 
w wodę. 

Jakoż w kołach rządowych włoskich nie 
kryja się już teraz z tem, że wojska włoskie 
w Trypolisie napotkały niespodzianie na bar- 
dzo wielkie trudności. Arabowie i Turcy wal- 
czyli z pogardą śmierci i ponieśli znaczne 
straty, ale i straty Wiochów, przyznają, są 
bardzo poważne. 

Według Giornale d Italia, rząd zamie- 
rzą powołać wszystkie klasy rezerw z r. 1898 
w sile 100.000 ludzi. Z Florancyi i Bolonii 
wojska odjechały już do Trypolisu. Z Rzymu 
wysłano 40 dział polnych. 

Kwestya ogloszenia aneksyi. 

Rząd włoski w ubiegłym tygodniu ba- 
dał w Londynie i Paryżu koła rezstrzygsjące 
co do Stanowiska mocarstw w sprawie pro- 
klamowania aneksyi Trypolidy i Oyrenaiki 
przez Włochy, Badania dały wynik ujemny. 
Obecnie mocarstwa nie są skłonne uznać 
aneksy! włoskiej odyż zarówno Paryż, jak i 
Londyn wskazują na to, że Włochy dotąd 
wlaściwie NIe osiągnęły ż*dnych większych 
sukcesow Wojennych, znajdują się tylko w 
posiadaniu miast najpliższych tik daleko. 
jak daleko Sięgają pociski dział okrętowych, 
Wobec tego mocarstwa zachodnie nie uwa- 
żają Za odpowiednie, aby prokłamować aneksyę 
włoską. Włochy więc zamyślają z tym kro- 
kiem nieco zaczekać, : SOM 


RZĘJIE = . 
Rzy nt Parlament będzie zwołany do- 
piero po zakończe u kampanii, 
Chiasso. W Genui przyszło do wiel- 
kich demonstracyj tlumów przeciw redakcji 
socyalistycznege Lavore, którego korespon- 
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wozdania z placu boju. W lokalu redakcyi 
wybito wszystkie szyby, tłum cheiať nawet 
wtargnąć do drukarni. 

Bologna. Rezerwista Masetti 35 p. p. 
w chwili, gdy jego kompania miała odejść 
do Trypolisu, dał strzał na podwórzu koszar 
do grupy oficerów raniąc w łopatkę podpuł- 
kownika. Masettiego cudem zdołano ocalić 
przed tynchem żołnierzy. Wymarsz odbył się 
bez dalszych wypadków. Zdaje się, ze miała 
to hyć demonstracya antymilitarna, 

Konstantynopol. Generalny proku- 
rator trybunału kasacyjnego Menduch bej za- 
mianowany został ministrem sprawiedliwości. 
Dzienoikom zakazano oglsszać iuformacye 
o przejeździe oficerów tureckich przez Egipt 
do Benghasi, jak również o wysyłkach pie- 
niędzy i środków zywności via Egipt. 


Powstanie w Chinach. 


Pisma angielskie otrzymują z Pekinu 
bardzo niepomyślne dla cządu chińskiego 
wiadomości. Oto wojska północne, na które 
dwór dotychczas liczył, dwie dywizys i jedne 
brygada, ogółem 27.000 ludzi, nie chcą wy- 
ruszyć przeciw powstańcom i grożą napadem 
na Pekin w razie niespełnienia iż żądań co 
do gwarancyi konstytu*yjnych i ograniczenia 
absolutnej władzy cesarza. 

U Dworu panuje, popłoch. Mandżuro- 
wie napierają na Dwór, by zawezwał pomo- 
cy obcych mocarstw dla zwaiczenia rewolu- 
eyi i utrzymania dynastyi. lodność stolicy 
podejrzywz, że dwor chce umknąć, 
Jnan-Szi-Kaj nie chce wkroczyć do sto- 
licy jako dyktator; przypuszczają, ża wolał- 
by wejść jako pierwszy premier konstytucyj- 
nego gabinetu. Dwór chce złożyć losy dy- 
nastyi w jego ręce i dać mu pełnomoeni- 
etwo do rokowania z powstańcami. 

Cesarz w edykcie, ogłoszonym wczorzj, 
usprawiedliwia się ze swej dotychczasowej 
nieczynności i zapowiada natychmiastowe wy- 
danie konstytucyi, orez utworzenie gabinetu, 
z którego szlachta będzie wykiuczona. Edykt 
zapewnia przebaczenie powstańcom i polity- 
cznyrn przestępcom. 

Rewolucyoniści podali już do wiadomo- 
ści rządu i ogółu swe warunki w piśmie, 
podpisanem przaz wszystkich wyższych ofice- 
rów obu dywizyj północnych, a popartem 
przez Zgromadzenie narodowe. 

Stawiają oni następujące żądania: 1. 
Natychmiastowe zwołanie parlamentu. 2. Par- 
lament będzie mieć prawo uehwaienia kon- 
stytucyi. 8. Armia i Hota mogą być użyte do 
tłumienia niepokojów wewnętrznych tylko ze 
wyraźnem pozwoleniem parlamentu. 4. Cesa- 
rzowi na przyszłość nie będzie przysługiwało 
nieograniczone prawo życia nad poddanymi. 
5. Polityczni przestępcy mają być ułaskawie- 
ni. 6. Gabinet odpowiedzislny będzie wobec 
parlamentu. 7. Parlament wybiera prezydenta. 
ministrów, 8. Członkowie domu panującego 
nie mogą zasiadać w parlamencie, 

Poniąqważ równocześnie i marynarka 
zgłosiła swe żądania, wynika, że przyszło do 
porozumienia między oficerami wymienionych 
dywizyj, a marynarką. Zdaje się, że Juanszi- 
kaj otrzymał polecenie pertraktowania mię- 
dzy dynastyą a powstańcami, aby doprowa- 
dzić do ugody. 
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Lwów. 31 października. 


REHE EEY 

Środa (1 listopada) : 

Wszystkich Świetych. — Wrocisława. — 
Joiła pr. 

Wschód słończ o godzinie 6 15 rano. za- 
chód słońca o godzinie 405 po południu 

Czwartek (2 listopada): 

Dzień zaduszny. — Witymira. — Artemija. 

Wschód słońca « godzinie 6'16 rano, za- 
chés sohen c godzinie 408 pe poii, 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącn listopadzie wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszee, bażanty i kuropatwy, pardwy i dropie, 
ptactwo błotne i wodne. 

Nie wolno patować od 15 na jelenie, 
przepiórki i dzikie gażębie. 

Przez ealy rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 

— JE. P. Marszałsk krajowy Stani- 
siaw hr. Badeni przebył ostatnią noe spo- 
kojnie. Ciepłota dziś rano była niższa, wyno- 
siła 874. Oddech spokojny, usposobienie dość 
debre. 

— JE. P. Prezydent sądu krajowego 
wyższego, dr. Tehorznicki wyjechał do Ozor- 
tkowa na uroczyste otwarcie sądu obwodowego. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- | kowie 


otrzymali: Ra probostwo w Podhajcach ka. Sta- 
nistaw Wałęga, kooperator przy kościele św. 
Auny we Lwowie; na probostwo w Szezereu 
ks. Jan Bladewski, probaszez w Obertynie. Kon- 
kurs na probostwo w Obertynie ogłoszono a ter- 
minem de 15 grudnia. 

Dyecezya krakowska. Prezentę na prob. 
w Zawoi otrzymał ks. Franciszek Klis, wik. w 
parafii św. Szczepana w Krakowie. Święcenia 
kapłańskie otrzymał ks. Jan Góralik, Peniten- 
cyarę przy kościele św. Anny w Krakowie objął 
ks. dr. Jan Tobiasiewicz. Zarząd parafii w Ple- 
szowie powierzono O. Benedyktowi Welcowi z 
Zukonu Cystersów w Mogile. 

Dyee. przeruyska: Zamianowani dziekanem 
drohobyckim ks. Jau Szałayko, prepozyt w Dro- 
bobyezu; poddziekanem leżajskim ka. Tomasz 
Frankiewiez, prob, w Żołyni; poddziekanem za- 
mianowany i odznaczony exp. can. ks. Antoni 
Sękowski, prob. w Bachórzu; ekspozytem w Li- 
powcu ad Rycheice ks. Tomasz Sapyta, admi- 
nistrutor w Nowosieleach. Przeniesieni ks. wi- 
karzy: Feliks Chudy z Leżajska do Załeszna; 
Maryan Czech, z Osobnicy do Leżajska; Stani- 
sław Woźny, po B-miesięcznym urlopie, do Oso- 
bnicy; Józef Michałkowski z Tuligłów do Go- 
solowa; Franciszek Osikowicz, z Grębowa do 
Tuligłów, Wojciech Wanielista, z Krakowa do 
Rudnika; Józef Wróblewski, z Rudnika do Kra- 
kowca; Stanisław Nawrocki z Nowego Miasta 
do Przeworska. Administracyę excurr. parafii w 
Leszezawie Dolnej powierzono ks, Kazimierzowi 
Smólskiemu, proboszezowi w Birczy. Odznaczeni 
rok, i mant, ks. Józef Foryś, dziekan rymanow- 
ski i prob. w Haczowie; ks, Roman Malinow- 
ski dziekan rzeszowski, prob. w Słocinie. Exp. 
can. ks. Franciszek Wilczewski, prob. w Żmi- 
grodzie Nowywi; ks, Leon Kruszyna, prob. w 
Kobylanach. Urlop dwumiesięczny w celu po- 
ratowania zdrowia otrzymał ks. Bronisław Du- 
tkiewiez, wik. w Moszczenicy. Konkurs na o- 
próżnione probostwo w Leszczawie Dolnej rozpi- 
sano z terminem do 25 listopada. Na emery- 
turę przeszedł ks. Aleksy Watulewiez, kat. gimn. 
w Samborze, szambelan Ojea św. 

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna m. Kałusza na odbytem wczoraj posie- 
dzeniu uchwaliła jednogłośnie nadać obywatel- 
stwo honorowe: dr. Ignacemu Dembowskiemu, 
Wieeprezydentowi Redy szkolnej krajowej i 
Kazimierzowi Waydowskiemu, taratejszemn sta- 
roście, w uznaniu zasług, położonych około ro- 
zwoju miasta. 

O Z Wydziału krajowego. Wydział 
krajowy zamiauował na dzisiejszej sesyi w od- 
dziale koneeptowym: sekretarzy: Konstantego 
Jędrzejowskiego, Adama Daniela Starzewskiego 
i Mikołaja Latoszyńskiego, radeami; wieesekre- 
tarza Władystuwu Wrabeca, sekretarzem; ad- 
junktów koneeptowych: dr. Władysława Ko- 
zickiego i dr. Stanisława Grocholskiego, wice- 
sekretarzami; koacypistów: Józefa Skoczyń- 
skiego i dr. Wilhelma Rappógo, adjunktami 
Wydziału krajowego. 

— Z kolei. Na podstawie rozporządze- 
nia Ministerstwa kolei żelaznych skraca się o- 
znaczony w taryfie czas załadowywania i wy- 
ładowywania posyłek na 8 godzin dziennie, a 
to na szlakach kolei państwowych, jakoteż ko- 
lei prywatnych, pozostających w Zarządzie Pań- 
stwa. 

Postanowienie to weszło w życie z d. 30 
października b. r., a odnosi się w równej mie- 
rze do towarów przemysłowych. 

— Mianowania. Dyrekcya Towarzystwa 
wzejemnuych ubezpieczeń w Krakowie posunęła 
do wyższych rang następujących urzędników 
Reprezentacyi w Czerniowcach: do rangi VI. 
pp. Tytusa Faszczewskiego i Mieczysława Ar- 
matysa; do rangi VII. p. Gabryela bar. Schil- 
linga; do rangi VIII. p. Anastazego Sośkę; do 
rangi IX. pp. Maryana Lewickiego, Kazimierza 
Niewiadomskiego i Witołda Wirowskiego ; do 
rangi X. pp. Bronisława Łukasiewicza i Wła- 
dysława Nawojskiego. 

— /wiązck urzędników gminy m. 
Lwowa. W niedzielę przed południem odbyło 
się zgromadzenie urzędników gminy m. Lwowa 
i uchwaliło założyć „Związek urzędników gminy 
m. Lwowa*, obejmujący wszystkich urzędni- 
ków i podnrzędników giuiny, stałych i niesta- 
łych, celem popierania spraw zawodowych, eko- 
nomicznych i kulturalnych urzędników stowa- 
rzyszonych. Cele Związku określa $ 2 statutu, 
który obejmuje: a) ochrenę, popieranie i za- 
stępstwo zawodowych i ekonomicznych intere- 
sów urzędników stowarzyszonych; b) współ- 
udział w akcyach dla uzyskania polepszenia 
stosunków służbowych ogółu urzędników gmi- 
ny; e) pielęgnowanie i wzmacnianie idei łą- 
ezności i koleżeństwa; d) staranie się o wszel- 
kie potrzebne udogodnienia materyalne i korzy- 
ści intelektualne stowarzyszonych; e) strzeże- 
nie godności stanu urzędniczego i utrzymywa- 
nie go pod wzgledem moralnym i etycznym na 
przynależnej mu wyżynie. Zgromadzenie uchwa- 
liło zasady statutu i wybrało dla dalszej akcyi 
wykonawczej komisyę, która po zatwierdzeniu 
statutu, ma obowiązek wprowadzić Związek, 
bez żadnej zwłoki, w życie. 

— W Kole literacko - artystycznem 
(pasaż Mikolascha) w najbliższą niedzielę kon- 
cert tenora opery genueńskiej Kurica Colonny, 
którego koncert odbędzie się również w Kra- 
staraniem tamtejszej dyrekcyi koncer- 


dent przysyła bardzo pessymistyczne spra- | cezya lwowska obrz. łać. Instytucyę kanoniezną i towej. 


listopada 1911. 


ż 


W następną środę mówić będzie w Kole |tek zbyt wczesnego zamknięcia zasuwy u pieca. 
literacko-artystycznem prof. Uniw. dr. E. Du- | Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 


nikowski „O Japonii", 

— Zniżenie cen wyrobów masarskich 
i wędlin. Onegdaj odbyło się zgromadzenie 
masarzy lwowskich, na kórem zastanawiano się 
nad sprawą zniżenia ceny za wyroby masarskie 
i wędliny. W obec tego, że energiczna akcya, 
rozpoczęta przez prezydenta miasta, wy- 
warła ten skutek, iż dowóz nierogacizny na 
targ lwowski znacznie się zwiększył a tem sa- 
mem obniżyła się cena żywej wagi, uchwalono 
po wyczerpującej dyskusyi, obniżyć dotychcza- 
sowe ceny wędlin o 10 do 20 pre. Stowarzy- 
szenie przemysłowe rzeźników i masarzy, po- 
dając tę uchwałę obowiązującą tak masarzy jak 
i wszystkich odsprzedaweów wyrobów masar- 
skich do wiadomości publiczności, oświadcza 
zarazem, że o ile dalsze żądania co do ulg ta- 
ryfowych i wykonania przepisów weterynaryj- 
nych zostaną uwzględnione przez Władzę, na- 
stąpić musi dalsza zniżka cen. 

— Zatwierdzenie wyroku. Najw. Try- 
bunał sądowy i kasacyjny w Wiedniu pod prze- 
wodnictwem radcy Dworu Sabatowskiego od- 
rzucił zażalenie nieważności ucznia gimnazyal- 
nego Jerzego Śliwińskiego w Jarosławiu prze- 
ciw wyrokowi, mocą którego Śliwiński został 
przez sąd obwodowy w Przemyślu skazany na 
70 kor. grzywny lub 7 dni aresztu za wystę- 
pek z $ 305 u. k. (pochwalanie czynów kary- 
godnych). Śliwiński rozlepił był w Jarosławiu 
odezwę, w których wzywał ludność ruską do 
wzięcia udziału w żałobnem nabożeństwie za 
duszę śp. Kocki, „męczennika i bohatera, który 
życie położył na ołtarzu ojczyzoy*. Obzeńca 

liwińskiego dr. Eugeniusz Lewicki, podnosił, 

że Śliwiński nie zachwalať czynów karygodnych, 
ponieważ nie zostało stwierdzone, że śp. Kocko 
czyny takie popełajł. 

W uzasadnieniu wyroku trybunał kasa- 
cyjny podniósł, że w wyroku sadu lwowskiego 
o ekseesy w Uniwersytecic lwowskim, a więc 
o zajścia zabronione patentem Cesarskim z r. 
1854, stwierdzono, iż śp. Kocko brał w nieh 
udział. Oskarżony nazywając wię- Kockę boha- 
terem i męczennikiem zawinił przez zachwala- 
nie czynności ustawą zakazanych. 

— Lwowski teatr maryonetek ogła- 
sza wynik konkursu na winietę programową. 
Nadesłano 26 projektów, z których 2 wyłą- 
czono, ponieważ były podpisane pełnem nazwi- 
skiem autorów. Nagrodę I. otrzymał Stanisław 
Janowski, nagrodę II. Jerzy Pruszyński. Pro- 
jekty nienagrodzone można odebrać pod adre- 
sem: Jam Pietrzycki. Lwów, ulica Zyblikiewi- 
cza 25. 

— Dla St-letniej staruszki, wdowy 
po wybitnym publicyście i działaczu społecznym, 
otwieramy znowu składkę. Zebrany przez czy- 
telników Gazety Lwowskiej fundusik umożli- 
wił schorowanej i skołatanej życiem biedaczce 
przebycie roku całego, dzisiaj jednak, gdy zima 
stol u wrót ubożuchnego mieszkanka, a głód 
grozi staruszce, której udziałem stała się wy- 
jątkowa wprost nędza, pukamy ponownie do 
ofiarności publicznej, pewni, że i tym ramem 
zawód nas nie spotka. 

Wszelkie datki, choćby najskromniejsze, 
przyjmuje dla Zofii Goł., 84-letniej sta- 
ruszki, redakcya i administracya Gazety 
Lwowskiej. 

— Dla 84-letniej staruszki, wdowy 
po wybitnym publieyście i działaczu społe- 
cznym, złożyli w dalszym ciągu w Administra- 
cyi Gazety Lwowskiej pp: N. N. ze Lwowa 
20 kor., Mateusz Karowski ze Lwowa 1 kor. 

— Ślub. W kościele Maryackim w Kra- 
kowie odbył się w sobotę ślub panny Julii 
Malczewskiej, córki znakomitego malarza pol- 
skiego Jacka Malczewskiego i Maryi z Gralew- 
skich, z p. Feliksem Meysnerem, synem Ś. p. 
Anastazego Meysnera i Franciszki z Wysockich, 
właścicielki dóbr OCharzewice. 

A Nagły zgon. Wczoraj w nocy zmarł 
nagle 39 letni motorowy miejskiej kolei ele- 
ktrycznej Józef Rachalski, Lekarz miejski 
stwierdził nagły zgon wskutek udaru serco- 
wego. 

A Czuła matka. Na placu Gołuchow- 
skiego przytrzymano wczoraj 11 letnią Ksenię 
Iwaszczyszynównę, która błąkała się tam bez 
celu. TIwaszczyszynówna, sprowadzona na in- 
spekcyę policyjną podała, że zbiegła z domu 
swej matki, włościanki w Rzęsny Ruskiej, która 
w okrutny sposób znęcala się nad nią. Iwa- 
szczyszynównę oddano na razie w opiekę komisa- 
ryatowi II. dzielnicy. 

A Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Janowskiej 11 letniego Stefana Derewlanego, 
który nie umiał wskazać miejsca swego zamie- 
szkania, oddała policya w opiekę komisaryatu 
II. dzielnicy. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 


przyprowadziło wszystkich do przytomności. 

+ Witołd ks. Czartoryski, syn ks. Wła- 
dysława i księżnej Małgorzaty Czartoryskich z 
domu Bourbon-Orleans, zmarł wezoraj w Wer- 
salu, w 55 r. życia. 

Zmarły był prawnukiem króla Ludwika 
Filipa Orleańskiego. 

+ Zmarli: w ostatnich dniach we Lwo- 
wie, Piotr Sponder, emer. nauczyciel szkoły lu- 
dowej, w 63 r. życia; Anna Nowakowa, wdowa 
po lekarzu, w 88 r. życia; Ludwika Babi- 
szowa, żona kierownika fabryki, w 83 r. ży- 
cia; Jan Grossner, maszynista, 47 r. życia; 
Antonina Tarnawska, wdowa po funkeyonary- 
uszu kolejowym, w 68 r. życia ; 

— Eksplozya gazów w salinach bo- 
cheńskich. Do Nowin donoszą z Bochni: 
W poniedziałek o godz. 10 rano zdarzył się w 
tutejszych salinach groźny wybuch gazów ko- 
palnianych. Jeden robotnik zbliżył się z pło- 
nącą lampą do grupy robotników, pracujących 
nad zatkaniem otworu, z którego wydobywały 
się gazy. W tej chwil nastąpił straszny wy- 
buch. Trzej robotnicy, ciężko ranni, w nieprzy- 
tomnym stanie zostali odwiezieni do szpitala, 
Jeden z nich dogorywa. 

— Z awiatyki., Lotnik inż. Warchałow- 
ski wzniósł się wczoraj w Wiener-Neustadt na 
autobiplanie z trzema pasażerami, Lot trwał 
45 minut. Warchałowski pobił tym lotem świa- 
towy rekord Bussona. 

— Krwawy dramat. Z Siedlec dono- 
szą: W miejscowości Janów Podlaski obrońca 
Jamyszewski z zemsty oschistej strzelił kilka- 
krotnie do miejscowego proboszcza Naiszewskie- 
go. Dwie kule trafiły księdza i ciężko go arz- 
nity, poczemm zabójea ostatnią kulą zastrzelił 
się ua miejseu. Księdzu grozi utrata życia. 


Kronika prowincyonalna. 


$Smierć pod kołami samochodu. 
Na gościńcu państwowym między gminami 


Chocznia i Inwałdem znaleziono dnia 28 b. m. f- 


zwłoki kobiety, strasznie pokaleczone i przy- 
kryte chustką. W zmarłej kobiecie rozpoznano 
włościankę z Inwałdu, Ludwikę Stuglikową. 
Przeprowadzono w tej sprawie dochodzenia, oraz 
obdukcya zwłok wykazały, że zmarła zabita zo- 
stała prawdopodobnie przez automobil, który 
w niedzielę, dnia 22 b. m. między godziną 6 
a 7 wieczorem przejeżdżał gościńcem z Bielska 
do Wadowic i wracająca do domu gościńcem 
Stuglikową najpierw silnie uderzył, poczem 
wlókł ja za sobą dwa klm. gościńcem, na co 
wskazywały ślady krwi, oraz rozrzucone po drodze 
części odzieży zabitej. Właściciela tego samo- 
chodu dotąd nie wyśledzonono. O wypadku za- 
wiadomiono prokuratoryę Państwa w Wado- 
wicach. 


| E S T 


można go było uważać poniekąd za ogniwo 
pośrednie między nią a kierunkiem starszym — 
nowy jego utwór symfoniczny wykazuje jednak 
podobno wybitny zwrot na lewo. Oprócz tego 
koncert nie przyniesie nie nowego, gdyż graną 
będzie symfonia D-moll Schumanna i na 
uczczenie jubileuszu Liszta tegoż koneert for- 
tepianowy Es-dur. 

Dnia 18 listopada gra Arigo Sereto, na- 
leżący do bardzo wybitnych skrzypków, najsła- 
wniejszy skrzypek włoski. Ur. 187% w Bolonii, 
syn prof. konserwatoryum, uczeń Sartiego, od- 
znacza się przedewszystkiem iście włoskim tem- 
peramentem. Gra u nas koneerty Beethovena i 
Wieniawskiego. 

l. Walter. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We wtorek, 81 października, po raz pierw- 
Szy, (nowość), „Cnotliwa Zuzanna“, operetka 
w 8 aktach Jana Gilberta; przekład polski Lu- 
dwika Śliwińskiego; z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej. Abonament nr. 8. 

We środę, 1 listopada, o godz. pół do 4 
po południu, „Farbiarze*, komedya w 1 akcie 
A. Walewskiego i „Fircyk w zalotach“, kome- 
dya w 3 aktach Fr. Zabłockiego; z J. Nowa- 
cekim w roli tytułowej. 

We środę, 1 listopada, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz drogi, „Cnotliwa Zuzanna“, 
operetka w 8 aktach J. Gilbera; z Heleną Mi- 
łowską w roli tytułowej. 

We czwartek, 2 listopada, o godz. pół do 
4 po podudniu, „Młynarze i jego córka”, dra- 
mat w 5 aktach Krnesta Raupacha; tłumaczył 
W. Sabowski. 

We czwartek, 2 listopada, © godz. 8 wie- 
emorom, „Opowieści Hoffmana“, fantastyczna o- 
pera w 4 aktach J. Offenbacha. 

W piątek, 8 listopada, po raz ezwarty, „To 
samo“, dramat w 3 aktach Leopolda Staffa. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We środę, l listopada, o godz. pół do 4 
po południu, „Kordyan*, poemat dramatyczny 
w 9 odsłonach J. Słowackiego. (Przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej, ceny zniżone do po- 
łowy). 

We środę, 1 listopada, o godz. pół do 
8 wieczorem, „Paweł I.*, dramat w 7 obrazach 
D. Mereżkowskiego. 

We czwartek, 2 listopada, o godz. pół do 
4 po południu, „Młynasrz i jego córka", dra- 
mat w 10 obrazach E. Ranpacha. (Ceny zni 
żone do połowy). 

We czwartek, 2 listopada, o godz. pół do 
8 wieczorem, „Kościuszko pod Racławicami“, 
obraz historyczny w 7 odsłonach z muzyką, na- 
pisał A. W. Lasota. 


Notatki litoracko-artystyczie. 


Z muzyki. (Debint pny Pisarskiej. — 
Wieczorek Chopinowski. — Przyszłe koncerty 
i wieczory). Debiut pny Pisarskiej w „Halce“ 
nie upoważnia do stawiania jakichś świetnych 
horoskopów dla przyszłości śpiewaczki. Jest to 
głos słaby, tylko w górze parę ładnych tonów 
mający. zato średnicy niema żadnej, a tempe- 
ramentu scenicznego także nie widać. Ładna 
twarz o prawdziwie polssich rysach, sprawia 
wrażenie dodatnie. Ze orkiestra nasza niedy- 
skretnym swym akompaniamentem nie przyczy- 
niała się de powodzenia debiutantki, której na- 
tura nie dała dość silnego głosu — to rzecz 
pewna. Sympatyczną była Zofia pny Maryno- 
wiczównej. Tych kilka fraz, w które (niezbyt 
bogato) wyposażył jej partyę Moniuszko, za- 
śpiewała bardzo muzykalnie i wdzięcznie. Wszyst- 
ko inne było „po staremu". 

Szkoła muzyczna pny Kasparkównej urzą- 
dziła w niedzielę szkolny wieczór Chopinowski, 
na którym uczenice prof. Lalewieza, pny Black 
i Kowalska odegrały kilka utworów (waryacye 
B-dur, ballada G-moll, nokturn Fis-dur) — na 
skrzypcach grał p. Billig — deklamowała pna 
Zdubnieka, chór szkolny. którym kieruje dyr. 
Jarecki, śpiew ł „Zyczenie* i „Hymn polski" 
Żukowskiego. Odczyt prof. Bylczyńskiego odpadł 
dla niewiadomych powodów. Tradycyę urządza- 
nia takich pamiątkowych wieczorków należy go- 
rąco pochwalić i innym zalecić. 

W łonie Czytelni akademiekiej utworzyła 
się sekcya muzyczna, w której p. Wełeszczuk 
organizuje orkiestrę. Myśl doskonała — obok 
CLóru akademickiego powinniśmy mieć i orkie- 
strę zkademsieką, Po raz pierwszy wystąpi ona 


kawalerskiego pp. Hermana Fubrmana i Marka | publicznie na wieczorze Lisztowskim w pierw- 


Lawitza włamał się wczoraj złodziej, po otwar- 
ćin drzwi dobranym kluczem i skradł rozmaitą 
garderobę, łącznej wartości 850 kor. 

Z piwnicy realności przy ul. Kopernika 
1 28 skradziono p. Józefowi Kwiatkowskiemu, 
po rozbiciu kłódki, 20 centnarów węgla i 85 
centnarów drzewa. 


A Zaezadzenie. W realności przy nl. 


szej połowie listopada. 

Pierwszy koncert gal. Towarzystwa mu- 
zyczneg0 przyniesie nam podobno nowość polską, 
której jesteśmy bardzo ciekawi: Walewskie- 
go poemat symfoniczny „Król Zygmunt August 
i Barbara“. Walewski, syn znanego artysty 
teatru naszego, uczeń Niewiadomskiego i Rie- 
mana, należy do młodych muzyków polskich, 


Sokoła 1. 4 zaczadzało ubiegłej nocy w mie- | największe nadzieje rokujących. Oficyalnie do 
szkaniu p. Anny Policzakowej pięć osób, wsku- i tzw. „Młodej Polski“ nie należy i dotychczas 


LISTY 4 MONACHIUM. 


YIIL 
W październiku 1911. 


Powróciwszy z kraju po letnich wy- 
wczasach do Monachium, zastałem tu arty- 
styczne sfery, jak i wogóle całą publiczność, 
ogromnie rozgorączkowaną, nie wybuchem 
trypolitańskiej wojny, lecz przyjazdem na dwa 
gościnne występy — Enrica Caruso. 

Artystyczna rozkosz, jaką ten król te- 
norów dał już w przeddzień mego przyjazdu 
wyborowej publiczności w „Bajazzo*, a wczo- 
raj w „Aidzie*, kompletnie zaćmiła w duszach 
słuchaczy grozę zachmurzonego politycznego 
nieba. 

I rzeczywiście, pod wpływem czaru, jaki 
rozsiewa głos Carusa, można było zapomnieć 
o różnych utrapieniach doczesnego żywota — 
naturalnie, oile miało się szczęście, na wagę 
złota, dostać choćby najlichsza miejsce w 
Operze. Wszystkie dzienniki przepełnione były 
anonsami kupna i sprzedaży biletów za baje- 
czne sumy, a nie brakowało i okrzyków roz- 
paczy — „kto sprzeda swój bilet choćby za 
dziesięciokrotną cenę?!* 

(ała „élite“ tutejszego towarzystwa już 
na kwadrans przed rozpoczęciem przepełniała 
sale. Wspaniałe tualety, biżuterye podnosiły 
urodę pań, wśród fraków i malowniczych 
strojów wojskowych, 

Cisza zapanowała z podjęciem żelaznej 
kurtyny. Czuć było w powietrzu oczekiwanie 
przez tłumy artystycznych rozkoszy... 

Na marmurowej posadzee podwórza w 
pałacu Faraonów w Memphis — fiirtuje słoń- 
ce, Tysiącletnie białe świątynie, okrążone 
przedwiecznemi palmami, wzbijają się w głę- 
bię błękitu egipskiego nieba. Wzdłuż murów, 
na potwornych różnych bożków grymasach, 
grają słoneczne światełka delikatnemi plam- 
kami... 

Z bramy świątyni słońca, obok główne- 
go kapłana, wychodzi Radames, wódz Egip- 
cyan — Caruso. W tej masce — ma on coś 
dziwnie napoleońskiego 1., Czoło, broda, po- 


tężny kark, przedewszystkiem zaś spojrzenie — 
robią z tego Radamesa, u stóp piramid, jak 
gdyby jakiś proroczy cień wielkiego Korsy- 
kańczyka |... 

Pragnienie sławy i miłości — widać w 
wyrazie ust Radamesa. 

Już widzi siebie, przy fanfar dźwiękach, 
jako zwycięzcę w tryumfie niesionym z wień- 
cem wawrzynu... — już przecznwa cudną, 
czarnobrewą Aidę, tę etiopską niewolnicę, 
którą zdobędzie swemu sercu za cenę walki... 

Skrzypce zaczynają wznosić swe tony, 
w najsubtelniejszem pianissimo, do szczytów 
niebios... i Caruso rozpoczyna sławną, nie- 
bezpieczną aryę — „OCeleste Aïda...“ 

Wspaniały, czarujący śpiew... Czuje się 
jednakże, pomimo całej mistrzowskiej gry i 
śpiewu, że Caruso w tej aryi, jeszcze nie 
owładnął całą swą skalą tonu, jeszcze się 
nie rozśpiewał, a może, mając przed sobą 
olbrzymią rolę Radamesa, nie chciał wszy- 
stkich skarbów swego głosu nam okazać. 
Pomimo tego — arya nic na piękności nie 
straciła. Caruso włożył tę aryę organicznie 
w tragedyę swego bohatera, jako ogniwo dra- 
matycznego łańcucha. Ostatecznie, zdaje mi 
się, dla całości dramatu to więcej warte od 
fajerwerku z wysokich tonów. 

Ten fajerwerk przyszedł i tak dość 
prędko. Już w tryumfalnej scenie (przepy- 
szny był obraz, gdy Caruso na egipskim, 
bojowym wozie wjechał na scenę ognistymi 
końmi) była okazya do cudownych wysokich 
tonów. W „ensemblen* wziął Caruso wspa- 
niale wysokie „C“ i jego organ zagłuszył 
bez trudu chóry, śpiewaków i orkiestrę. 

W tejże tryumfalnej scenie godną po- 
dziwu była też i dramatyczna siła Oarusa. 
Duma, bijąca z twarzy zwycięzcy, jego współ- 
czucie dla zwyciężonych, jego rozczarowanie, 
gdy zamiast Aidy otrzymuje za żonę córkę 
króla, — te wszystkie uczucia, nurtujące w 
jego duszy w tej chwili, oddał Caruso z naj- 
wyższym artyzmem, na jaki tylko bardzo 
wybitny aktor mógłby się zdobyć. 

Najwyższym jednak momentem arty- 
stycznym była scena w trzecim akcie — sce- 
na widzenia się z Aidą i zdecydowania się 
na ucieczkę. Wspaniałe i niezapomniane wra- 
żenie! Caruso porwał wszystkich za sobą - 
Aidę, orkiestrę, publiczność !... 

Odetchnięto, gdy skończył się duet. 
Grzmot oklasków przez wiele minut przerwał 
przedstawienie — i publiczność gwałtem do- 
magała się powtórzenia! Caruso nie dał się 
uprosić. Spokojnie przeczekał burzę, zwróco- 
ny do Aidy, 

Oklaski jednak nie tylko dla Carusa 
były przeznaczone, lecz w równej mierze i 
dla panny Fay. Aida jej była istotnie arty- 
styczną kreacyą. Piękność jej głosu i mi- 
strzowstwo techniki — święciły prawdziwe 
tryumfy. 


Cudny dzień jesienny wypędził mię 
na ulice miasta. Nie się tu po letnich miesią- 
cach nie zmieniło. Ten sam espały ruch, te 
same automobilowe dorożki, te Same twarze, 
te same tualety.... 

Pardon — ani jednej jupe culotte nie 
spostrzegłem, gdy w czerwcu na każdym 
kroku się je widziało. Przeciwnie, powiedział- 
bym, że nawet mniej już widać tych stra- 
sznie obcisłych, cieniutkich figurek, których 
sylwetka, z olbrzymim kapeluszem, przypo- 
minała z daleka dobrze złożoną parasolkę, z 
grzybkiem na rączce. 

Teraz zauważyłem tualety już więcej 
przystosowane do naszego ruchliwego życia, 
pozwalające robić większe kroki spieszącym 
się, bez narażenia się na przewrócenie, — 
Trzy miesiące tylko i już, eo było modne i 
zdawało się ładnem — stało się szablenowem 
i niesmacznem. Aleksander Dumas, syn, ra- 
cyonalnie powiedział, że la vie des femmes 
se passe à shabiller tantôt en parapluie et 
tantôt en sonnette, 

Olbrzymi plakat zwrócił mi uwagę, że 
to właśnie dziś jest główny dzień Okto- 
berfestu, który co roku o tym czasie urzą- 
dzany bywa z mniejszą lub większą pompą. 
Korzystam więc z cudnego dnia, by się udać 
na olbrzymią Theresienwiese u stóp sławnej, 
ze swej wielkości, statuy „Bavaria“. Właśnie 
zdaleka widzę cały szereg różnych powozów, 
a także i dworskich, podjeżdżających do kró- 
lewskiego namiotu. Burmistrze, generalicya, 
ministrowie, ciało dyplomatyczne i wszyscy 
książęta krwi. 

Na końcu tego szeregu powozów, wśród 
honorowego szwadronu ciężkiej kawaleryi, 
w sześciokonnym pojzździe a la Daumont 
jedzie książę ludwik z żoną, jako zastępca 
księcia Regenta. 

Pierwszy to raz od czasu swych rzą- 
dów, ks. Regent pomimo, że się świetnie 
czuja w Berchtesgaden, na żądanie swych 
lekarzy, musiał się zgodzić na zastępstwo 
przez syna. 

Przy dźwiękach muzyki i gromkich 0- 
krzykach „Hoch !“ ks. Ludwik, w paradnym 
generalskim mundurze, przeszedł przed fron- 
tem wojsk, w towarzystwie 1óżnych genera- 
łów i książąt. Potem w namiocie dłuższe 
cercle — rozdanie nagród na Wystawie rol- 
niczej, prezentowanie premiowanych koni 
it. p. Program oficyalny zakończył się wzlo- 


tem balonu „Touring-Klub* z sześciu pasa- 
żerami, wziętymi z pośród publiczności, na 
amatora. Po dwóch godzinach szybowania 
wśród obłoków — szezęśliwie wylądowano 
w Grünbach, jak telegram wieczorem do- 
niósł. 

Gdy Dwór odjechał, tłumy rozsypały 
się po różnych budach, teatrzykach i Brauach, 
które tu na czas Oktoberfestu pourządzały 
bardzo ładne pawilony. , 

Właściwie cała Theresienwiese zamie- 
nia się na monachijski „Wurst-Prater" — 
z karuzelami, hippodromami i różnemi — 
atrakcyami*, jak Märchenstadt-Liliput z ży- 
jącymi miniaturowymi ludźm i zwierzętami, 
indyjskimi obozami,  murzyńskiemi wsla- 
mi itd. 

(Dokończenie nastąpi). 
M.—bosz. 


Z Izby sadowej. 


Lwów, dnia 31 października. 
(Epilog krwawego mordu przy ul. Giębokiej). 


W dalszym ciągu wczorajszej popołudnio- 
wej rozprawy przeciw Maryi z Brytanów Ko- 
złowskiej o zbrodnię skrytobójczego mor- 
derstwa, dokonanego na osobie Ś. p. Romana 
Wiesiołowskiego, urzędnika Banku „krajowego, 
przesłuchiwał trybunał dalszych świadków. 

Św. Helena Strzyżowska, narzeczona 
é. p. Wiesiołowskiego, scharakteryzowała ś. p. 
zmarłego, jako człowieka spokojnego. Dopiero 
przy końcu był on zdenerwowany wskutek a- 
wantur, jakie wyprawiała inu obw. Kozłowska 
Pewnego dnia opowiadał ś. p. Wiesiołowski 
świadkowi, iż Kozłowska chciała do niego 
strzelać z rewolweru, zamknąwszy wprzód drzwi 
na klucz. 

O Kozłowskiej wyrażał się Wiesiołowski 
zawsze jako 0 kobiecie gwałtownej i opowiadał 
często o pogróżkach z jej strony. Wiesiołowski 
był usposobienia łagodnego, spokojnego, bardzo 
przywiązany do życia. Na podstawie znajomości 
charakteru i usposobienia jego, świadek wyklu- 
cza, aby mógł popełnić samobójstwo. Krytycz- 
nego dnia był wesół, swobodny. 

Vastępny świadek dr. Władysław Czy- 
żowski, lekarz pogotowia ratunkowego, któ- 
ry przybył z pomocą na miejsce wypadku, opi- 
sa? sytuacyę, jaką zastał i wrażenia, które od- 
niósł na miejscu, Wiesiołowski był wtedy już 
nieprzytomny. Kozłowska zażądała, by ją wpierw 
opatrzyć, ale dr. Czyżowski odpowiedział jej 
wtedy z oburzeniem, że przecie jest człowiek 
konający, którego trzeba ratować, ją zaś opa- 
trzy później, Kozłowska zapytywała następnie 
kilka razy świadka, czy Wiesiołowski żyć bę- 
dzie. Po opatrzeniu Wiesiołowskiego i Kozłow- 
skiej zabrał rannego do karetki pogotowia i 
odjechał z nim do szpitala. 

y Św, dr. Tadeusz Walie hiewiez, lekarz 
szpitala powszechnego, miał właśnie służbę, 


gdy Wiestołowskiego przywieziono do szpitala. 


Zastał go Już na stole operacyjnym w agonii. 
Na ranach Wiesiołowskiego nie zauważył świa- 
dek śladów osmalenia, Następnie opatrzył obw. 
Kozłowską, Która przybyła wkrótce potem do 
szpitala. Kozłowska wywarłą na świadku wra- 
żenie osoby bardzo zdenerwowanej, 

Na pytanie znawcy dr. Obtułowicza, 
oświadczył świadek, że na ręce obw, Kozłow- 
skiej znalazł nieznaczne Ślady osmalenia, kie- 
runek zaś rany wyglądał tak, jakby ją otrzy- 
mała, zasłaniając się przed strzałem. 

Dalszy św. Jan Bandrow ski, urzędnik 
Wydziału krajowego, żyją 7 5P- Wiesiołow- 
skim w zażyłej przyjaźni, słyszał od niego nie- 
raz, że Kozłowska wyprawiała mu awatury, a 
raz nawet groziła rewolwerem. Świadek sty- 
szał nadto od ś. p. zmarłego, %¢ dawał on 
Kozłowskiej 120 kor. miesięcznie. Opierając Się 
na znajomości usposobienia Wiesiołowskiego, 
wykluczył świadek możliwość jego samobój- 
stwa. ma: 

Po przesłuchaniu św. Ludwiki Wiesi0- 
łowskiej, stryjenki Ś. p. zmarłego, która po” 
dobnie, jak inni świadkowie słyszała od S. P- 
Wiesiołowskiego o groźbach Kozłowskiej, 2€- 
znawała siostra ofiary tragedyi, Aleksandra 
Skórska, żona lekarza. I ten świadek również 
scharakteryzował Ś. p. Wiesiołowskiego jako 
człowieka dobrego i łagodnego usposobienia. 
O Kozłowskiej słyszała natomiast z ust brata, 
że jest kobietą dobrą, lecz strasznie gwałtowną. 
Wspominał również ś. p. zmarły świadkowi o 
tem, że Kozłowska groziła mu zabiciem. 

Św. Romana z Wiesiołowskich Bart- 
mańska, stryjeczna siostra ś. p. Wiesiołow- 
skiego, słyszała również od niego o groźbach 
Kozłowskiej. 

Św. Kazimiera Janiczkówna znała ob- 
winioną i była u niej w domu kilka razy. Raz 
przypadkiem była świadkiem sceny Kozłowskiej 
» Wiesiołowskim. Co jednak mówili, nie wie, 
była bowiem w drugim pokoju. Wiesiołow- 
ski wychodząc, był zdenerwowany, śpieszył się 
i powiedział do Kozłowskiej: „Daj mi spokój, 
mam się z kimś widzieć** A potem, żegnając 
się, rzekł: „To się źle musi skończyć, to jest 
sprawa podobna, jak Borowska-Lewicki", 

Św. Jan Osuchowski, urzędnik Banku 
austro-węgierskiego, znał 6. p. Wiesiołowskiego 
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z ezasów szkolnych. Š. p. zmarły żalił się nie- 
jednokrotnie przed świadkiem, że stosunek z Ko- 
złowską szkodzi mu w karyerze. Na trzy ty- 
godnie przed katastrofą świadek stał raz z Wie- 
siołowskim na ulicy przed katedrą, gdy nade- 
szła Kozłowska, Wiesiołowski zwrócił się wte- 
dy do świadka, mówiąc: „Schowajcie mnie“, 
a wskazując na Kozłowską, rzekł: „To jest 
właśnie to moje nieszczęście". Znając usposo- 
bienie Wiesiołowskiego, nie sądzi, aby był on 
zdolny zamordować kogoś, lub też odebrać so- 
bie życia. 

Wkońcu zeznawał jeszcze św. Tadeusz 
Osuchowski, urzędnik Banku krajowego, 
kolega biurowy ś. p. Wiesiołowskiego, O sto- 
sunku ś, p. zmarłego z Kozłewską nie wie- 
dział. Świadek ten wykluczył również możli- 
wość popełnienia przez Wiesiołowskiego samo- 
bójstwa. 

Na tem o godz. 8:30 wieczorem odroczył 
przewodniczący, radca Lewicki, dalszy ciąg 
rozprawy do dziś godziny 9 rano. 


(Drugi dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej rozprawie z powodu cho- 
roby zast. prokuratora Państwa dr. Sochy, za- 
jął jego miejsce zast, prok. Lubienieeki. 

Trybunał na przedpołudniowej rozprawie 
przesłuchał najpierw św. Kazimierza Kurkie- 
wieza, urzędnika Banku krajowego, przyja- 
ciela $. p. Wiesiołowskiego, który sceharakte- 
ryzował zmarłego podobnie jak świadkowie, 
przesłuchani na wczorajszej rozprawie popołu- 
dniowej. O Kozłowskiej wyrażał się ś.p. Wie- 
siałowski przed świadkami ze współczuciem i u- 
ważał ją za kobietę nieszczęśliwą, broni jej na- 
wet, gdy podnoszono zarzuty przeciwko niej z 
powodu jej prowadzenia się. 

W dalszym ciągu rozprawy przesłuchał 
trybunał jako świadków: Kmila Kandiaka, 
koneypistę policyjnego, który w dniu kryty- 
cznym był na miejscu tragedyi ; Józefa K u- 
czeka, komisarza policyi, który prowadził 
dochodzenia policyjne w sprawie Kozłowskiej i 
agenta policyjnego Mikołaja Paszkowskie- 
go, który również był obecny na miejscu tra- 
gicznego zgonu 8. p. Wiesiołowskiego. Ten o- 
statni Świadek zeznał, że obw. Kozłowską za- 
stał bezpośrednio po zajściu w mieszkaniu p. 
Zającównej, siedzącą przy stole. Po rozmowie 
z obwinioną, nabrał przekonania, żeś. p. Wie- 
siołowski nie popełnił samobójstwa, lecz został 
zamordowany. Doszedł zaś do tego przekonania 
na tej podstawie, że obwiniona nie chciała odpo- 
wiadać na pytania świadka, które zdążały do 
wyświetlenia sprawy, a natomiast opowiadała 
o innych, dla sprawy obojętnych szczegółach. 

w. Paszkowski podał nadto, że obw. 
Kozłowska powiedziała najpierw do komisarza 
podczas przesłuchania: „za wszelką cenę nie 
chciałam dopuścić do małżeństwa Wiesiołow- 
skiego“, później dopiero dodała, „że chciała 
swoje życie poświęcić dla niego*. 

Obw. Kozłowska skonfrontowana ze 
świadkiem, zaprzeczyła, aby wypowiedziała po- 
wyższe słowa. 

Św. Paszkowski obstaje jednak przy 
swem zeznaniu, a zwróciwszy się do obwinio- 
nej mówi: „Ja przysięgałem, moja droga pani, 
stanowisko moje nie pozwala mi na to, abym 
mówił nieprawdę*. 


* Komisya wykonawcza Rady Naro- 
dowej odbyła wczoraj wieczorem pod prze- 
wodnietwem prezesa Tadeusza (ieńskiego po- 
siedzenie, w którem wzięli udział pp. dr. 
Grabski, Stanisław Niezabitowski, dr. Ru- 
towski, Stanisław hr. Stadnicki, dr. Stefczyk. 
dr. Thullie, Jan Vivien, dr. Vogel, Jan Wa- 
sung, s 

. _ Po krótkiem omówieniu sprawy uzupel- 
niających wyborów do parlamentu z okre- 
gów miejskich ur, 33 Złoczów oraz nr. 27 
Drohobycz, rozpisanych na 28 listopada, za- 
mianowano mężów zaufania do utworzenia 
tam skalnych komitetów wyborczych. 

Wkońcu sekretarz Rady Narodowej zdał 
wyczeipująco sprawę z działalności biur Ra- 
dy Narodowej w czasie od lipca do dnia 
wczorajszego, 


= Wydział pracy Komisyi naro- 
dowo-polityeznej w Pradze odbył wczo- 
raj posiedzenie. Na zspytanie przewodniczą- 
cego, czy Czdonkowie Komisyi zgadzają się na 
uchwalony program, odpowiedziano jedno- 
myślnie: tak. Postanowiono następnie wziąć 
ordynację Krajową za podstawę obrad i roz- 
poczęto natychmiast dyskusyę nad $ 1. Na- 
stępnie wybrała Komisya komitet redakcyjny. 

= Z Pragi donoszą : Komisyaszkol- 
na postanowiła przydzielić dotychczasowe 
wnioski Wydziałowi krajowemu celem poczy- 
nienia obliczeń 1 zaopiniowania ich eo do 
kwestyi pokrycia. poczem uchwalono dalej 
prowadzić obrady. Następne posiedzenie 4 
listopada, 

== Na wczorajszem posiedzeniu Zjazdu 
niemieckich socyalistów z Austryi 


| 


H 
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w Insbruku, uchwalono wybrać komitet, któ- | 


ry ma poczynić propozycye co do przymuso- 
wego funduszu wyborczego. Uchwalono zjazdy 
odbywać corocznie. 

= Kongres stronnictwa republi- 
kańskiego w Lizbonie odrzucił sprawozda- 
nie dyrektoryatu o czynnościach od 5 paździer- 
nika 1910 i zatwierdził sprawozdanie Alfon- 
sa Costy o czynnościach w dawnym parla- 
imencie. Kongres zamknięto. Dyrektoryat po- 
dał się do dymisyi. 


TELEGRAIMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 51 października. Zastępcą 
przewodniczącego sądu rozjemczego dla kas 
brackich okręgu górniczego krakowskiego za- 
mianowano radcę magistratu krakowskiego 
dr. Rudolfa Sikorskiego. 

raków, 31 października. (Tel. pryw.) 
Dziś o godzinie 9 minut 30 rano spaliła się 
weranda w szpitalu im. św. Łazarza, znajdu- 
jąca się między Zakładem obłąkanych a od- 
działem chirurgicznym. Popłochu wśród o- 
błąkunych nie było. Pożar powstał wskntek 
nieostrożności dwóch sześcioletnich chłop- 
ców, pacyentów kliniki chirurgicznej. Szko- 
da nieznaczna. 


Rzym, 31 października. Najj, Pan prze- 
słał Papieżowi pismo z podziękowaniem za 
życzenia z okazyi ślubu Najd. Arcyksięcia 
Karola Franciszka Józefa, wyrażone przez 
ks. Bislettiego, 

Wiedeń, 31 pażdziernika. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował radcę wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie, Józefa 
Kavanowicza, radcą w Trybunale admi- 
nistracyjnyim extra statum. 

Woźny sądowy w Szezercu, Teodor 
Brück, przy sposobności przeniesienia go 
w stały stan spoczynku, otrzymał srebrny 
krzyż zasługi. 

Wiedeń, 31 października. Najj. Pan 
zajęty był wczoraj przez cały dzień załatwia- 
niem aktów państwowych i przyjmowaniem 
dygnitarzy. Rano przyjął Monarcha general- 
nych adjutantów , potem P. Ministra oświa- 
ty i węgierskiego prezydenta ministrów. 

Wiedeń, 31 października. Dziś pojawił 
się awans listopadowy. Dziennik rozporzą- 
dzeń wojskowych ogłasza między innemi no- 
minacyę Najd. Areyksięcią Franciszka Sal- 
vatora generałem kawaleryi. Najd. Arcyksię- 
cia Karola Stefana admirałem, P. Ministra 
obrony krajowej Greorgiego generałem pie- 
choty. 


ż 
Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 31 października. Prognoza na 
1 listopada 1911 r. W Galicyi wscho- 
dniej: Pogodnie, miejscami mgła spada, 
niema opadów, nieco chłodniej, południo- 
wo - wschodni mierny wiatr. 

W Galicyi zachodniej: Pochmur- 
no, czasami opady, ciepłota podnosi się, po- 
łudniowo - zachodni ożywiony wiatr. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


łódź, 31 października. (Tel. pryw.). 
Onegdaj na stacyi towarowej Chojny, kolei 
obwodowej łódzkiej, pięciu uzbrojonych w re- 
wolwery młodych ludzi napadło na strażnika 
kolejowego, pilnującego wagonu naładowa- 
nego towarami. /agrozili mu oni śmiercią, 
poczein zaczęli gospodarować w wagonie, 
Przejeżdżający ludzie zauważyli ich i zawia- 
domili żandarmeryę. Niebawem bandyci po- 
częli uciekać, żandarmi puścili się za nimi 
w pogoń i strzelali do nich, sle nie trafili 
nikogo. Napastnicy nie zabrawszy nie, uciekli. 

Kamieniec Podolski, 31 października. 
(Tel. pryw.) W tych dniach sąd rozpoznawał 
sprawę panien Staukunowiczównej i Anbro- 
ziewiczównej, właścicielek szkoły żeńskiej, 
oskarżonych o utrzymywanie tajnego kla- 
sztoru. Podczas rewizyi w mieszkaniu jednej 
z podsądnych znaleziono pokój ozdobiony o- 
brazami i wersetami z Pisma św. Sąd Am- 
broziewiczównę skazał na 100 rubli lub mie- 
siąc więzienia, Stankunowiczównę uwolnił, 

Wilno, 31 października. (Tel. pryw.) 
Nacyonaliści tutejsi dążą do obalenia obe- 
enego systemu wyborczego do samorządu 
miejskiego na Litwie i Rust i zastąpienia go 
systemem kuryalnym. 


Sprawy rossyjskie. 

Petersburg, 31 października. Wbrew 
doniesieniom B. Reutera o wylądowaniu woj- 
ska w Knzeli Pet. Ag. zapewnia, że chodzi 
tylko o wymianę straży konsulatu w Reszt. 

Petersburg, 31 października. Były to- 
warzysz ministra spraw wewnętrznych Kry- 
żanowskij, został zamianowany szefem kan- 
celaryi państwowej. 


—— mrm ~- 


Wojna włosko - turecka. 


Konstantynopol, 31 października. Ta- 
min ogłasza depeszę deputowanego Rami beya, 
który bawi w Trypolisie, donoszącą, że Włosi 
cofnęli się do miasta, bo nie mogli wytrzy- 
mać naporu Turków. Cofając się, Włosi z0- 
stawili wielką ilość broni i amuniceyi i wiele 
armat, oraz wielkie zapasy żywności. Dwa 
forty w pobliżu miasta są zajęte przez Tur- 
ków, a tylko trzy znajdują się jeszcze w rę- 
kach Włochów. Arabowie walczą z wielką 
odwagą. Spodziewają się, że Trypolis będzie 
napowrót Włochom odebrany. 

Deputowany z Trypolisu, Nadżi, otrzy- 
mał również depeszę, donoszącą, że Włosi, 
straciwszy pozycye koło (rargaresz aż do 
Hani. eofnęli się do miasta. 

Konstantynopol, 31 października, Sły- 
chać, że Porta posłała ambasadorom swym 
depeszę z doniesieniem, że nie życzy sobie 
już pośrednictwa, lecz chce wojnę dalej pro- 
wadzić, 

Trypolis, 31 października, (Reuter). 
W kilku ostatnich dniach Arabowie nie 
przedsięwzięli nowych ataków, stwierdzono 
jednak, że silne ich oddziały znajdują się w 
pobliżu iinij włoskich. Dzień wczorajszy był 
dla Włochów bardzo trudny. Wykonywali 
oni operacye przeciw rozproszonym oddzia- 
łom tureckim, które ciągle jeszcze mają oazę 
w swem posiadaniu i nocną porą nękają 
Włochów strzałami. Niektóre domy, w któ- 
rych Turcy znaleźli schronienie, Włosi wy- 
sadzili w powietrze. Szczepy arabskie nie 
zdecydowały się jeszcze, czy mają przedsię- 
wziąć nowy atak. Obliczają, że ogółem w 
walkach od 28 do 27 b. m. padło 4000 
Arabów. 


Powstanie w Chinach. 


Pekin, 51 października, W edykcie, 
który wczoraj się ukazał, cesarz przysięga, 
że zreformuje ustrój państwa i będzie su- 
miennie przestrzegał konstytucyi. Edykt przy- 
rzeka zniesienie zarządzeń obecnego gabine- 
tu i utworzenie nowego z wykluczeniem szla- 
chty. Zgrom. nar. będzie przedłożony projekt 
konstytucyi. Prócz tego wydano osobny edykt 
od tronu. ułaskawiający wszystkich przestęp- 
ców politycznych, którzy przyłączyli się do 
obecnej rewolucyi. Dotychczasowy prezydent 
Zgrom. nar., należący do Mandżurów, ustąpi, 
jego miejsce zajmie Chińczyk Liczaczu. Ró- 
wnież inni wysocy dygnitarze mandżurcy bę- 
dą usunięci. 

Szangaj, 31 października. (P. Reutera). 
Nadeszła depesza, że wojsko cesarskie zdo- 
było napowrót Hankau. Miaste stoi w pło- 
mieniach. 


Paryż, 31 pażdziernika. (Havas). Z 
Tangeru donoszą: Krąży pogłoska, że Hiszpa- 
nie obsadzili Arzila. Ag. Havasa dodaje, że 
ogłasza tę wiadomość z wielka rezerwą, bo 
niepodobna sprawdzić jej w Paryżu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 31 października 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austrysekiego Zakładu kredyso- 
wego 64275, Akrye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 84075, Akcye Anglobanku 
32425, Akcye Inionbanku 62040, Akcye 
Lioderbanku 544—, Akcye Bankvereinu 
541:50, Akcye Bodeneredit 1805—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 684'—, 
Akcye keiei państwowych 78250, Akcye 
kolei Południowej 11075, Akcye kolei Elbe- 
tha! —*-, Akcye kolei Północnej 5025, —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Aipiny 825 15, Akcye Rima Muranyi 70150, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2762:—, 
åkcye Fabryki broni 742—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 320—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 78b:—, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy —'— 
Renta majowa 91:70, Austryacka Renta ko 
ronowa 91:60, Węgierska Renta koronowa 
90:85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 91:95, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98-80, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:40. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-pre, Listy Banku kra- 
jowego 9450. 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:30, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 22:90. 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91:85, Losy ture- 
ekie 237:50, Marki 117:80, Rubel 255'—, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 10880, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 714*—, Skoda 672'50, Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 90:25, Galicyjski Bank ziem- 
ski 99 25. 


Usposobienie bez ochoty pod wpływem 
Berlina. 
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Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Dentolog Dr. Michał Wiktor 


m. Halicka 21, dom W. P. Bałłabana 
ordynuje 9—6. 
Plomby lane, złote 1 porcelanowe, korony, mostki, 
sztuczne zęby w kauczuku, złocie i platynie. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta i 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble de napra= 


wy — naprawione odsyłają. 
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Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 1. 9 
Telefon 452. 
wydaje 


| bilety zestawialne do wszystkich 


miejscowości kapielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich stacyach. 


PREGYĘZ PRE 


Papier Slowackiega. 


Komitet obchodu getuej rocznicy urodzin J. Sto- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Pubij- 
czności z uprzejmą prośba by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W, Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dockodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych | 
papierom przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskisgo 
we Lwowie. 


3% 83 BRE WSR RE 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych I wene» 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

| ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „„Sokoła”). 

| 

| 


Przyjechali do Lwowa. 
31 października 1911 


Hotel George'a. 
Pp J Turnau z Mikuliniee, T. Fedo- 
r aw z Klehanówki, K. Lenczewski z Ros- 
si, Exe. L. Biliński z Wiednia. 
| Hotel Europejski. 
Pp. H Stubszwehl z Pilzaa, 
szlakiswicz z Kolesnik. 
Hotel Imperial. 
Pp. K. hr. Lanekoroński z Rozdołu, E. 
hr. Dzieduszycki z lzydorówki W. Dolnis 
« Tłumacza, © Sehreier z Drohobycza, E. 
Ruch z Stanisławowa. 


H. Ha- 
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-__ Licytacye. 


L. 31.719/911 (12080 3—3) 
Obwieszczenie. 

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, ża celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku korsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w tarnopol- 
skim okręgu dzierżawnym, do którego należy 
63 miejscowości, na czas trzech lat t. j. od 
1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1914, od- 
będzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Tarnopolu dnia 16 listopada 1911 
od godziny 9 rano do 1 po południu publi- 
czma licytacya. 

Cena wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego, który jest płatny w c.k. urzę- 
d:ie podatkowym w Tarnopolu wynosi 3717 
kor., t. j. trzy tysięce siedmset siedmnaście 
koron. 

Dzierżawea prawa poboru podatku kon- 
sumcyjnego od wina, moszczu winnego i o- 
wocowego, winien jest w myśl §§ 1 i2 gal. 
ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 102 uiszczać do kas rzążowych równo- 
cześmie z czynszem dzierżawnym tskże 30 
pre. tegoż czynszu, tytułem dodatku krajowe- 
g0, a natomiast ma prawo pobierać od stron 
zobowiązanych do opłacania rzeczonego po- 
datku oprócz samego podatku także 30 pre. 
tytułem dodatku krajowego. 

Wadyum, które przy ustnej licytaeyi 
należy złożyć do rąk komisarza licytuj jącego, 
zaś przy pisemnych ofertach dołączyć do 


jofezty i to „gotówką (b wi w TETE warto- 


Ściowych, jaxie wedle obowiązujących prze- 
pisów na kaucyę przyjęte di moga, W$N0- 
si 10 pre. ceny wywułania, t. j. 371 kor. 70 
hal. t. j. trzysta siedmdziesiąt jeden koron 
70 halerzy. 

Oferty pisemne zaopstrzone znaczkiem 
wartościowym stemplowymm na 1 koronę i od: 
powiednio na kopercie oznaczone, mają być 
wnoszone na ręce e. k. Dyrektora okregu 
skarbowego w *Tarnepolu, n.jpóźniej do go- 
dziny 9 rano dnia 16 listopada 1911, 
poczem rozpocznie s'ę ustna licytacya, która 
trwać będzie do godziny i po południu, tego 
samego dnia. 

Oferty niezaopatrzone w przepisane wa- 
dya, względnie oferty wniesione w drodze 
telegraficznej nie kę*ą uwzględnione. 

Bl ższe warunki eye i dzierża- 
wne można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w e. k. Nadzo- 
rach straży skarbowej, należących do tegoż 
okręgu skarbowego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Tarnopol, dmia 21 października 1911. 


L. ez. E. 1660,10 (8) (12061 3—3) 
Eaykt iicytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Ropczycach przez goneralnego peł- 
nomocnika adwokata dr. Krisego w Royczy- 
cach Michała Święcha, S=bastyara Kwiatko- 
wskiego w Brzeżznech, Mendia Jama w Sę- 
dziszowie, odbędzia się dnia 9 listopada 


1911 o godzinie 10 przed południem w 8%- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34, 
licytacya realności lwa 240, 636, 486, Iwh. 
1183 ks. gr. gia. kat. Brzeziny objętych, Jó- 
zefa Gąsińra i Małgorzaty Gąsior, odnośnie 
do ish. 1183 własnych. z tem, że realności 
lwh.. 240 i 480, jako jedna reałność lwh. 
635 jako druga, a realność lwh. 1188 jako 
trzecia grupa "sprzedaną zostanie wraz z przy- 
należytceściami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
a to: 1. realność lwh. 240 i 486 są o:na- 
ezone na 2126 kor. 50 hal., 2. realność lwh. 
635 na 9690 kor., 3, realność lwh. 1188 na 
3552 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 6131 
kor., ad 2. 6460 kor., ad 3. 2368 kor. 50 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. l 

Warunki iieytacyjne, które się niñiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
ebomości dolumen6a, (wreląg tabularny, wy- 
cigg kaiastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 28 września 1911. 


L. cz. B. 250 10 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 1 grudnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. odbędzie się licytacya połowy 


(12105 3—3) 


| reainości objętej wh. 128 gminy Niżanko- 
| wice, wskład której wchodzą pb. lk. 190/1 

z domom drewniauym gontem krytym i pgr. 
Ik. 116/1 i 116/2, stanowiącemi dół nieuży- 
teczny. bez przynależności. 

Nieruchomość powy'szą oceniono na 
600 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 300 kor. 37 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjue i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. I 

Takie prawn, wobsu których miolejsza 
27a hkgłabę m edopusczzalną, nalsty 

é do sgidu aajpóźwiej pray  WYsNAczo- 
tra terminie lisyiacyjnym, Inaczej reszcze- 
nia tago rodz) GO do samej nieruchomości 
Be wagłysy być wi se skutkiem podno- 
gote. 

Wa osoby, dia których jakie prawa iub 
Cigkary na powyższej niernebomości baði 
obsesie już istnieją, bądź w toku posiępo” 
wisis eytseyjnezo powstaną, tówiadsamiaze 
boia o dalszych wydarzeniach tego posto- 
o jedyni e przez przybicie ns żablicy 
sadowej, jaśń mie mieszkeją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażę temuż sa- 
Jowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ga: zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 7 października 1911. 


L. 20.980/1911 (12112 2—3) 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszezu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezegćlnionych na rok 1912 bez- 
warunkowo zaś z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia względnie wypowiedzenia kon- 
traktu dzierżawy na drugi i trzeci rok lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 
1 stycznia 1912 do 81 gradnia 19J4 rozpisuje się publiczną lieytacyę eo do podatku od 
wina na dzień 15 listopada 1911 a co do podatku od mięsa na dzień 16 listopada 1911 
każdym razem od godziny 9 rano do gedziny 12 w południe 

Oferty pisemne, zaopatrzona w 10 pre. wadyum a oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
poprzedzającego termin ustrej lieytacyi. i i 

Kwity kasowe, opiewsjące na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy. książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wzdya, ani jako kaucye dzierżawne. 

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obłigaevach, mają przedłoż.ć 
spisy tychże obligacyj w 8 egzemplarzach po myśli reskryptu Ministersterstwa ska: bu 
z dnia 17 lipea 1908 1. 10.067. ; 

Dzierżawca podatku spożywczego cd wina, moszczu winnego i owocowego, tudzież 
zacieru winnego, obowiązanym jest po myśli ustawy krajowej z dnia 28 grudnia 1908, 
Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 146, pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego, tudzież zacieru winnego, jak długo ten dodatek krajowy 
istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 pre. od 
czynszn dzierżawnego pedatku spożywczego. 

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, eo zmiana taryfy 
podatku spożywczego. : 

Bliższe warunki licytacyjne. jakoteż wykaz miejseowości, należących do poszczegól. 
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar- 
nowie w godzinach urzędowych, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej, de 
tutejsz<go okręgu skarbowego należących. 


Wykaz okręgów dzierżawnych. 
I. Podatku spożywczego od wina. 
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L. 33.846/11 (12217 1—3) 


Obwieszczenie. 

C. k. Dyrekeya ckręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacrę wydzierżawi się pobór podatku konsumeyjnego od 
mięsa w okręgu dzierżawnym Komarno i Medenice, tudzież pobór podatku konsumeyj- 
nego cd wina, moszczu winnego i owocowego w ckręgach dzierżawnych Medenice, Pod- 
buż, Stryj i Turka na przeciąg czasu trzech lat t. j od dnia 1 stycznia 1912 do końca 
grudnia 1914 pod następującymi wsrunkami : 

1. Lieytaeya odbędzie się dnia 10 listopada 1911 o godzinia 9 rano do 12 w po- 
łudnie w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Samborze a gdyby się sprawa w tym dniu 
nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiadomości 
przy lieytacyi. 

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwota podana w dołączonym wykazie: 


Cena 
Nazwa ckręgu Klasa ; | Wadyum 
$ Z a wywołania J 
= dzierżawnego podatku tary fy y UWAGA 
= K 
1 | Komarno | podatek IIL kl. 10.055 12 | 1.066 
- AM | konsum- Ji PORE 
f oeny l 
2 | Medenice cd mięsa | IHI. kl. 1.850 | — | 135 
: nog i LO, 
2*aG$E 
c Dre Ę 4d 
3 | Medeniee 827 | 17 BEJSZEF 
"=" „m = D'A 
sD—. EB 
= girdo 
Le — ui ea SE 
: agg 
p [= — = ,2 8 =] e 5 
Sa W E = 2 z WZ 
=R w CJ a sz zd aS ta 
4 | Podbuż SE ae 201 | — kicie 
e 2 S = a B E = 
ZAS > d > SKIE 
a 8 4 Sa R NE: = BL 
nm Bia ze. - EFEO 
l u-E © m 68 AB S au a 
e „nah EKENRCES 
2 © > -m NN O'm iu 
5 SEs 5 6.425 REKI: 
Stryj AE a 251E 2 r A 
y) Z z| A Ee tali" 
|< mD T O R 
S oC ao © tw 
I E= e= EN N'i g 
| irar. BEDE 2 
2 © , mo 
D © o= O 
GORE. 
2 GO. E-—Ę 
—Z_ aa 
— oe 
6 | Turka Bog 0 
s95 a 
RE Te 
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Kto chce brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówea lub w tutejszo- 
państwowych obligacysch, albo też w innych efektach wartościcwych, które na mocy spe- 
cyalaych ustaw lub przepisów mogą być przez administracyę skarbową jako kaucye przyj- 


i Cena » ; | 
Nazwa okręgu wywołania | 10°% wadyum| Klasa Licytacya ustna | 
dzierżawnego 2 taryfy odbędzie się j 
h K | | 
Brzostek 3838 | — 34 | | 
489 | — 49 | 
1465 |_| u7 nia 15 listopada 1911 | 
APM a godziny 9rano do 
śl wielki 3325 12 w południewe k. 
4 | Radomyśl wie | p 92 388 ' keyi okręgu skan: 
; 445 m. 45 bowego w Tarnowie. 
Ryglice 321 | — 32 
68380 | 77 i 684 
I. Podatku spożywczego od mięsa. 
1 | Czchów 3100 |-| sio |-| m. | l 
2 | Przeciaw 1361 | — 187 | —| IL 
3 | Radomyśl wielki 6311 | — 682 |—| UL | gnialólistopuda 1911 
BBR 6 sua "|" W <= ——-|——-] od godziny Irano do 
4 | Ryglice 1027 | 77 108 |—| I. | 12 w południe w c.k. 
a — — Dyrekcyi ckręgu skar- 
5 | Szczucin 5200 | — 520 | — rrr | bowego w Tarnowie. 
3 | Radłów 3913 |-| 392 |- | m. 
| 4 | Zakliczyn 3082 | — 3809 |—] mM 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Tarnów, dnia 25 października 1911 


ZZA | oO 
L. VIII. b. 5310/5 (81) _ (12081 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów fuszynowych do budowli na rzece Rabie 
pod Nieznancwicami W km. od 44100 do 
43700 zezwolonych przez c. k. Namiestni- 
ctwo rozporządzeniem z dn'a 8 czerweż 1911, 
L. VIIL b. 1715/2 (31) 1911 wykonać się 
mających w latach 1911 i 1912, odbędzie Się 
dnia 14 listopada 1911 o godzinie 12 w po- 
tudnie (czas kolejowy) rozprawa oferto% a y 
c. k Kierownietwie budowy regulacyi Rasy 
w Bachni. "2 

Ilość w powyższym czasie dostawić Się 
mających materyałów wynosi około: 

1000 m? faszya witlowych, 
2560 më faszyn lasowych, 
42000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów wa- 
tości fiskalnej około 8.180 koron ma być 
dostareczoną do budowy częściowo w termi 
nach oznaczonych przez c.k. Kierownietwo 
budowy regulacyi Raby w Bochni i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20% zwiększona lsb 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednast- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymieniouem c. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w pału- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego waon, zaspatrzone z0% 
czkiem stempiowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 400 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obiiczo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 


. W ofercie sporządzonej według poni- 
żej podanego wzoru ina być podany jedno- 
lity opust z een fiskalaych dla całei dosta- 
wy wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaoza- 
trzone znaczkiem stotnplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany. opiewające na częściową dostawę, 
wyrsżające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dia różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie kędą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 21 października 1911. 

Za e. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


Stempel 

1 (Wzór oferty). 

Korona 
Oferta. 

Mocą _któlrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 
dostarczyć w terminach przez c. k. 
ciwo budowy regulacyj , SE o a 
oznaczonych, msteryały faszynowe do bu- 
dowli regulacyjnych na  . = 
poda da a 6 lae „64 W km. Gd : 
30 (W ilości i pod warunkami podanerzi 
w obwieszczeniu za opustem . . - . > 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki liejtacyjne znane mi (nam) 
są doxżadnis i poddaję (my) się takowym 
bex żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 


Wa. „dnia. . . 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


Kierowni- 


„Gazeta Lwowska* Nr, 249 z dada 1 listopada 1911 


mowane. 


Pisemne oferty należy wnos ć opieczętowane przed lcytacpą do naczelnika e, k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Samhorze do 10 listopada 1911 do godz. 9 rano a skoro 
ustna licytacya się ukończy: zostaną cferty te otwarte i ogłoszone. 

Inne warunki lieytacyjne możua przegiądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzerze) straży skathowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed lieytacyą. Przy licytacyi będą osobom mającym ehęć dzierżawienia od- 


czytane. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Sambor, dnia 24 paźtziernika 1911. 


L' ez. E. 605/10 (25) (12036 1—2) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądania Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, zastąpionej przez adwokata dr. Barba- 
ekiego, odbędzie się dnia 1 grudnia 1911 
o godzinia 11 przed południem w sądzie ni- 
tej wymienionym, w biurze Nr 122, licyta- 
eya realności Izaska Tobiasza Żim. i Nechy- 
my Rubinów lwh. 386 gm Nowy Sącz skła. 
dającej się z parceli budowlanej i stojących 
na niej obszerzego budynku murowanego 1 
piątrowego, w którego części mieści się dom 
modlitwy i dwóch zabudowań na drewutnie. 
; Nierychoniość wystawicna na licytacyę, 
jest ccenioną na 60.435 kor. 

„ Na niższa cena, poniżej której sprzedaż 
ule przyjdzie do skutku wynosi 80.217 kor. 
50 hal. 

, Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odneszace się do tej niernchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral 
ny, protokoły zcenienia i t.A.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć godezas go- 
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 16 października 1211. 


L. ez. E. 248/11 (5) 
Kdykt iieytacyiny. 
Na żądanie e. k. Uprzywilejowanego ga- 
licyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 14 listopada 
1911 o godzinie 10 przed południem w są- 


(12232 1—3) 


- | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 li 
„|cytacya realności obj. lwh. 42? ks. gr. gm. 


Podwołoczyska składającej się z p. bud. 1. 
kat. 566 o pawierzehni 544 m * na której 
znajduje się dom mieszkalny o 6 pokojach i 
2 kuchniach, nadto komora, praczkarnia i 
boczny budynek o 1 komorze o 3 kabinach 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z parkanu z desek o długości 40 mtr. 
Nieruchomość powyższa wraz z przy- 
należnościami wystawiona na licytacyę jest 
oceniona na 18.080 kor. (ośmnaście tysięcy 
ośmdziesiąt koron). ; 
Najniższa cena wynosi 9040 kor. (dzie- 


więć tysięcy czterdzieści koron) poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnia zatwiardza i odnoszące się do tej nie- 
tnchemości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd., 
może ksżdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. s 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytzcya byłaby niedopuszczalna, należy 
zędczić do säv najpóźniej przy wyznaczo- 
ny: terminie licytscyjsym, inaczej roszcze- 
nia sego rodzaju go do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
SRG. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 10 września 1911. 


L. ez. VIII. b. 472:3 (31) (12216 1—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do huduwli na rzece Rabie pod 
Lubieniem w km. od 89'150 do 86'500 ze- 
„wolonych przez c. k. Namiestnietwo roz- 
porządzeniem z dnia 17 czerwca 1911, L. 
VIII. b 472/31 wykonać się maiących w la- 
tach 1911 i 1912 odbędzie się dnia 14 listo- 
pada 1911 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k Kiero- 
wnictwie budowy regulacyi Raby w Bochni. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
ms=jących materyałów wynosi około 4.000 m* 
kamienia łamanego. m 

Powyż podana ilość kamienia łamanego 
ma być dostarezoną do budowy częściowo w 
terminach oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
etwo budowy regulseyi Raby w Bochni i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorez jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może Żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ileści dostar. 
czone, ani teź rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

„Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem e. k. 


Kierownietwie budowy, gdzie także do godz. 12 | nym terminie licylacyjnym, inses) rosze 


w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści- 
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w wa- 
dyum w kwocie 500 kor. w gotówce lub 
pupiłarnych papierach wartościowych obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercia sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podans cena za 
jeden metr sześcienny dla całej dostawy wy- 
rażona cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stempłowym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, lub zaopatrzone dopiskami nie bę lą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 23 psźiziernika 1911. 


EA (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


Mocą której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . 
dostarczyć w terminach przez e. 
wnietwa budowy regulacyi "e JEZ 
WM. aa «© «.. - . Ggnaczonych, mąte 
rysły faszynowe do budowli regulacyjnych 
w km. od JE . .JBo > . 

w ilości i pod warunkami podanymi w 
szczeniu za opustem . . . 
(cyframi i słowami) odsetek 
nych. i 

Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (emy) się im bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . . 

W a Enia „4. .. O 


k.Kiaro- 


obwie- 


kA i cen 'fiskal- 


(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. ez. E. 6381/11 (6) (12230 1--3) 
Edykt lieytacyjny. ye 

Na żądanie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
odbędzie się dnia 14 listopada 3911 o go- 
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3: licytacys re- 
alności obj. lwh. 520 ks. gr. gm. Podwoło- 
czyska, w skład której wchodzi pbud | 555 
o powierzchni 415 mê, na której znajduje 
się dom mieszkalny murowany o 3 pokojach 
i 2 knchniach, 2 sionkach i 1 korytarzu oraz 
budynek uboczny, w którym znajtuje się 
praczkarnia i 2 komory. . 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 12.000 kor. (dwa- 
naście tysięcy kor ). 

Najniższa cena wynosi 6000 kor (sześć 
tysięcya koron, poniżej taj ceny Sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie: 
ruchomości dokumenta, wyciąg tabulariig, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d, może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w cbet których ainiejsza 
Jicytacya byśaby niedcpuszezalną, należy zeł0- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 10 września 1911. 


L. cz. E. 475/11 (4) (12231 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 14 listopada 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 44 ks. 
gr. gm. Podwołoczyska składającej się z pare. 
bud. 1. 117 o obszarze 11 ar. 12 m.* i z 
pare. gr. l. kat. 50 o obszarze 4 ar. 88 m., 
na których znajdują się 3 budynki mieszkal- 
ne murowane w jeduym z nich miećei się 
6 pokoi, Ż kuchnie, w drugim 2 pokoje, Ź 
kuchnie a w trzecim 8 pokoje i 2 kuchnie, 
oraz budynki gospo łareze wraz z przynale- 
żnościami skład jącemi sig z oparkanienia 
dębowego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę oceniona jest na 20.000 kor. (dwa- 
dzieścia tysięcy kor), przynależności zaś na 
50 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.025 k ron 
(dziesięć tysięcy dwadzieścia pięć koron), 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, która się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy: 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 


podezas godzin urzędowych w sądzie niżej. 


wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


Bia (ego rodzaju ee do samej nierushomośę 
nie mogłyby być już se skutkiem poduo 
IALA 
C. k. Sąd powistowy, Oddział LV, 
Podwo'oczyska, dnia 15 września 1911. 


L. cz. E. 880;11 (10) 
Edykt licytaecjny. 

Na żądanie Schamy Alstera, zastąpio- 
nego przez adwokata dr. Bergera we Lwowie, 
odbędzie się dnia 14 grudnia 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Niem ro- 
wie, licytacya: 

l. rea ności Iwh. 39 gminy Niemirów 
osenionej na 2500 kor. obejmującej plac bu- 
dowlany obszaru I ar. 70 m.? 

2. teainości lwh. 1139 tej gminy oce- 
nionej na 22.000 kor. obejmującej plac bu- 
dowlany obszaru 2 ar. 59 m.* i dom muro- 
wany. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1250 kor, 
ad 2. 11.000 koron, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

W sruzki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciag tabuiarny, wyciąg Kata- 
stralny, protokoły ocenienia it. d.), może ka- 
zdy. mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licptaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie tego 
rodzaja eo do samej nisruchomości nie mo- 
głyky brć już ze skutkiem podneszone. 

Te esoby, dla których jakie prawa lib 
dężsty na powyższych nisrnehomościach bądź 
'becnie już istnieja, bądź w toku pestępe- 
weula licytacyjnego powstaną, zawiedawmiane 
gd} o dalszych wydarzeniach tego postę 
sowania jedynie przez przębicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie znieszkają w ckręgu sądu 
cjłej wymienionego i nie wskażą temni sa 
iowi pełnomocnika do doręczeń w Bisdzikie 
sądzi zamispukaiogo. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Niamirów, dnia 3 października 1911. 


(11874 1--2) 


L. ez. E. V. 1028,11 (9) 
Edyxt licytecyjny. 

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowe o | 
i oszezędności w Głozow ie, zastąpionego przez | 
adw. dr. Hanusiewicza, odbędzie się dnia 21 
listopada 1911 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 41 
licytacys realności lwh. 440 ks. gr. gm. Nie- 
chóbrz wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 60 drzew. 

Nieruchomość wystawiona na  licyta- 
czę jest oceniona na 6865 kor., przynale- 
¿ności zaś na 100 kor. 
` Najniższa cena wynosi 4310 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szam zatwierdza i odnoszące się do tej nie- i 
'uchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 37. 

Takie prawa, wobse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjaym, inaczej roszczenia is- 
go rodzsju eo do samej nieruchomości nie | 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te ozoby, dla których jakie prawa lih 
ciężary na powyższej nieruchemości bądź 
obeemie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licgtaczinegc powstaną, xzwisdamien= 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przykieie na tablicy 
sądowej, jeśli vie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
lewi pełnomocnika do doręcreń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 21 września 1911. 


(11928) | 


L. 26.452/11 

Obwieszezenie. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Rzeszowie podaje do wiadomości, że celem 
zabezpieczenia w drodze solidarnej ugody 
prawa poboru podatku spożywczego od mię- 
sa w okręgach poborowych Głogów i Tyczyn 
i celem zsbezpieczenia prawa poboru poda- 
tku spożyczego od wina, moszezu winnego i 
owocowego w okręgach poborowych Rozwa- 
dów, Rudnik i Ulanów, odbędą się co do 
okręgów poborowych od mięss Głogów i od 
wina Rozwadów, Rudnik w dniu 14 listopa- 
da 1911 a co do okręgu poborowego od mię- 
sa Tyczyn i od wina Ulanów w dniu 15 li- 
stopada 1911 od godziny 10 rano do 12 w 
południe w kancelaryach gminnych tych miast 
rozprawy 2 przemysłowcami obowiązanymi 
do płacenia w tych okręgach poborowych | 
podatku konsumcyjnego od mięsa względnie 
wina, 


(12110) 


Ugody zawarte będą na przeciąg jedne- 
go roku t. i. od 1 stycznia 1912 do 81 gra- 
dnia 1912 z warunkiem zastrzeżenia milezą - 
cego przedłużenia na dalszy drugi i trzeci 
rok lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 
1912 do końca grndnia 1914. 

Wysokość rocznego ryczałtu ugodowo 
go za prawo poboru podatku spożywczego od 
mięsa w okręgu Głogów ustanawia się na 
kwo e 6936 kor. w okręgu Tyczyn 4210 kor., 
zaś zą prawo poboru podatku spożywczego 
od wina, mcsze:u wiBnego i owocowego w 
okręgu Rozwadów kwotę 1850 kor., Rudnik 
220 kor., Ulanów 6:0 kor. oprócz 30 pre. 
dodatku krajowego do podatku od wina. 

Do rozprawy ugodowej musi przystąpić 
większość przedsiębiorców tak co do ilości 
głów, jakoteż i rozmiarów przedsiębiorstwa, 
podlegających opłacie podatku spożywczego 
w obrębie okręgu uzodowego, a przedsię- 
biorey chcący wziąć udział w rozprawie mu- 
sz% się jawić do rozprawy bądź osobiście, 
bądź też przez pełnomocników, którzy wyka- 
zać się mają legalizowanemi sądownie lub 
notaryalnia pełncmo”nictwąmi. 

W razie przyjścia do skutku ugody bę- 
dzie obowiązane towarzystwo ugodowe złożyć 
celem zabezpieczenia warunków umowy naj- 
później w terminie 8 dni pe zawezwaniu, 
kaucyę w wysokości 4 części ryczałtu ugo- 
dowego w gotówce lub w papierach warto- 
ściowych, a w razie gdyby ta ugoda do sku» 
tku nie doszła, będzie prawo poboru tego 
podatku wydzierżawione w drodze publicznej 
licptacyi. 

Bliższe warunki ugodowe i wykaz miej- 
scowości należących do tych okręgów, mogą 
być przejrzane w odnośnych Nsdzorach s'ra- 
ży skarbowej. 

C. k. Dyrekceya okręgu skarbowego. 

Rzeszów, dnia 24 października 1911. 


L. cz. E. 2179/11 (12048 3—3) 
Edykt Jicytacyjny. 

Dnia 18 grudnia 1911 o godz. 9 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 
lieytacya: 

a) całej realności Iwh. 142, 

b) całej realności lwh. 143 gm. Weł- 
dzirz. 

Powyższe realności oceniono na ad a) 
90 kor. 16 b, b) 611 kor. 4 h., przynale- 
Żności zaś ma 5 względnie 34 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 63 koron 44 h., 
b) 430 kor. 2 hal, 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział WI, 

Dolina, dnia 5 października 1911. 


L. cz. P. 81/98 (118) 
Edykt. 
„W Sądzię powiatowym w Krościenku, 
odbędzie się dnia 16 listopada 1911 o godz. 
9 rano dobrowolna licytacya realności pod 
Nd. 37 lwh. 87 w Szczawnicy zwanej willa 
Bryjarka*. 
Cena wywołania 24000 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 17 pażdziernika 1911. 


(12054 3—3) 


L. cz. E. 588/11 (9) (12056 3—3) 
Edykt. 

Dnia 14 listopada 1911 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya 424/168 
części realności lwh. 1798 gm. Barysz. 

Nieruchomość powyższą oszaeowono na 
1492 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi 9384 kor. 98 
hsl., poniżej której sprzedaż nie odbędzie się. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć możaa w biurze Nr. 9, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 30 września 1911. 


L. cz. E. X. 1062/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Estery Strauss odbędzie się 
daia 5 grudnia 1911 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr.5 licytacya realności lwh. 158 ks. gr. 
gm kat. Dębica. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 28.240 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.120 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licptacya byłaby niedopuszszalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej Toszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


(11991) 


siężary na powyższej nieruchomości bądź 
onesmie już istnieją, badi w toku posiępe- 
wania Neytsnyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniseh tego postę- 
powagie jedynie przez przykieie pa tablicy 
sądowej, jeśli mio mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temut sg- 
dowi peźnomoenika zo doręczeń, w siadzikia 
sędu zarałeształeyo. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH 

Dębiea, dnia 19 października 1911. 


L. ez. E. 555/11 (8) 
Edykt licytacyjnr. 

Na żądanie Mojżesza Hirscha Scham- 
rotha w Tarnowie, odbędzie się dnia ż8 li- 
stcpada 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya realności lwh 194 ks. gr. gm. Ma- 
chowa. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2716 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 1627 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
zatastralny, protokoły ccenienis i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
eza licytecys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczc- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juł ze skużkiem podno- 
ROME. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Pizno, dnia 14 października 1911. 


(12229) 


L. cz. E. 1322/10 (14) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Żmigrodzie, zastąpionego przez pełnomo- 
enika adw. dr. Dybusia w Żmigrodzie, odbę- 
dzie się dnia 16 listopada 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11, licytacya całych 
realności lwh. 196 i 197 ks. gr. gm. Źmi- 
gród miasto objętych tudzież 1/3 części real- 
ności lwh. 782 ks. gr. gm. Samoklęski iej 
ostatniej wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 8 studzień murowanych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione jak następuje: a) real- 
ność lwh. 196 i 197 na 16.000 kor., b) 
1/8 część lwh. 732 wraz przynależnościami 
na 32.566 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności ad a) 8000 kor., zaś odnośnie do 
realności ad b) 21.711 kor. 10 hal. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Źmigrod, dnia 13 października 1911. 


(12214) 


L. cz. E. 1440/11 (4) (12060) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 listopada 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sąda tutejszego licytacga: 

1. realności lwh. 80 gm. Oskrzesińce, 
obejmującej pgr. lk. 790, 820, 1579, 1868, 
1825, 1570, 

2. realności lwh. 81 gm. Oskrzesińce, 
obeimującej pbud. lk. 48 i pgr. lk. 180, 500, 
1571, 1572, 1573, 1574, 1977, 

8. lwh. 585 gm. Oskrzes ńce, obejmu 
jącego pgr. lk. 1964/3, 

4. lwh. 598 gm. Oskrzesińce, obejmu- 
jącego pgr. 1964/1, 

5. lwh. 594, obejmującego pgr. lk. 
1964/2 z przynależnościami. 

Cena najuiższej oferty wynosi: ad 1, 
133 kor. 33 hal., ad 2. 2862 kor. 67 hal, 
ad 3., 4. i 5. 426 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
minta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5. 

„Takie prawa, wobec któryeh niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


rie moglyby być jnk xe skutkiem padno- 
azon. | = 

Te osoby, dla których jakie prawa trb 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
okeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego pówstaną, zawiadamikne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieje na tablicy s% 
dowej, jeśli nić mieszkają w Okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż Są- 
dowi pełnomeenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

G. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 16 września 1911. 


L. cz. E. 618/11 _ (12059) 
W sprawie egzekucyjnej Franciszka Ko- 
pacza przeciw Julii Muniakawei o zniesienie 
współwłasności odbędzie się dnia. 6 listopada 
1911 o godzinie 10 przeł południem w są: 
dzie niżej wymienionym sprzedaż realności 
46 i 47 gm. Przecław. f 
Najniższą cenę wynosi wartość szącun- 
kowa co do realności lwb. 46 kwotę 700 
kor., co do realności lwh. 47 kwotę 1609 
koron. p. M,’ 
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | MME 
Dokumenta odnoszące SIę 00 te) leyta- 
cyi meże każdy przeglądnąć w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 8. BE- 
C. k. Sąd powiatowy, Uddział LIT. 
Radomyśl wielki, 19 października 1911. 


Eee | 


L. cz. E. 579/11 (6) | 
Edykt licytacyjny. . 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu, odbędzie się dnia 29 !i- 
stopada 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 licytacys realności lwh. 282 gm. Sitniey 
wraz z przynsleżnościami. i 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacye jest oceniona na kwotę 3109 kor. 95 h., 
przynależności zaś na kwotę 46 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2103 kor. 
68 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciag 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których maiaj- 

sza licytacya byłaby niedopuczezainą, pależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym termiaie lieyiacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skułiiza podno- 
BODE. 
.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, 195)! Die miesukają w okręgu Sądn 
niżej wymienionego i pie wskażą temuż Są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszzatego. 

C. k. Sąd powiatowy, Ogdział III. 

Biecz, dnia 26 października 1911. 


(12226) 


. cz. E. 638/9 (44) 
L. cz. E age gm eyta yia 
Na żądanie Jans Ryznara odbedzie sio 
dnia 27 listopada 1911 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 lieytacya 1/3 Cz9501 realności 
b. 261 gm Strzeszyn. y 
š Niosdofóiność A wystaw st A 16 
tacyg jest oceniona na kwotę ań 385 k b. 
Najniższa cena wynosi Kwotę © OF. 
40 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku. i k 
Warunki licytacyjns i odnosząćć SĘ 
do tej nieruchomości dekumenta MES- 
tabularny, wyciąg katastralny, protozoiy 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający Cheć 
kupienia, przejrzeć podczas gedzin urzędo” 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. ; 
Takie prawa, wobec których mitj 
sza licytacya byłaby mieđdopuszezalag, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze 
nym terminie lizytacyjnym, inaczej roszcze. 
nia tego rojzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
8£0ne. PE 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie Na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C.k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biecz, dnia 16 października 1911. 


(12225) 


L. cz. E. 2227/11 (11) 


L. ez. E. VIII. 916/11 (6) 


9 


(12200) į L. cz. ©. IIT. 534/11 (2) 
Edykt 


Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Jana Skoczka w Baczkowie, 
zastąpionego przez sdw. dr. Michnika w 
Bochni, odbędzie się dnia 14 listopada 1911 
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, celem znie- 
sienia wspólnej własności licytacya realności 
lwh. 127 ks. gr. gm. kai. Baczków objętej mał. 
Marcina Sokańskiego i Jana Skoczka po pofo- 
wie własnej, składającej się z parcel bud. lk. 
101.228 o łącznym obszarze; 5 ar. 90 m.* i 
stojącego nu nich młyna wodnego ze stan- 
cyą i całem urządzeniem młyna. 

Ponieważ sprzedaż następuje na żąda- 
nie współwłaścicieli, przeto wierzycielom hi- 
hotecznym zastrzega się ich prawa hipoteki 
bez względu na cenę przy licytacyi uzyska- 
ną, która rozdzielona zostanie między współ- 
właścicieli w stosuakn do ich udziałów we 
wspólnej własności. 

Cenę szacunkową nieruchomości wy- 

Najniższa cena wynosi 3500 koren, 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 


stawionej na licytacyę podali współwłaści- 
ciele na kwote 3500 koron. 


poniżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do 
skutku. 


kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kats- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionzm, w biurze Nr. 12. 


Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 


leży zanotować na kareje ciężarów wykazu 
bipotecznego dia wzmiankowanej nierucho- 
mości. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Bcchnia, dnia 9 października 1911 r. 


(12094) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 


zaliczkowego w Głogowie, odbędzie się dnia 
5 grudnia 1911 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, licyta- 
cya realności lwh. 58 gm. kat. Staromieście 
N. k. 212 obejmującej dom i 1 morg 38 są- 
żni kwadratowych gruntu przytykającego do 
gośc'iica Rzeszów-Sozołów. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


jest oceniona na 2464 kor. 


Najniższa cena wynosi 1644 kor., po- 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się 


do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg kstastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy. mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 


Takie prawa, wchoe któzżych niniejsze 


licytacys byłsby niedopuszczaluą, należy zgło- 
sié do syu najpóźniej 
terminie leytacyjay 
rodzaju co do smtaei nieruchomości nie mat 
głyby być już ze skutkiem podńosxcna. 


przy wyznaczonym 
icaczej roszczenia tego 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary us powyższej niernzhomości bądź 
obąenie już isinisją, bądź w town postępo- 
wania lieytaczjnago powstaną, zawiacamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powsnia jedynie przez przybiele wa ishlicy 
aądowej, jeśli nie mieszkają w akrągu sgdu 
aiżsj wy:kienieanego 1 aie wskażą tomuż Są 
dowi gołnomoczika do doręsrań w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Rzeszów, dnia 1l października 1911. 


Rozmaite abwiosz 


I 


(12077 3—3) 
Ogłoszenie. 
Zamiar przesiedienia się zgłosili sdwo- 


kaci: dr. Izak Jung z Husiatyna do Bor- 
Szczowa, dr. Franciszek Kslmus z Stanisła- 


Ka do Nadwórnej i Julian Plutyński z 


kowa do Drohobycza. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 21 pażdziernika 1911. 


L. cz. CSR 529/11 (1) (12204) 
x O y kA 
_ Przeciw Franciszee z Kobylarzów Ro- 
maniuk, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wego w Kopyczyńczch przez Ołeksę Roma. 
niuka pozew o 794 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 3U- 
dyebcyę na dzień 3 listepada 1211. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia Się p. adw. dr. Andermanna w Ko- 
pyczyńcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
į niebezpisczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamie- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, 24 października 1911. 


Przeciw Fedkowi Majkut, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez Samuela Metzgera w Przekopanej po 
zew o 145 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeucyę na dzień 24 października 191] o 
godz. 9 rano, b. Nr. 7. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Hallera adw. w Przemyślu, 
kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyśl, 4 października 1911. 


L. XIII. a. 3393;6 
Obwieszczenie. 
Stosownie do $ 6 ustawy z 16 lipea 
1892 Dz. u. p. Nr. 202 podaje się do po 
wszechnej wiadomości, że „Kasa zapomogo- 
wa zarejestrowana dla członków Stowarzy- 
szenia przemysłowego rękodzielników roz- 
maitych kategoryi* w Kałuszu, której statut 
zatwierdzono reskryptem z daia 2 lipea 
1907 1. 67.839, a o czem też odpowiedn'e 
obwieszezenie zamieszczone było w numerze 
„Gazety Lwowskiej“ z 10 lipca 1907, wy- 
kreślono obecnie z rejestru A) kas zapomo- 
gowych, prowadzonego w e. k. Namiestni- 
ctwie wskutek prośby korporacyi rękodziel- 
ników w Kałuszu z dnia 10 września 1911 
1. 82, ponieważ wspomniana Kasa nie we- 
szła w życie. 
Lwów, dnia 25 października 1911. 
Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w r. 


(13187) 


LoC ©. I. AL (12238 1—3) 
dykt. 

Przeciw Jędrzejowi Sawka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Żółkwi 
przez Jana B:dnarskiego rolnika w Winni- 
kach pozew o zapłatę 640 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyercyę w c. k. Sądzie powiatowym w Zół- 
kwi na dzień 27 listopada 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jędrzeja Sawki ustanawia 
się p. adw. dr. Michała Korola w Zółkwi, 
kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Sawkę w rzeczonej sprawie Ra je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
zie się nie zgłosi, Inb pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 23 października 1911. 


L. ez. Cg. I. 228/11 (2) (12150) 
Przeciw Józefowi Grazeli, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
oe. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Stanisława i Julię Radoniewiezów pozew o 
zniesienie współwłasności realności w Jaśle 
Na podstawie pozwu pierwsza audyen- 
cya dnia 30 października 1911 o godz. 9 
rano. 

„Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Gabryszewskiego w Jaśle, 
Faraturem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie po- 
źwarego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nisbezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I, 
Jasło, dnia 20 października 1911, 


L. ez. ©. II, 484/11 (4) (12195) 
Edykt. 
Przeciw Alfredowi Garapichowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. są'u powiatowego w Tarno 
polu przez Ludwika Górkę pozew o 430 
kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
listopada 1911 o godz 9 rano, b. Nr. 16. 
Celem strzeżenia praw Alfreda Gara- 
picha ustanawia się p. dr. Joachima Rose- 
na adw. w Tarnopolu, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Tarnopol, 21 października 1911. 


L. XVII. 16.880/5 ex 1911. 

OBWIESZCZENIE 

c. k. Namiestnietwa we Lwowie z 31. 

października 1911 1. XVII. 16.9905, ty- 

czące się wprowadzania wołów, buhai, 

owiec i świń do rzeźni w Herisau w 
Szwajcaryi. 

Według reskryptu c. k, Ministerstwa 


(12191) | rolnictwa z 18. października 1911 1. 44 344 


wolao na podstawie rozporządzenia szwajcar- 
skiego Departamentu rolnictwa z 12. paździer- 
nika 1911 Nr. 1818 osobsm, które uzyskały 
wymagane w tym celu upoważnienie szwaj- 
carskiej Rady związsowej, wprowadzać bez 
cgraniczenia zdrowe woły, buhaje, owce i 
świnie przeznaczone na ize% w przepisanym 
terminie oprócz do rzeźni w St. Gallen, Ba- 
zylei, Gzrewie, Rorschach i Zurychu, także 
do rzeźni w. Herisau. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości w dalszym ciągu obwieszczenia z 26, 
sierpnia 1909 L XVII. 4.096/2. 

Z e. k. Ńamiestnictwa. 

Lwów, dnia 8]. października 1911. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. XVII. 6803/30. 
Obwieszczenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 30. pa- 
„dziernika 1911 1. XVII. 6803/30 względem 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów św. 
Korony węgierskiej. 
C. k Ministerstwo rolnictwa obwieszcze- 
Liem z 26. października 1911 1. 45.401/11.670 
ogłoszonem w „Wien r Zeitung“ z 27. pa- 
ZAziernika 1911 Nr. 247, zarządziło aż do 
udwołania względem wprowadzania zwierząt 
i mięsa z krajów św. Korony węgierskiej do 
królestw i krajów zastąpionych w Radzie 
państwa co następuje: 
„Na podstawie $$ 4i5 ogólnej ustawy 
o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. nr. 177 i rozporządzenia 
ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. p. p. 
nr. 36 postanawia się co następuje: 


W myśl $. 1, ustępu 1, I. części roz- 
porządzenia ministeryalnego z 81. grudnia 
1907 (Dz. p. p. Nr. 282) i według $. 1. 
astępów 2 1 8, jakoteż $. 4, punktu 2, tej 
samej części powołanego rozporządzenia, za- 
kazane jest z powodu istnienia chorób za- 
raźliwych zwierzęcych w krajach św. Koro- 
ny węgieiskiej wprowadzanie dotyczących 
gatunków zwierząt z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodycznie wychodzących 
PC względnie kroacko-slawońskich 
wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych e. k. władzom politycznym I. 
instancyi i lekarz:m weterynaryjnym wyko- 
nującym oględziny na stacyach kolejowych, 
tudzież z gmin Ka Ya 


Z powodu chorób zaraźliwych zwierząt 
panujących w graniczaych powiatach i tak: 

a) z powodu pryszczycy w powiatach 
sądowych: Namesztó, Trsztena, Var (komitat 
Arva), Alsóvereczke (komitat Bereg), Ora- 
dna (komitat Besztercze-Naszód), Liptóujvar 
(komitat Liptó), OÓzórmezó, Tiszevólgy, (ko- 
mitat Móaramaros), Nezsider, (komitat Mo- 
son), Miava, Szakolcza łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Szeniez, Vagujhely komi- 
tat Nyitra), Maelaczka, Pozsozy łącznie z 
miastem Szəntgyörgy (komitat Pozsony), 
Bartfa łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Felsbyvizkóz, Hérhárs (komitat Saros), Felsó - 
pulya, Kismarton łącznie z miastami Kis- 
móśrton i Ruszt, Nagymóśrton, Sopron (ko- 
mitat Sopron), Kósmark łącznie z miastami 
Kesmark, Leibiez i Szepesbela, Olublo łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Szepesófalva, 
(komitat Szepes), Cszacza,  Kiszuezaujhely, 
Nagybiesese, Puhó, Trenesón łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Vagbesztercze, ko- 
mitat Trencsén), Nagyberezna (komitat Ung), 
Felsóór, Köszeg wraz z miastem tej samej 
nazwy, Muraszombat, emetujvar, Szent- 
gotthard (komitat Vas), Alsólendva, Osśaktor- 
nya (komitat Zala), Homonna, Mezólaborcz, 
Sztropkó (komitat Zemplen) na Węgrzech, 
tudzież w powiatach Gospić łącznie z mia- 
stem Karlobag, Gračac, Lapač dolnji, Senj 
łącznie z miastem tej samej nazwy (ko- 
mitat Lika Krbava), Čabar, Cirkvenica, De!- 
nice, Vrbovsko (komitat Modruš-Rieka), Iva- 
nec, Varaždin (komitat Varaždin), Jaska, 
Karlovac wraz z miastem tej sam"j nazwy, 
Samobor, Zagreb (komitat Zagreb) w Kroa- 
cyi i Slawonii, zakazany jest przywóz zwie- 
rząt racicowych; 

b) pomoru w powiatach sądowych: 
Nezsider (komitet Moson}, Pozsony łącznie 
z miastem Szentgyörgy (komitat Pozsony), 
Felsópulya. Sopron (komitat Sopron), Sze- 
pesszombał łącznie z miastem Poprad (ko- 
mitat Szepes).  Alsolendva, Csaktornya (ko- 
mitat Zala), Sztropkó (komitat Zemplen) aa 
Węgrzech i w powiatach Dolnji Lapac, Gra- 
6ae (komitat Lika Krbava), Vrbovsko (komi- 
tat Modruś-Rieka), Krapina, Varażdin (komi- 
tat Varażdia), Jaska, Samobor, (komitat Za- 
greb) w Kroacyi i Slawonii zakazany jest 
przywóz świń; 

e) różycy świń w powiatach sądowych: 
Nezsider, Rajka (komitat Moson), Vagujhely 
(komitat Nyitra), Pozsony łącznie z miastem 
Szentgyörgy (komitat Pozsony), Bartya łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Saros), Felsópulya (komitat Sopron), Olublo 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Szepes), Csacza (komitat Trenc:ón), na We- 
grzech, tudzież w powiatach Klanjec, Va- 


rażdin (komitat Varażdin) w Kroacyi i Sla- 
wonii zakazany jast przywóz świń; 

d) ospy u owiec w powiecie sądowym 
Jad łącznie z miastem Besztercze (komitat 
Besztercze- Naszód), Viso (komitat Máramo 
ros) na Węgrzech zakazany jest przywóz 
owiec, z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa. 


Z powodu zawleczenia chorób zaraźli- 

wych zwierzęcych zakazane jest: 
1. Z Węgier: 

a) Z powodu zawleczenia pryszezycy 
wprowadzanie zwierząt racicowych z nastę- 
pujących powiatów sądowych: Baranyavśr, 
Póesyarad, Siklos (komitat Baranya), Szo- 
lyva (komitat Bereg), Oradna (kom tat Be- 
sztercze-Naszód), Tiszavólgy, (komitat Mára- 
maros), Galgócz, Miava, Nagytapolcsśny, Nyi- 
tra wraz z miastem tej samej nazwy, Pó- 
styen, Vśgujhely (komitat Ny:tra), Osurgo, 
(komitat Somogy), Mátészalka, Nagybánya ią- 
cznie z miastami Felsöhánya i Nagybånya, Szi- 
nérvarálya (komitat Szatmár), Dés wraz z mia- 
stem tej samej nazwy (komitat Szolnokdobo- 
ka), Puho (komitat Trencsón), Ungvár łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Ung), 
Gzelldórólk, Felsóór, Körmend. Kószag wraz 
z miastem tej samej nazwy, Muraszombat, 
Nómetujyśr, Szśryśc, Szentgotthard, Szom- 
bathaly łącznie z miastem tej samej nszwy, 
Vasvár (komitat Vasi, Papa wraz z miastem 
tej samej nazwy. (komitat Veszpróm), Nagy- 
kanizsa, Nova, Pacsa, Zalaegerszeg wrsz Z 
miastem tej samej nazwy (komitat Zala); 

b) z powodu zawleczenia pomora wpro- 
wadzanie świń z następujących powiatów są- 
dowych: Füzer, Szikszó (komitat Abauj- 
Torna), Borosjenö, Kisjenð (komitat Arad), 
Kula, Topolya, Ujvidek, (komitat Bacs-Bod- 
rog), Siklós (komitat Baranya), Gyula łącz- 
nie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Békés), Tiszahat łącznie z miastem Bereg- 
szász (komitat Bereg), Osefta, Margitta, Sárrét, 
Tenke (komitat Bihar), Mezöcsåt (komitat 
Borsod), Központ łącznia z miastem Makó, 
Mezökovåeshaz, (komitat Usanśd), Tiszanin- 
nen (komitat Csongråd), Párkány (komitat 
Esztergom), Adony, Sárbogárd (komitat 
Fejór), Rimaszombat łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Tornalja (komitat Gómór-Kis- 
hont), Eger łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Heves, Petervasśr, (komitat Heves), Medgyes 
łącznia z miastem tej samej nazwy (komi- 
tat Nagykukulló), Balassagyarmat, Fülek, 
Losoncz łącznia z miastem tej samej nazwy, 
Szirak (komitat Nógrád). Alsódabas, Duna- 
vecse, (Gódóllo, Monor, Vacz łącznie z wia- 
stem tej samej nazwy (komitat Pest-Pilis- 
Solt-Kiskun) Bares, Osurgo, Igal, Kaposvár 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Leagyel- 
tót, Maresal, (komitat Somogy), Alsódada łą- 
cznie z miastem Nyiregyhśza, Ligetalja, Nagy- 
kalló komitat Szaboles), Csenger, (komitat 
Szatmár), Szilagycseh, Tasnad, Zilah łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Szilagy), 
Detta, Fehórtemplom łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Kevevara, Versecz wraz z mia- 
stem tej samej nazwy (komitat Temes), 
Dunafóldvśr, Tamas (komitat Toina), Banlak, 
(sene Nagykikinda łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Nagyszentmiklos, Panesova, 
komitat Torontál), Körmend, (komitat Vas), 

apa łącznie z miastem tej samej nazwy, Zircz 
(komitat Veszprém), Letenye, Nagy-Kanizsa 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nova, 
Pacsa, Zalaegerszeg łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Zalaszentgrót (komitat Zala), 
Bodroghóz, Satoraljaujhely łącznie z miastem 
tej samej nazwy, (komitat Zemplen). jakoteż 
z municypaiaych miast Györ, Szeged. 

2. Z Kroacyi-Slawocii. 

a) Z powadu zawleczenia pryszczycy 
zakazanem jest wprowadzanie zwierząt 
racicowych z następujących powiatów: Be- 
lovar wraz z miastem tej samej nazwy, Qazma, 
Gjurzjevac, Grubiśaapolje, Koprivnica łącznie 
z miastrm tej samej nazwy (komitat Belovar 
Križevci), Koren'ea, Otočac, Peruś:ć, Udbina 
(komitat Lika Krbava), Ogulin, Sluaj, Vojnić, 
Vrbcysko (komitat Modruś Reka), Daruvar, 
Novska, Pakrac (komitat Poźoga), Varaždin 
(komitat Varażdin), Dugoselo, Glina, Jaska, 
Karlovac wraz u miastem tej samej nazwy, 
Kostajnica wraz z miastem tej samej nazwy 
Pisarovina, Sisak wraz z miastem tej samej 
nazwy, Sveti Ivan Zelina, Topusko, Velika 
Gorica, Samobor, Zagreb (koruitat Zagreb); 

b) z powodu zawieczenia pomoru 
zakazane jest wprowadzanie świń z na- 
stępujących powiatów: Gjurgjevae (komitat 
Bjelovar Kriź-vci), Novska, Požega łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Pože- 
ga), Novimarof, Varaždin, Zlatar (komitat 
Varaždina), Virovitica (komitat Virovitica), 
Dvor, Velika Gorica (komitat Zagrzeb). 

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do- 
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za- 
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo- 
rządzenie e. k. Ministerstwa rolnictwa z 18 
z 19. lipca 1911, Nr. 168) 
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Przekroczenia niniejszego zakazu ka 
rane będą według postanowień ogólnej usta- 
wy o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 
6. sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177*. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości w Ślad za obwieszczeniem z 21. lipca 
1911 1. XVII. 6801/19. 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 80. października 1911. 


L. XVII. 17 079. 
OBWIESZCZENIE 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 31 
października 1911 1. XVII. 17.079, ty- 
czące zarządzeń weterynarno-policyjnych 

z powodn pryszczycy w kraju. 

Uwzgiędniając obecny stan pryszczycy 
w kraju c. k. Namiestnictwo wyłącza z 
obszaru zamkniętego obwieszczenismi z 14., 
19. i 20. paździermka 1911 |. XVII. 15.420. 
XVII. 16354 i XVIL 16715 gminy z przy- 
siółkami i obszary dwerskie: 

w powiecie politycznym Bochnia: Bo- 
równa, Chełm, Czyżów, Gierczyce, Królówka, 
Książnice; 

w powiecie politycznym Bóbrka: Cho- 
dorów, Horodyszcze Królewskie, Kniesioło, 
Łuczany, Nowosielce, Ostrów, Qttyniowee, 
Trębuchowce, Wołczatycze, Żabokruki ; 

w powiecie politycznym Borszezów : 
Babińce ad Dźwinogród, Boryszkowce, Łatko- 
wes, Szuparka ; 

w powiecie pclitycznym Brody: Du- 
dyń, Kutyszeze, Niemiacz, Palikrowy, Pod- 
manasterz, Raźniów, Ruda Brodzka, Stołpin; 

w powiecie politycznym Brzesko: Do 
łęgs. Drużków, Kwików, Łęki, Niedzieliska, 
Piaski, Przyborów, Wokowice, Zakrzów, Za- 
moście; 

w powiecie 
Kotów, Potutory ; 

w powiecie politycznym Brzozów: Dy- 
lągowa, Dynów, Jasienica, Nozdrzec, Qba- 
rzym, Pawłokome, Przedmieście Dynowskie, 
Siedliska, Ulanica, Wara, Wesoła, Wola Ja- 
sieniacka, Wydrna ; 

w powiecie politycznym Buczacz: Bie- 
lawińce, Browary, Jazłowiec, Jezierzany, 
Kurdwanówka, Lsszezańce, Łuka, Podlesie, 
Przedmieście, Petlikowce Stare, Rukomysz, 
Soroki, Zutrzee, Żurawińce; 

w powiecie politycznym Chrzanów : 
Alwernia, Brzezinka, Dulowa,  Kwaczała, 
Młoszowa, Niegoszowice, Pisary, Płazy, Po- 
ręba Zegota, Rozkochów, Rudawa, Zródła ; 

w powiecie politycznym (Cieszanów: 
Borowa Góra, Nowe Sioło, Reichau, Stare 
Sioło ; 

w powiecie politycznym Dąbrowa : Bie- 
niuszowiee, Michalewice Małe, Jadowniki 
Mokre, Luszowice, Zalipie, Zelichów ; 

w powiecie politycznym Dobromil: 
Huwniki, Katyaa Rustykalna, Katyna Szla- 
checka, Pietnice, Tarnawa; 

w powieciecie politycznym Drohobycz: 
Gaje Niżne, Kołpiec, Stebnik; 

w powiecie politycznym Gorlice: 
Bednarka, Domikowice, Kobylanka, Kwiato- 
nowice, Libusza, Małastów, Męcina Mała, 
Moszczenica, Pstrążne, Ropica Ruska, Ropki, 
Szńzowa, Sokół, Strzeszyn, Zagórzany ; 

w powiecie politycznym Gródek Ja- 
gielloński: Burgtal, Kosowiee, Łozina, Woł- 
czuchy, Zielów; 

w powiecie politycznym Grybów : Bie- 
liczna, Bińczarowa, Cieniawa,  Czertyżne, 
Qzyrna, Królowa Polska, Mystków, Mszal- 
nica, Posadowa. Szietnica ; 

w powiecie politycznym Horodenka: 
Rskowiec; 

w powiecie politycznym Jarosław : 
Cieplice, Dąbrowies, Dybków, Kramarzówka, 
Nielepkowiee, Ożańsko, Pruchnik Miasto, 
Pruchnik Wieś, Rozwieniea, Rudka, Ryszko- 
wa Wola, Szówsk>, Wylewa; 

w powiecie politycznym Jasło: Gora- 
jowise, Kłodawa, Kołaczyca, Nawsie, Koła- 
czyekie, Przysiek', Trzcinica, Ujazd; 

w powiecie politycznym Jaworów : Ber- 
dychów, Bonów, Bruehna:, Budomierz, Czoł- 
hynie, Hruszów, Huki, Jazów Nowy, Jazów 
Stary, Kłonice, Kuraiki, Laszki, Mołoszko- 
wice, Moosberg, Nowosiółki, Ożomla, Podłuby 
Wielkie, Przyłhice. Rehberg, Schumlau, Sia- 
dliska, Sttrzyska, Szkło, Trościaniee, Wierz- 
bieny, Wola Gmojnieka, Wola Starzyska, 
Wilka Zimijowska, Zawadów, Zbadyń, Zmi- 
jowiska ; 

w powiecie politycznym Kałusz: Puka; 

w powiecie politycznym Kolbuszowa: 
Brzezówka, Kupno, M:zury, Nienadówka, 5o- 
kołów ; 

w powiscie politycznym Kosów: Ba- 
bin, Berwinkowa, Chorowna, Dołhopole, Ee- 
reskulx, Hołowy, Hryniana, Jabłonica, Jasie- 
nów Górny, Krzyworówpia, Perechrestne, Pro- 
kurawa, Polsenki, Riezka, Rnżen Mały, Soko- 
łówka, Stebne, Uściervyki, Zabie; 

w powiecie palitycznym Kraków : Bie- 
lany, Chełm, Kobylany, Olszauica, Trojanc- 
wice; 

w powiecie politycznym Krosno: Mo- 
derówka, Polanka. Potok; 

w powiecie politycznym Łańcut: Brzó- 
za Stadnieka, Wierzawice ; 


politycznym  Brzeżany : 


w powiecie politycznym Limanowa: 
SZCZAWa ; 

w powiecie politycznym Lisko: Bere- 
hy Dolne, Dwernik, Dźwiniacz Górny, Ło- 
dyna, Łopienka; 

w powiecie politycznym Mielec: Czaj- 
kowa, Gliny Małe Gliny Wielkie, Kawen- 
czyn, Łysaków, Łysakówek, Otałęż, Podle- 
szany ; 

w powiecie politycznym Mościska: 
Bortiatyn, Krysowice, Laszki Gościńceowe, 
Mościska, Rustweczko, Rzadkowiee, Strzel- 
czyska, Trzeienizc, Wola Lacka, Zakościele, 
Zawada ; 

w powiecie politycznym Myślenice: 
Spytkowice; 

w powiecie politycznym Nowy Sącz: 
Jastrzębik, Kunów, Muszyna, Powruźnik, 
Wojkowa; 

w powiecie politycznym Pilzno: Na- 
wsie Brzosieckie, Przeryty Bór, Wola Brzo- 
stecką; 

w powiecie polityczuzm Podgórze: 
Borek Szlachecki, Gaj; 

w powiecie politycznym Podhajce: 
Horożanka, Szwejkow, Zawałów; 

w powiecie politye:nym Przemyśl: 
Brylińce, Dubiecko. Kosztowa, Olesiów ad 
Kosieniee, Przed:nieście Dubieckie, Sz 
chynie; 

w powiecie politycznym Przemyślany : 
Biała, Czupernosów, Meryszcziw, Niedzieli: 
Ska, Pohorylce, Unterwalden; 

w powiecie politycznym Przeworsk: 
Krzeszowice, Pantalowice, S edleczga, Sien- 
nów, Zagírze; 

w powiecie politycznym Rawa Ruska: 
Bruckenthal, Dziewięcierz, Horodzów, Niemi- 
rów, Tehlów, Woronów, Zsstawie ; 

w powiecie polityczaym  Rohatyn: 
Czercze, Dytiatyn, Koniuszki, Łukowiec, 
Oskrresińce, Podburze, Podmichałowce, Pod. 
szumlańce ; 

w powiecie politycznym Ropczyce: 
Będziemyśl, Klęczany ; 

w powiecie politycznym Rudki: Qzu- 
łowice, Dubanowies, Jakimczyce, Kataryniee, 
M'lezyce; 

w powiscie politycznym Rzeszów : Ja- 
sionka, Pogwizdów; 

w powiecie politycznym Sambor: Bi. 
skowiee, Brześciany, Dublsny, Kranzberg 
Lutowiska, Mrozowice, Radłowice, Więcko- 
wiee, Wykoty ; 

w powiecie polityczayim Sanok: Dolina, 
Nowosielce, Odrzechowa, OJehowee, Pisaro- 
wce, Posada Górca, Sanoczek, Tokarnia, Wo- 
lica ; 

w powiecie politycznym Skałat: Bo- 
gdanówka, Borki Małe, Czerniszówka, Ka- 
mmionki, Orzechowiec, Nowosiółka Grzyma- 
łowska, Podlesie Grzymałowskie, Sorocko; 

w powiecie polityeznym Skole: Orawa; 

w powiecie politycznym Sokal: Kry- 
stynopol, Madziarki, Radwańce, Sielec ; 

w powiecie politycznym Stanisławów: 
Siemikowcee, Uhorniki; 

w powiecie politycznym Stary Sambor : 
Błozew (Górns, Ławrów, Nanczułka Mała, 
Nanczułka Wielka, Potok Wielki; 

w powiecie politycznym Tarnobrzeg: 
Knapy, Machów; 

w p.wiecie politycznym Tarnopol: 
Bajkowce, Borki Wielkie, Denysów, Józe- 
fówka, Kupczyńce, Rasianówka ; 

w powiecie politycznym Tarnów: Da- 
brówka Szeżepanowsk:, Kielanowice Dolne, 
Rudka, Siedlec; 

w powiecie politycznym Trembowla: 
Iwanówka, Laskowie, Ostrowczyk, Wierzbo- 
wiec, Załawie, Zaścinocze, Zazdrość, Zubów ; 

w powietia pohtycznym Turka: Bere- 
żek, Boberka, Ohaszezów, Dniestrzyk Dubo- 
wy, Dydi'wa, Dźwiniacz Górny, Łopiszanka 
Lechnicwa, Mołdawsko, Tarnawa Niżna, Tar- 
nawa Wyżna, Zukotyn; 

w powiecie politycznym Wieliczka : 
Bojańczyce, Grabie, Janowice, Wierzbanowa, 
Zakrzów ; 

w p wiecie politycznym Zaleszczyki: 
Capowce, Myszków; 

w powiecie politycznym Zbaraż: Hni- 
lice Wielkie, Krasnosie!ce, Palczyńce, Roz2o 
szyńce, Sisaiachówka, Zarudeczko ; 

w powiecia politycznym Zborów : Iwa- 
czów, Podbereżee; 

w powiecie politycznym Złoczów: Bu 
żek, Ciszki Olszanka Mała; 

w powiecie poltycznym Żółkiew: Bo- 
janiee, Czestynie, Dnorca, Mskrotyn, Pieezy- 
chwosty, Piły, Różanka, Ruda Krechowska, 
Zubowmosty ; 

w powiecie poltycznym Żydaczów: 
Monasterzec, Pokrowce, Tejsarów, W: lica 
Hnizdyczowska, Włodzimiwee; 

w powiecie politycznym Żywiee: Sza- 
re, Rycerka Górna; i pozwała na otrót zwis 
rzętami racieowemi w tych miejscowościach 
w granicach obowiązujących przepisów, oraz 
na ładowanie i wyładewywanie rzeczonych 
zwierząt na stacyach kolejowych: Barszczo- 
wice, Borysław, Chodorów, Chrzanów, 
Denysów, Dynów, Mośclska, Podszamlań- 
ce, Potutory, Sambor, Szczucin. 


* 
* * 


Natomiast włącza się do obszaru za- 
mkn'ętego obwieszczeniami z 14, 19. i 24. 
października 1911 1. XVII. 15.420, XVII. 
16.334 i XVII. 16715 następujące gminy z 
przysióżkami i obszary dworskie: 

w powiecie politycznym Biała: Kań- 
czuga. Malec; 

w powiecie politycznym Bochnia: Bo- 
chnia, Kierlikówka, Lubomierz, Łąkta Górna; 

w powiecie politycznym Brody: Gaje 
Smol: ńzkie, Wysocko; 

w powiecie politycznym Brzesko: 
Górki, Hrószówka; 

w powiecie politycznym Buezacz: Gaje 
ad Baczac:, Nowostawce, Przewłoka ; 

w powiecie politycznym Chrzanów: 
Brodła, Żarki; 

w powiecie politycznym  Czortków : 
Byczkowe*, Uhryń; a 

w .powiecie pelitycznym Dąbrowa: 
Małe”, Sikorżyee, Skrzynka; 

w powiecie politycznym Głorliee: Bartne; 

w powiecie politycznym Gródek Ja- 
gielleński: Porzecze Lubieńskie; 

w powiecie politycznym Grybów : Cięż- 
kowice; 

w powiec e politycznym Jasło: Chrzą- 
stówza, Dąbrówka, Olpiny, Pielg:zymka; 

w powiecie rolitycznym Kałusz: Ba- 
bin Zarzeczny, Medynia, Podmichale, Prze- 
woziec, Słokódka; 

w powiecie politycznym Kolbuszowa: 
Kolbuszowa Dolna, Majdan; 

w powiecie politycznym Kołomyja: 
Bai ńee, Szeparowces, Trofanówka; 

w powiecie politycznym* Kosów : Wierz- 
bowiec; 

w powiecie politycznym Kraków: Kar- 
niowice, Ujszd, Zagacie; 

w powiecie politycznym Krosno : 
Lubartowa ; 

w powiecie politycznym Limanowa: 
Góra św. Jaaa, Janowice, Kanina, Krasne, 
Ujanowice; 

w powiecie politycznym Lisko: Tarnawa 
Górna; 

w powiecie pelitycznym Lwów: Ko- 
zielniki Podbereżee ; 

w powiecie politycznym Mielee: Bło 
nie, Krzemienics, Młodochów, Wojsłew; 

w powiecie politycznym Mościska: 
Buchowice8, Lipniki, Mistyce, Pakość, Pnikut, 
Sanniki, Szeszerowice ; 

w powiecie politycznym Myslenice: 
Budzów, Chełm, Juszczyn, Poręba; 

w powiecie polityczaym Nisko: Doms- 
sława, Gwoździec, Korabina; 

w pawiecie politycznym Nowy Sącz: 
Łężs sd Siedlec, Obidza, Przysoaica, Biedlee; 

w powiecie pelitycznym Nowy Targ: 
Szaflary ; 

w powiecie 
Oświęcim; 

w powiecie politycznym Pilzno: Zdziary; 

w powiecie politycznym Podgórze: 
Kobierzyn, Radziszów, Skawins, Wola Du- 
chacka ; 

w powiecie polityczzym Rawa Ruska: 
Hota Lubycka, Koreamis, Potyliez, Rawa 
Ruska, Rata, Sałssze, Teziatyska, Ulieko 
Seredkiewicz, Wasyłów, Werebrata ; 

w pewiecie politycznym Rahatya : 


politycznym QOwięcim: 


Bolszowce, Jabłonów, Słubódka  Bołszo- 
wiecka; 

w powiecie politycznym Sambor: Kiu- 
żyki; 


w powiecie politycznym Sanok: Siró- 
że Małe, Zawoja, Zboiska ; 

w powiecie politycznym Skole: Urycz; 

w powiecie politycznym Sokal: Sie- 
bieezów, Wierzkiąż; 

w powiecie politycznym Stanisławów : 
Rybno; 

w powiecie politycznym Stryj: Dnliby ; 

w powiecie politycznym Strzyżów : Nie- 
wodna, Opsrówzea, Przedmieście Strzyżow- 
skie, Wysoka, Wyżne; 

w powiecia politycznym Tarnów: Ja- 
nowiee, Łowczówek, Tarnowiec, Taino ; 

w powiecie politycznym Tłumacz: 
Oaje zd Słobódka; 

w powiecie peliticznym Wadowice: 
Wielkie Drogi; 

w powiecie politycznym Wieliczka : 
Swa, Stadniki, Zegertowice; 

w powiecie politycznym Zbaraż: Czer- 
nichowe:, Huilieg Mate, Netreba ; 

w powiecie pilitsczaym Zborów: Ku- 
dobińce; 

w powiecie politycznym Złoczów : Ja- 
sionywez, Jelechowice, Zarzecze, Zażułe; 

w powiecie politycznym Żydaczów : 
Korczówka ; 

w powiecie politycznym Żywiec; Nie- 
ledwia, Wieprz, — i zakazuje ładowania i 
wyładowywania tego rodzaju Zwierząt na 
stacyach kolejowych Bochnia, Bołszowee, 
Oświęcim, Rawa Ruska i Tarnów. 

Inne postanowienia obwieszezenia z 14., 
19, i 24. października 1911 l. XVII. 15 420, 
XVII 16.384 i XVII 16.715 pozostają na- 
dal w mecy. 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“ karane będą we- 


dług ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. u. p. 
Nr". 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości. 

Lwów. dnia 31. października 1911, 

Z e. k. Namiestnietwa, 
Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


Konkursa. 


L. 24.444/1951 (12113 2—3) 
Konkurs. 

Celem nadania jednego stypendyum 
fundacyi miasta Stryja im. Areyksięcia Ru- 
dolfa, w roc. nej wysokości 176 (sto siedm- 
dziesiąt sześć) koron, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

Stypeadyum to jest przeznaczone dla 
synów mieszkańców miasta Stryja, religi 
chrześcijańskiej, którzy po ukończeniu Szkół 
ludowych, uczęszczają do gimnszyów, Szkół 
reslnych, lub wyższych zakładów naukowych 
w Monarchii austryackiej. Ba: 

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wnieść do końca listopada b. r. do Magi. 
stratu w Stryju podanie, wraz z metryką 
chrztu, ostatniem świadectwem szkolnem i 
świadectwem ubóstwa. : 

Szypendyum powyższe będzie wypłaca- 
ne w ratach półrocznych aż do ukończenia 
studyów, za każdoczesnem wykazaniem si 
dobrem świadectwem, lub ewentualnie eollo- 
quium z ostatniego półrocza szkolnego, pod 
rygorem utraty stypendyum. 4 

Ńrypendyum powyższe traci percypient 
z chwilą bezpłatnego umieszczenia go w ja- 
kimś zakładzie wychowawczym lub semina- 
ryum. È rz 
Stryj, dnia 20 października 1911. 

Burmistrz : 
Dr. Falk. 


L. 1797 (12084 2—3) 


Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady pomocnika 
ogrodniczego w charakterze podurzędnika 
przy ogrodzie rolniczo botanicznym c. k. Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do 30 listopa- 
da 1911. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe unormowane ustawą z dnia 25 
rrześnia 1908 Dz. p. p. Nr. 204 i roz- 
perządzeniem całego Ministerstwa z dnia 22 
listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234 tudzież 
mieszkanie w naturze za ściąganiem połowy 
dodatku akty walnego. 

Kompetenci ci o tę posadę mają wy- 
kazać znajomość języka polskiego i niemie- 
ckiego w mowie i piśmie, muszą się wyka- 
zać, że uczęszczali z dobrym postępem do 
szkoły zawodowo-ogrodniczej, względnie, że 
złożyli egzamia fachowy z ogrodnictwa, lub 
też że posiadają Znajomości z ogrodnictwa, 
któreby odpowiadały takiemu egzaminowi, 
a których nie można nabyć bez odpowie- 
dniego wykształcenia, następnie kilkuletniem 
zatrudnieniem jako pomocnik ogrodniczy 
przy uniwersyteckich lub podobnych cgro- 
dach botanicznych, albo też przy innych 
większych przedsiębiorstwach ogrodniczych 

Podamia należycie udokumentowane na- 
leży wnosić w oznaczonym wyżej terminie 
do Senatu Akademickiego c. k. Uniwersyte 
tu Jagiellońskiego w Krakowie. Pr 

Y myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz. p. p. mają pierwszeństwo 
do etrzymania tej posady wysiużeni podoii 
cerowie posiadający certyfikat i podane WJ- 
żej warunki, a dopiero w braku tych kan- 
dydatów mogą być uwzględnieni inni kom- 
petenci. 

Rektor e. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Kraków, dnia 26 października 1911. 


L. 130889,11 (12083 2—3) 


Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę 
dzie pocztowym w Brusniku z poborami 3 
klasy 5 go stopnia ryczałtem 378 koron ro 
cznie na służącego i ewentualnem wynsgro- 
dzeniem 800 koron roczne za codzienną ja- 
zdę posłańczą do Ciężkowie i z powrotem. 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 11 
listopada b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. i 

Lwów, dnia 25 października 1911. 
0. k. galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów. 

j C. k. prezydent 
Wopaterni. 


L. 117.999/911 (12078) 


Konkurs 


celem obsadzenia w obrębie galicyjskiej kra- 

jowej Dyrekcyi skarbu sześciu ewentualnie 

mięcej posad zarządców podatkowych w IX. 

klasie rangi i czterech ewentualnie więcej 

posad asystentów podatkowych w XI. klasie 

rangi z systemizowanymi poborami służbo- 
wymi. 


11 


Kompeienci o jedną z powyższych po- 
sad mają wnieść swe na'eżycie udokumento- 
wane podania w przeciągu czterech tygotni 
przepisaną drogą służbcwą do krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie udowadniająe, że 
posiadają przepisana wymogi, a w szezegól- 
ności, że złożyli z dobrym postępem egza- 
min przepisany dla służby w urzędach po- 
datkowych, oraz że władają językami krajo- 
wymi i językiem niemieckim w mowie i 
piśmie, 

Również winni kompetenci podać, czy 
są spokrewnieni względnie spowinowaceni, 
w jakim stopniu i z którymi urzędnikami 
skarbowymi tego kraju, w czynnej służbie 
pozostającymi. 

Ukwalifikowani podoficerowie armii, 
marynarki, obrony krajiwej i żandarmezji, 
ksórzy mają wymogi przepisane ustawą z 
dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. Nr. 60) i 
rozporządzeniem ministerya'nem z dnia 27 
lutego 1891 (Dz. v. p. Nr. 31) a miano 
wicie : 

1. przepiszne studya t.j. niższe gimna- 
zyum lub mższą szkołę realną albo z niemi 
na równi stojący wojskowy zakład wycho- 
wawczy, względnie którzy wykażą się Świs- 
dectwem ze złożonego egzaminu z. przedmio- 
tów niższego gimnazyum lub niższej szkoły 
realnej, 

2 wykażą się odbytą sześciomiesięczną 
p'aktyką pióbną przy jsdnym z urzędów po 
datkowęch z dobrym postępem i kiórzy 

3 wykażą, 1z władają obydwoma języ- 
kami krajowymi i językiem niemieckim w 
mowie i piśmie, będą mieli przy rozdzwaniu 
posad asystentów podatkowych pierwszeństwo 
przed innymi komęetentami. 

Podoficerom ukwalifikowanym, którzy 
nie ukończyli czwartej klasy szkół Średnich 
względnie nie wykażą się egzaminem z przed- 
miotów niższych szkół średnich, jednak po 
siadają resztę przepisanych wymogów będzie 
nadaną z kolei mędzy praktykantami tylko 
każda czwarta pcsada asystenta podatko- 
wego. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 25 października 1911. 


L. ez. 2118/11 
Konkurs 

Wydział powistowy w Pilznie ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Jodłowy z płacą ro- 
czną 1.200 koron z funduszu powiat., 500 
koron z funduszu gminy i z ryczałtem na 
objazdy 800 kor. z funduszu krajowego. 

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego, 
jakoteż potrzebne załączniki do podania o 
nadanie poszdy określa ustawa z dnia Ź lu- 
tego 1891 r. Dz. u. kr. Nr. 17 w krzmie- 
niu zmienionem ustawą z dnia 5 paździer- 
nika 1906 r. Dz. u. kr. Nr. 148, względnie 
ustawa z dnia 12 maja 1909 r. Dz. u. kr. 
Nr. 68. 

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać apteczkę domową. 

Okręg sanitarny Jodłowski obejmuie 
gminy i obszary dworskie: Przeczyca, Sku- 
rowa, Biaszkowa Dembowa, Jodłowa, Dzwo- 
nowa, Zagorze i Demborzyn. 

Termin wnoszenia podań należycie udo- 
kumentowanych oznacza się do dnia 80 li- 
stopada 1911 r; obsadzenie posady nastąpi 
z dniem 1 grudaia 1911. 

Wydział Rady powiatowej w Pilznie. 

Sekretarz Wiceprezes 

Tyrslski m. p Ks. Konopacki m. p. 

Pilzno, dnia 8 października 1911. 


(11822 2—3) 


Firmy. 
L. cz. Firm, 397/11 Oddz. A. 76 (11826 
R. 3—3) 
Wpis do rejestru hasdiowego firmy 
i kupca pojedynczego. 
Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A: | 
Siedziba firmy: Stróże wyżnie. 
Brzmienie firmy: Franciszez Sianowski. 
Przedmiot prze tsiębiorstwa: restaurscya 
kolejowa, wyszynk trunków, herbaty, wina, 
trafika, sprzedaż znaczków pocztowych. 
Właściciel (I): Franciszek Sianewski. 
Dzien wpisu: 12 października 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
= Oddział TV 
Nowy Sąc:, dnia 23 września 1911. 


—.... 


L. cz. Firm. 414/11 Rg. A 7711920 3—-8) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 

l spółkowej, 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Kasna dolna. 

Brzmienie firmy: Gorzelnia i rafinerya 
spirytusu w Kąśaej dolnej Włodzimierza i 
Heleny Kodrębskich. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Gorzelnia 
i refinerya spirytusu. 

Forma spółki: jawna spółka, 

Spólnicy csobiście odpowiedzialni: Wło- 
dzimierz i Helena Kodrębsey po połowie. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 249 z dnia 1 listopada 1911. 


Podpis firmy: pod wyciśniętą stampi- | L. cz. Firm. 569/11 Sp. II. 161 


lią firmy podpis jednego ze spólników. 
Dzień wpisu: 23 października 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Newy Sacz, dnia 14 października 1911. 


L. cz. Firm. 1356/11 Stow. IV. 240 (11974) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków, Ma- 
gistrat, Grodzka 29. 

Brzmienie firmy: Miejskie Towarzystwo 
budowy mniejszych mieszkań, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 

Data statutu: Kraków, 12 września 


Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom tanich i zdrowych mieszkań 
stosownie do postanowień ustawy Z 22 gu 
dnia 1910 L 242 Dz. p. p  Towarzysiwo 
dąży do tego celu przez budowę lub kupno 
domów przeznaczozych na wynajmowanie 
mieszkań członkom, 

(zas trwania: nieograniczony. 

Zarząd składa się z 6 członków i 3 za- 
stępców. 

Podpis fi:my następuje w ten sposób, 
że pod firmą stowarzyszenia umieszczą swe 
podpisy przewodniczący i jego zastępca, iub 
leż jeden z nich « którymkolwiek członkiem 
zarządu. 

Ogłoszenia wychodzące od stowarzysze- 
nia umieszczone bęją przynajmniej jednora- 
zowo w którjmkoiwiek dzienniku krakow- 
skim. 

Udział y członków wynoszą po 20 kor. 
Członek może mieć więcej udziałów. 

Odpowiedzialność: członkowie za zobo- 
wiązania stowarzyszenia odpowiadają swoimi 
udziałami i dzlszą kwotą równającą się wy- 
sokości tych udziałów. 

Data wpisu: 28 września 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LIT. 
Kraków, dnia 26 września 1911. 


L. cz. Firm. 554/11 Rg. A. I. 156 (12179) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Pomorzany. 

Brzmienie firmy: Josel Sigal, 
Hersch Schapira i Salomon Klein. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
młyna w Pomorzanach i w Rozhadowie. 

Firma spółki: jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: 1) 
Josel Sigal, 2) Juda Hersch Schapira i 3) 
Salomon Klein kupcy w Pomorzanach, 

Do zastępstwa firmy są uprawnieni 
wszysty 3 spólnicy razem 

Podpis firmy: firmę podpisują wszyscy 
trzej spólniey razem (kollektywnie), 

Dzień wpisu: 28 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 23 sierpnia 1911. 


Juda 


L cz. Firm. 482/11 Rg. A. I 87 (12160) 
„ Wykreślenie Firmy. 

Z rejestru oddział A. wykreślono, 

Siedziba firmy: Sassów. 

Brzmienie firmy: Schulim Alzufrem. 
, Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 
i handel drzewem w Sassowie skutkiem zwi- 
nięcia przemysłu, 

Dzień wpisu: i4 lipea 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 14 lipca 1911. 


G.Z. Firm. 211 BzĄB I E (12152) 
Asderungen und Zusätze bereits Binge- 
tragenea Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Gesel!schaftsre- 
gister. 

Sitz der Genossenschaft: Hautnieder- 
lsssung ia Wien III. Iawalidenstrasse 1 
Zwegn.edarlassunz in. Borysław. 

Firmawortlsut : Galizische Rchól-Trans- 
port und Lager Aktien - Gesellschaft pol- 
nisch Galicyjsza Spółka akcyjna dla trans- 
portu i magazynowania ropy. 

Mitglieder des Vorstandes ausgetreten 
Verwaltungsrat Julius Weiss. 

Miglied:'r des Vorstandes gewählt: ia 
der am 4 April 1911 abkgehaltenen Ver- 
waltungsratssitzung wurde im Sinne des 
8 13 de: Sta'uten Herr Ler Beer Geschäfts 
führer der Firma Laupenmihlen & Com 
Geselschaft mit b. H. in Wien in den Ver- 
waliungsrat rait dem statutenmassigen Zeich- 
nungsr-chte kooptirt. 

Datum der Eintragung: 17 Oktober 
1911. . 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 

Sambor, am 6 Oktober 1911. 


(12178) 
Wykreślenie firmy. 

Siedziba firmy: Nuchim Hecht & Cha- 
wa Horowitz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 
żawa prawa propinacyi w Olesku w Sewe- 
rynce. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 28 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 28 sierpnia 1911. 


Kuratele. 


L. ez. L. 9,10 (8) P. 79/10 (12062 2—3) 
Edykt. 
Za chorą na umyśle uznano Annę We- 
ronikę 2-im. Łukowicz w Panasówce. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana An- 
drejczuka w Panasówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 19 maja 1911. 


l. cz. P. efil a ; (11474) 
Za marnotrawcę uznano Michała Wa- 
cebę w Iwanikówee, 
Kuratorem jego ustanowiono Fedia Pa- 
wlikowskiego w Iwanikówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 26 stycznia 1911. 


L. ez. P. 66/11 (1) 
Hdykt. 
Za marnotrawcę uznano Jurka Kuzio- 
wicza w Butli. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Dźuryńca w Butli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borynia, dnia 20 marca 1911. 


(11615) 


Pawła 


L. ez. P. 252/11 Q (11635) 
d ; 

Za umysłowo niedołężną uznano Domi- 
celę Ogrodzką w Przyszowej. 

Kuratorem jej ustanowiono p. Józefa 
Hebdę w Przyszowej Nr. 31. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Limanowa, dnia 22 września 1911. 


L. ez. P. 196/10 (11904) 
ykt. 

Za umysłowo niedołężną uznano Msryę 
Fafarę w Rzegocnie. 

Kuratorem jej ustanowiono Błażeja Wa- 
ligórę w Rzegocinie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśn'e:, dnia 7 październike 1910. 


- 


L. cz. L. 13/11 (8) P. 207/11 (11946) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Maryę 
Czarnobrywą, rolniczkę w Kozowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Piotra Czor- 
nobrywego, rolnika w Kozowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kozowa, dnia 30 sierpnia 1911. 


L ez. P. XVIII. 92jl1 (4) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Waleryę 
Zatoreką w Krakowie. 

Kuratorem jej ustanowiono adw. dr. 
Oleerskiego w Krekow'e. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 8 maja 1911 


(11986) 


L. cz. P. 358/11 (11901) 
Edykt. 

Za marnotrawczynię uznano Teklę Ni- 
zio w Sidorowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Nizio 
w Sidorowie 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Husiatyn, dnia L2 października 1911. 


Doniesienia prywatne. 


picio TEETE S 
PRECZ Z KAŁAMARZAMI! 
Wieczne pióro 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 

towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 

Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 


z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za 
liczką e 20 hal, więcej. 


W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 191i-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa | | Wł. St. Reymonta 


Odrodzenie | Rok 1794 


: : , sa 30 Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Jana Holewińskiego | z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powisść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc: | 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego. „S W1T“, Ili 
z illustracyami Józefa Rapackiego. 

Jana Lemańskiego: „WOŁA“. 

Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA'; z illu- 
stracyami Jana Holewińskiego. | 

| 


Z wyróżnionych: | | 

Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMÓW | 
OJCÓW". 

Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". 


Aleksandra Siroki: „RIRI I LULU". 

Jerzego Gassowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA- 
SIU I WOGOLE O LUDZIACH” i wiele 
innych. 

Nadto: 

ARTYKUŁY WSTĘPNE. 

KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa, 

DZIAŁ HISTORYCZNY. 

POEZYE. 

WĘDROWIEC POLSKI. 

NA DOBIE. 

MIESZANINY LITERACKIE, 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa 
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogr. 
fów i humoru. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR 
zawierać będzie niezależnie od illustracy 
do każdego artykułu osobne ryciny, re 
produkcye najcenniejszych obrazów pol 
skich i obcych artystów, plansze z aktu 
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je 
dnem słowem, obraz rodzimej i obce 
sztuki. 


otrzymają prenumeratorowie 


Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI”, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* — — — 


m m | a a 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najeelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskie: i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 


CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911: | 


Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok*, szereg świetnych 
opowiadań na tle franeusko-pruskiej wojny z r 
1870— 1871 z 20 illustracyami. 

Henryka Nagla: „Taiemniee Nalewek“, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły- 
chanie barwnie i zajmująco. 

Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk“ i 
Roek“, przedziwne opowieści z życia alzackiego. 

Deotymy: prześliczną, styłcwą apuwieść z życia pa- | 


„Daniel 


trycyatu gdańskiego i sziachty pelskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka“. 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
M:gazyn starożytności“, porywające, pełne senty- 
mientu dzieje młodej sieroty. 

Wółodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszysi- , 
kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnią wojnę“, | 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowizdanie 
p. t. „Zydowsey*, z dziejów trzech powstań pol- 
skich: 1794, 1881 i 1863 r. 

Wiktora Hago; „Osłowiek śmiechu", dzieło potężne | 
i wstrząszjące. 

Niezależnie od powyższych : | 

Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 

Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. 

Pawła Fevsla: „Czarne suknie* i „łowy królawskie*. 


CIEKAWE POWIEŚCI 


12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. 


Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
szym powieściom i romansom polskim i obcym. 


CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
godnika Illustrowanego" dostaje zupeł- 
nie darmo. 


Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego* 10 Koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy“ Wołodege 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka' Karola Diekensa 
(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom 

„Król Dziadów” Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy) 
„Grześ” Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowa) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor, rocznie za 12 tomów 6 kor. 


papy 


WARUNKI PRE UMERATY: 
We Lwowie: W Galicyi 


z przesyłką pocztową: 


kwartainie G kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kar. 60 hal. M m 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., A 5 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. 7 4 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., R p 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 
Prenumieratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakczę wa Lwowie: Artur Schröder. 


w 


sacz o - e 


13 
RADA NADZORCZA OGŁOSZENIE LIGYTACYL 


Galicyjskiego banku Ziemskiego w Lańcucie È Ma A 
jiedeński Bank Związkowy 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Filia we Lwowie 
| Oddział zastawniczy 


ulica Jagiellońska 1l. 3, 


zaprasza P. T. Członków na 


(które odbędzie się 
w sobotę, dnia 11 listopada 19/1 o godz 12 w południe we wła- 
suym domu w Łańcucie z tem, że w razie braku kopletu potrzebne- 
go do uchwalenia zmiany statutu odbędzie się w tym samym dniu o 
godzinie 2 po południu powtórne Walne Zgromadzenie, które już bez 
względu na ilość zebranych Członków prawomocnie uchwalić będzie 
mogło wszelkie zmiany statutowe. 


| 
} 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w grudniu 1910, sty- 
czniu i lutym 1911 t. j. od Nr. 29617 do Nr. 32071 i od Nr. 1 do Nr. 5681 
w dniu 6 listopada 1911 i w dniach następnych od godziny 9—3, 
przez publiczną licytacyę (w myśl $ 19 i past. regul. oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
Porządek dzienny: UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 
1. Sprawa przeistoczenia Towarzystwa ze Stowarzyszenia udziało- Lwów, dnia 6 października 1911. Przedruku nie płacimy. 
wego na Towarzystwo akcyjne. — 


2. Zmiana statutu. 


L. 74/911 - 
Ogłoszenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy mięsa wołowego przedniego, chleba i le- 
gomin dla tutejszego Domu ubogich chrześcijan na rok 1912 odbędzie się 
dnia 14 listopada 1911 o godzinie 4 po południu w kancelaryi zarządu, ul. 
Wronowska |. 2, licytacya na podstawie ostemplowanych ofert. 

Warunki licyiacyjne mogą przejrzeć interesowani w kancelaryi zarządu 
powyższego Domu ubogich. 

Z Dyrekcyi Domu ubogich. 
Lwów, dnia 27 października 1911. 
Wojciech Łukawski, dyrektor. 


Rada Nadzorcza Galicyjskiego Banku Ziemskiego w Łańcucie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Prezes: Sekretarz: 


Dr. Jan Hupka. Dr. Henryk Kopecki. 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiee który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania wagiezne, Fizyglogiezne cudo. Elektryczna pani. Biektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie, Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce | 


„Meister der Farbe“ 


umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej | oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
z a zbudzona AWS do poszuki u podziemnych wód i SE metalowych. 
rzepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w noe, i ` d ; 
stau gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie ma kompletne roczniki 1906, 1908, 1908 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- oleca 
tników Ai AE outer SEA ktery qn sobie nadzieję, że vogala mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, p 
nie zna co to pany. atni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 3 1 1 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją RM zapachem. Jt. did a po WYJ atkowo niskich cenach 
Oena 2 kor, z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia r y z 
à Í W ggg” 
w biurze 5. BOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hansmana 9 | k M SOKOLO SKI Lwów, pasaz Hausmana. 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pumnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


„s 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. ZEE = 


e, 
Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


z w 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


ERY WE” TAE MDM 
AT A EA NET EC 


ZERA ZD 


Z Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadeslaniem należytości. == 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tyiko 
właścieielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukceyi. 
Wszelkie więc wydzwnietwa jakieky się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 
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z AJAPAFAFAFTAFAFAFAFATFAFATP RODZ RORZRERERSRZGERECA = i 
| DROBNE OGŁOSZENIA 
W E D R O W | ? | C“ ) ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


petitem 4 halerzy. 
kuracyjny, gęsty lub gęsto płynna patoka, ra- 


% Dwutygodnik, będzie wychodzić każdego 5 i 20 w miesiącu. x i „łooo 5 ee a POJ 
j L niowski, cm. naucz. Iwanczany. 

Lwów aj Kraków ag Warszawa ) or aetan ei ażke: „Kobieta lekarka domowa” 

, ng A . R A z oraz wózek dziecięc gumach. Łyczakowski 

JAJ illustrowane, poświęcone turystyce 1 sportowi Ww kraju l zagranicą. 39, drzwi 9. y na gumach. Łycząkowska 


J 
q NI CZEK Miód! to zdrowie. Świeży, lipcowy, 


Lwów, ul. Hietmańska 4 
Największy magazyn [Jubilerski I na 
NA DABROWSKIEGO 
kupuje ! sprzedaje stare srebro, złote | kamienie. 
Zlecenia zazatmiać można pocztą i przez kora 
spondoncję. 


Redaguje Komitet. 
ba Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. 
Wydawca: 
SŁ. SOKOŁOWSKI, właściciel biura kolejowego i podróży we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WEDROWCA*, Lwów, Pasaż 
Hausmana |. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. 
© Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 


Ogłasza się, że Tow. „Ka- 
dima* w Drohobyczu, z po- 
wodu braku członków prze- 
stało istnieć. 

Salomon Lichtenstein 
b. przewodniczący. 


| an 
I Psy 


ep * 


| 3 
Warunki prenumeraty : z 
4 W Galicyi i Austr. Weęgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech, We Franeyi. W Ameryce. K y r y 8 r K 0 | e] 9 wy 
Ç Z =. za: 
Rocznie MEE . B4:— Rb. 12— Marek 24:— Frk. a Dol. 12 , E . 
|) Półrocznie . . . . „ 18— „  6— » 1%— T p = Jig wazny od 1 maja 1911. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana, 


r Kwartalnie . . o, : „w B— p ? s 6 „ 3 
5 Zeszyt pojedynezy . „10 „ 060 kop. Soo „ 120 o HH 
> Dla Abonentów „Tygodnika lHustrowanego‘ cena prenumeraty zniżona na 18 K. rocznie. 
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Ogłoszenie licytacyi. in e Tączna dotychczasowa prodnkeya 800.000 koni. par | 


A A 


Filia Wiedeń HI. Heumarkt 2i. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK "BIPOTECZNYJ 


e mV cwie je 
Maszyny Topczego v'ykonania o najsszczędniejszej pracy 


j SZ j wiadomości, że zastawione 
podaje do powszechnej wiadomości, że on Ma przedłu 4 gospodzasi z] 


w LJ PER id oucnn. 
W Kasie zaliczkowej w Pi j pa i A = w i łączna dotychcza Gowa produkeya 12.0 060 k koni par. y ý ń 


od 1 lipca do 31 grudnia 1910 od Nr. 25.547 do 43,323 kosztowności| Si 
oraz od 3 stycznia 1910 do 31 grudnia 1910 od Nr. 1170 do 4.999 
papiery wartościowe © 


nieprolongowane lub niewykupione będą 


Patent 


Parowe-Lokomobile 


z precyzyjaem sterowaniem bez wentyli 


Oryginalna budowa Maz. — O sile 10--800 
koni par. 


Otrzymałem 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


w dniu 20 listopada 1911 o. Tm 
o godzinie 9-tej przed południem i Kyo kół | aa AE m 
w obec c. k. Notaryusza 5 Hae ... "pdg herbat. . . . . . „ 8%0 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu | ` Handel herbaty i kawy 
OWA" ZAIN EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 
Licyłacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipote- ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. j- 


cznego, plac Halicki Nr. 15, 


-— — nA KURWNANNRNTNERYNNNNERAWEKWÓW 


UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą |j% 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku- |$ź 
pione lub odnośne zaliczki prolongowane. 


„OSTATNI HAMLET" 


szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych xu0wei 
ARTURA SCHRÓDERA 


znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


Dyrekcya. 


Komplety 


sBluszcezu‘’ 
zi. kwartału 1911 


są do nabycia 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12. — "Telafon 527. 


Cena 5 koron — siron 380. 


„„Ostatniemu Hamletowi'' przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


